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Scena Plastyczna Teatru Akademickiego KUL powstała jesionią 
1969 roku a swoją pierwszą premierą miała ?4#III*1970 roku#
Od samego początku głównym założeniem teatru byłoi eksponować 
plastyką a eliminować słowo# Słowa zastąpiły inne znaki - 
wizualne i muzyczne# Ważnymi elementami stała się cisza i cie­
mność, to na co zwracał uwagą John Cage w swoich eksperymentach#

Teatr Mądzika, bo tak nazywa się jego animator, jest głęboko 
humanistyczny# Wojcieoh Chudy określa go jako "teatr filozofii 
człowieka*# I choć coraz rzadziej pojawia się w przestrzeni 
toatralnej człowiek fizyczny, to Jednak Jego obecność jest 
odczuwana, ponieważ Scena Plastyczna porusza problemy jemu naj­
bliższe# Problemy narodzin, życia i śmierci, sprawy cierpienia, 
godności, wiary i nadziel#
Poszukiwanie tematów w Biblii /tej wielkiej księdze mądrości/ 
wproY/adza w teren gry symbol 1 metaforę# Nastrój uzyskany dzięki 
muzyce i światłom wisi w powietrzu, otacza nas i pozwala uzyskać 
stan emocjonalnego napięcia*

Pierwszym spektaklem, jaki obejrzałam był " Z I E L N I K " ,  
moja fascynacja tym widowiskiem przeniosła się potem na "I K A»
R A", " W I L G O Ć " ,  " W Ę D R O W N E " #  Po kilku latach kontaktu 
z© Lceną Plastyczną postanowiłam poświęcić Jej tę pracę# Pewnym 
wstępem do niej było uczestnictwo w warsztacie teatralnym zorga­
nizowanym przez Mądzika na FAKT-e w Bolesławcu# Miałam wówczas 
wiele czasu, by zaobserwować w jaki sposób powstają przedsta» 
wiania#

Scena Plastyczna jest wyjątkowym zjawiskiem w polskim tea­
trze# Istnienie Teatru Studio czy CRICOT nie rozbija tego twie­
rdzenia, ponieważ sposób ich działania jest zupełnie inny, zbyt 
wiole jest różnic między tym co robi Mądzik a tym co czyni 
Kantor czy Szajna#

Fraca ta podejmuje próbę opisu wszystkich spektakli Mądzika 
oraz próbę wpisania teatru w tradycję# Opisy spektakli polegają 
na prześledzeniu zdarzeń dziejących się w terenie gry, ponieważ 
w Scenie Plastycznej obcuje cię ze zdarzeniem a nie przedmiotem# 
To różni f a  od envircnment a przybliża do sztuki kinetycznej#



Przy każdym spektaklu podają również recenzje i uwagi dotycząc# 
przedetawień#

Zamysł rozdziałów o tradycji tego teatru powstał w Lublini# 
na seminarium pta "Przestrzeń i kształt w teatrze’’9 gdzie toczyły 
się dyskusje o miejscu Sceny Plastycznej w historii XX-wieoznej 
sztuki. Jedni mówili o teatrze inni o plastyce# Ostatecznie do~ 
szłam do wniosku, że należy sięgać do tradycji teatru 1 plastyki 
w równym stopniu# Dlatego powstały dwa rozdziały#

Zdaję sobie sprawę z tego, że nie wyczerpałam tematu, ale 
w pewnym momencie musiałam zakończyć poszukiwania, ponieważ zbyt 
duża ilość informacji powoduje dezinformację#

Cała praca ma ostatecznie charakter historyczny, starałam się 
unikać interpretacji, ale nie zawsze mi się to udawało, ona 
gdzieś w kontekdoie istnieje#

Scena rlastyczna jest teatrem, który wymyka się interpretacji 
Jej symbolika i plastyka odbierane są intuicyjnie i pozostawiają 
niezwykle silne wrażenia estetyczne# Dama ich doznawałam przy 
oglądaniu spektakli Mądzika#

Jest to teatr, który zasługuje na zainteresowanie ze strony 
badaczy zwłaszcza, że tan sobie radzi z dokumentowaniem# Wyślę, 
że ta praca pomoże Scenie Plastycznej w tej kwestii i pozostanie 
jednym ze śladów jej wspaniałej, twórczej aktywności#
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1952 W Lublinie na Uniwersytecie Katolickim powstał studencki 
teatr, który przyjął nazw^ TEATR AKADEMICKI KUL.
W latach 50»ych wystawiono wiele utworów tnanyeh pisarzy, 
kilka z nich miało wówczas swoje prapremiery. Były toi 
• Z W I A S T O W A N I E "  - P.Claudela, " D I A L O G I  
K A R M E L I T A N E K "  - G.Bemanosa, " B Ó G  Ź Y W X"
- Z,Clta- ©larda, » R O Z D R O Ż E  M I Ł O Ó C I " -
J,Zawieyskiego, " S Ł O D Y C Z .  H R A B I N A  P A L M Y -  
R A" - C.K.Norwlda,
W latach 60-ych zrealizowano« " P R Z Y  D R Z W I A C H  
Z A M K N I Ę T Y C H "  - J.P,Sartre#a, " M O R D E R S T W O  
W K A T E D R Z E "  - T.S.Eliota, " J A S K I N I A  F I ­
L O Z O F Ó W " -  Z,Herberta, " T A K  J A K O  T R Z  A..."
- St, Witkiewicz a i Inne,

1967 Rok przełomowy dla teatru. Irena Bilska inscenizuje 
" W A N D Ę "  Norwida. Do współpracy poprosiła studenta histo­
rii sztuki Leszka Mądzika, który wykonał dla niej swoją pler 
*wazą scenografią. Nawiązywała ona do sztuki bizantyńskiej.
Jak slą potem okazało projekt był dobry i uzyskał nagrodą na 
Studenckiej Wiośnie Teatralnej.

Równolegle z tym Leszek Mądzik pracuje w grupie młodych 
plastyków, którzy przyjęli nazwą "Inops" i wystawia swoje 
obrazy na wystawach, organizowanych najczęściej w klubach 
studenckich.

1968 W tym roku powstały dwa projekty scenograficzne do spektaklu 
Kotlarczyka /realizowanym irTeatrze Akademickim KUL/ " A M O R  
D X V I N U S " 1  spektaklu teatru GONG-2 pod tytułem "T E-
S T A M E N T", Ten ostatni zrobiony wgYillona uzyskuje nagrodą 
na Studenckiej Wiośnie Teatralnej i Łódzkich Spotkaniach 
Teatralnych.

Oprócz tego Mądzik ma swoją wystawą w Chatce Żaka, gdzie 
prezentuje obrazy oscylujące nadal wokół sztuki bizantyńskiej.

1969 Leszek Mądzik przygotował kolejną scenografią, tym razem do 
spektaklu " T A K  J A K O  T R Z  A..." zrobionego na podsta­
wie tekstów Stanisława Witkiewicza przez Teatr Akademicki KUL. 
Możemy powiedzieć, że zainteresowania Mądzika zdążają obecnie
w kierunku wykorzystania możliwości kolorystycznych świateł. 
Połączenie tych barwnych świateł z witrażami przywodzi na myśl
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sztuką gotycką#
Praca ta uzyskała nagrodą na Studenckiej Wiośnie Teatrał# 
IneJ# Sukcesy te zachęciły Mądzika do pracy w teatrze#

1969 Powstaje SCENA PLASTYCZNA przy Teatrze Akademickum KUL* 
Jeszcze przez dwa lata Mądzik nie odważy się tworzyć samo* 
dzielnie, lecz będzie współtwórcą nowych przedstawień#

1970 W Lublinie odbywa się " Jarmark TC*# Jest to przegląd zeapo- 
20*111. łów artystycznych wyższych uczelni Lublina* Wówczas to sze*

rsze grono może obejrzeć spektakl pti *S C C E H 0 H 0 %  
Jest to pierwsza praca Sceny Plastycznej# Soenartus* i sce­
nografię przygotował L.Mądzik, a reżyserował całość Joachim 
Lodek# Montaż muzyczny zrobili wspólnie#

24#III# Odbyła się oficjalna premiera "E C C E H 0 M 0 %
9#V# Przedstawienie " E C C E  H O M O "  na Akademii Teologii 

Katolickiej w Warszawie#
kwiecień Mądzik wystawia swoje plakaty na KUL-u#

X Na Międzynarodowym Festiwalu Teatralnym we Wrocławiu twórca 
Sceny Plastycznej ogląda teatr Petera Schummana - Braed and 
Puppet, który stanie się inspiracją dla Jego późniejszych 
dokonań#

1971 Scena Plastyczna uczestniczy w "Jarmarku 71" pokazując swój 
21*111* nowy spektakl ptt " N A R O D Z E N I A " #  Reżyserował go

Jerzy Kaczorowski, a. scenariusz 1 scenografię zrobił Laszek 
Mądzik# Muzykę przygotował Michał Chojeoki. W spektaklu tym 
vyst^pu^)ę między innymi Alina Brzeska i Jacek Szot, którzy 
pozostali w teatrze do dziś#

2# IV# Odbywa się oficjalna premiera " N A R O D Z E Ń "  w auli
Teatru Akademickiego KUL# Warto przy okazji dodać, że obok 
Sceny Plastycznej przy Teatrze działała inna grupa, nazywa­
jąca się "UBODZY"# Jej spektakle miały Jednak inny chara- 

* kter#
23.IV. Na Katolickim Uniwersytecie rozpezyna się Przegląd Zespołów 

Artystycznych "Kuliages"# Od tej pory Scena Plastyczna co 
roku będzie prezentowała swoje spektakle na "Kullages"#,

6.IV. Teatr został zaproszony do Warszawy, do klubu "Riwiera", 
gdzie przedstawiał " N A R O D Z E N I A " #  

wrzesień Okres przygotowania autorskiego przedstawienia Leszka 
Mądzika#



1972 Seona Plastyczna zrealizowała spektakl, w którym po raz 
pierwszy aktorzy wyszli za sëeny pudełkowej na dużą prze* 
strzon. Było to w «W I E C 2 E R Z Y«, Reżyseria, sceno* 
grafía i scenariusz Leszek Mądzik. Muzyką skomponował Sta^ 
nisław Dąbek.

19,111, Teatr bierze udział w «Jarmarku 72", " W I E C Z E R Z A "  
wzbudza ogromne zainteresowanie.

23.111# Odbywa się oficjalna premiera « W I E C Z E R Z  Yn. Jostiy
to bardzo ważny etap pracy w teatrze, ponieważ wiele rzeczy 
ulena zmianie. Zmienia sią przestrzeń gry, rola aktora, 
scenografia jako taka przestaje istnieć a muzyką komponuje 
sią specjalnie dla przedstawienia.

28.IV* « W I E C Z E R Z A «  otrzymuje trzy nagrody na VII Stude­
nckiej Wiośnie Teatralnej, za scenografią, muzyką i nagro­
dą Biura Prasowego Festiwalu,

12.V, Na KUL-u odbywa sią Przegląd Zespołów «Huilages«, Leona 
przedstawia « W I E C Z E R Z E « .  W czacie tego przeglądu 
przewodniczący ZSP KUL-u Jerzy Wolniak wrącza Mądzikowi 
nagrodą *za całokształt pracy twórczej«,

27, V, Scena Plastyczna została zaproszona z « W I E C Z E R Z A «  
do klubu FWSP «Dziekanka« w Warszawie.

listopad Teatr Akademicki KUL obchodzi XX-lecle swojej działalności, 
W programie tych uroczystości znajdują sią spektakle! 
« W I E C Z E R Z A «  Sceny Plastycznej 1 « C Z Ł O W I E K ,  
C Z  L O W  I E K O W I . , , " *  E.L.Maetersa UBOGICH.

Po2a tym odbyło sią seminarium naukowe na temat! 
«Współczesny teatr i dramat religijny w Polsce«. Referat 
otwierający wygłosiła pref, Irena Sławińska.

9.XII. Na zaproszenie «Riwiery« Scena Plastyczna wyjeżdża do Wa­
rszawy z « W I E C Z E R Z  A %

1973 Premiera nowego spektaklu pt! « W Ł Ó K N A « ,  Reżyserem 
SlV. i scenografem jest L.Kądzik, muzyką skomponował Stanisław 

Dąbek. Może warto wspomnieć, że najstarszymi aktorami 
w teatrze są! Irena fdziebłowska, Alina Brzeska, Andrzej 
Kowalski i Jacek Szot,

3-5.V, Scena Plastyczna uczestniczy w VIII Studenckiej Wiośnie
Teatralnej i zdobywa Grand Prix Festiwalu za «W Ł Ô K N A«.
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Jest to kolejny sukces teatru#
4«*5«VIII# Przedstawienie " W I E C Z E R Z Y * i * I Ł f l K I E N "

Polon! amerykańskiej ! kanadyjskiej, która przyjeżdża na 
KUL w celach naukowych#

4«IX# Fliędzynarodowa Organizacja Pokojowa Pax Christi zorganizo- 
wała w Jugosławii /na wyspie Uglian/ warsztaty teatralne# 
Zaproszono Mądzika, który przygotował tam happening sakralny#

1974 Na zaproszenie Józefa Szajny Scena ilastyczna prezentuje 
28«I# w Teatrze Studio spektakl pti ’•W Ł (5 K N A*# Szajna bardzo

wysoko ocenił spektakl studentów KUL-u#
13#III#Przedstawienie "W Ł <5 K 1 E N" na "Jarmarku 74" w Lublinie# 

kwiecień Scena Plastyozna przebywa w Niemieckiej Republice Federa-* 
Inej na zaproszenie Uniwersytetu we Freiburgu#

24«IV# Odbywa się premiera spektaklu "I K A R" w Niemczech# Poza 
tym Mądzik pokazuje * W X B C Z K R Z E " 4 " W Ł d E N  A*# 
Wszystkie spektakle przyjęte były z dużym zainteresowaniem, 
oczym donosi prasa niemieoka#

16«V# Na IX Studenckiej Wiośnie Teatralnej odbywa się krajowa
premiera " I K A R  A*« Spektakl ten zdobył sobie największą 
popularność u widzów# Reżyserował go Hądzlk, a muzykę napi­
sał Stanisław Dąbek# Jest to bardzo swobodny przekład mitu 
o Ikarze na Język plastyki#

10«XI.W tym czasie odbywają się w Scheersbergu Międzynarodowe 
Warsztaty Teatralne# Scena Plastyczna przedstawiła tam 
"W I E C Z E R Z E" i "I K A R A"# Występy te zbiegły się 
z Jubileuszem XX-lecia Warsztatów# Wzbudziły one wielkie 
dyskusje#

Mądzik prowdził również ćwiczenia w grupie#
15#XII# Leszek Mądzik otrzymuje Nagrodę Młodych inuTietrzaka za 

dotychczasowe osiągnięcia artystyczne#
1975 Na przeglądzie "Kullages" teatr przedstawia " I K A R A "  

marzec i nowy spektakl " P I Ę T N O " «
M-23#IIIr Jubileusz Sceny Plastycznej, obchodzi ona swoje Y-lecie#

W programie uroczystości znajdują się trzy spektaklei 
"W I E C Z E R Z A %  n  K A R %  "P I E T N 0"#

25*111# Oficjalna premiera " P I Ę T N A " «  Spektakl był zrobiony
wg "Siódmej pieczęci" Bergmana# Oprócz tego otwarta została 
wystawa fotografii Stefana Ciechana ptt "Siady"# Były to



bardzo ciekawa zdjęcia, prezentująca niektóra spaktakla 
Scany Plastycznej*

Była taż wystawa pti’’Spektakle Sceny Pląs tycz na j11 •
W czasie jubileuszu odbywało się seminarium naukowa na 
tematt "Znak plastyczny, sens i teatr”* Uczestniczyli 
w nim między innymi prof «Irena Sławińska* Tenobiusz Strze» 
lacki, ambasador RFN von Treskow, dyrektor Festiwalu 
Teatru Amatorskiego w Londynie Alfred Etomet, Pan Rektor 
Stefan faurlekl, studenci KUL i dziennikarze* .

4,IV, Przedstawienie "I K A R A" na Konfrontacjach Młodego 
Teatru w Lublinie*

17.IV* Na inauguracji spotkań «Salon Melpomeny” w krakowskiej 
«Rotundzie* teatr prezentuje «I K A R A * .

1 >14.VII. «I K A R*t « P I Ę T N O *  dla amerykańskiej i kanadyjskiej 
Polonii.

6~12,IX* Członkowie Sceny Plastycznej uczestniczą w Warsztatach 
Młodego Teatru w Bocheńcu.

11-19.XI. Scena Plastyczna wyjeżdża na XXI Międzynarodowy Festiwal 
Teatrów Uniwersyteckich w Parmie. Prawdą jest, że teatr 
nie pasował do Festiwalu, ponieważ były tam tylko teatry ✓ 
polityczne* Przedstawiono « I K A R A « !  grano go szedł 
razy, ponieważ ciągle było dużo widzów* Fotem aktorzy zwie-* 
dzali Pizzę, Wenecję, Florencję i Rzym,

W prasie włoskiej ukazały się bardzo dobre recenzje* 
1976 Scena pokazuje « I K A R  A* na Łódzkich Spotkaniach Tea trat

21*11» Inyoh w klubie BWA w Łodzi*
23.11. Występy teatru w klubie studenckim £ak w Gdańsku z "I K Ar 

R E M « .
1-Q.V» W Londynie na Ealingu odbywa eię czwarty Między narodowy 

Tydzień Teatrów Amatorskich. Miting ten zorganizował The 
Uuestors Theatre, którego dyrektorem Jest Alfred Emmet*
Ze Sceną Plastyczną zetknął się on w 1975 roku na KUL-u 
i postanowił Ją zaprosić na Festiwal*

Przedstawiono tam dwa spektakl# « W I E C Z E R Z E «  
i « I K A R A * .  Widownia angielska bardzo gorąco przyjęła 
te widowiska* Odbyło się siedem spektakli, w tym Jodan dla 
Polonii. »

29-30.V. Na zaproszenie studenckiego klubu «Maski* w Poznaniu Scena 
prezentuje " I K A R  A*.
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11 «V# Oficjalna premiera • Z I E L N I K A " «  auli na KUL-u«
Reżyseria i scenografia Leszek Mądzikf opracowanie muzy* 
czne Andrzeja Mańka« Spektakl ten rozgrywa się w bieli 
i jest jednym z najlepszych spektakli tego teatru«

1977 Teatr wyjeżdża na miesięczne tourne#e do Austrii i Włoch« 
kwiecień
17*13«XV« Udział w VXII Festiwalu Teatrów Eksperymentalnych "Inco*

ntrazione 77* w Palera»« Scena Plastyczna grała "I K A R A"« 
dała aż osiem przedstawień«
W trakcie Festiwalu odbywały się seminaria a zakresu gestu« 
ruchu 1 ekspresji aktorskiej«

26«IV* Ha zaproszenie Uniwersytetu w Padwie teatr zaprezentował 
*1 K A R A"« a potem odbyła się dyskusja z teatrologami 
i studentami tej uczelni« Poza tym członkowie Sceny mogli 
zwiedzić Padwę« Wenecję 1 Florencję«

1*6*V. Scena Plastyczna bierze udział w Festiwalu «Spectrum TT*
w Villaeh« w Austrii« Był to w zasadzie przegląd grup pro*

' feajonalnych 1 Scena była Jedną z dwóch amatorskich«
Z polskich teatrów uczestniczył w Festiwalu również teatr 
Szajny * Studio« Scena Plastyczna prezentowała "I K A R A « «  
a Studio " R E P L I K

7-8«V* W drodze powrotnej do kraju teatr wystąpił we Wrocławiu
Z "Z I E L N I K I E M"*

1978 Oficjalna premiera " W I L G O Ć  1 %  Reżyseria i scenografia 
23.IV« Leszek Mądzik« muzyka Jan A«P»Kaczmarek«
marzec "W I L 0 0 C" na Konfrontacjach Młodego Teatru w Lublinie« 

kwiecień Scena Plastyozna wyjeżdża na Łódzkie Spotkania Teatralne 
z nowym spektaklem«

3*24«VII« Członkowie zespołu biorą udział w Warsztacie Teatralnym
na Fakcie w Bolesławcu« Mądzik prowadzi jedną grupę« z któpą 
zrealizował przedstawienie w otwartej przestrzeni« Było to 
doświadczenie« które miało wielki wpływ na nowy spektakl 
teatru*

20«VII* Przedstawianie "V I L 0 0 C I" dla studnetów Polonii amery­
kańskiej i kanadyjskiej KUL*u*

$-21¿X« Międzynarodowy Festiwal Teatru i Sztuki Otwartej we Wrocła- 
^ x wiu« W Teatrze Polskim Mądzik prezentuje " W I L G O  ć"«

27.X« Scena Plastyozna uczestniczy w finale VI Festiwalu Kultury 
Studenckiej w Poznaniu« Przedstawienie " W I L G O C I "
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odbywa się w cali AZf-u prasy ulicy«Mynarskiej « 
listopad Międzynarodowo Warsztaty Teatralno w Seheersbergu#

Mądzik prowadzi Jedną grupę#
1079
luty Toume*e po RFN i Belgii«

26» 11# Ha zaproś ranie Katelieklej Akademii z Hamburga Scena 
Plastyczna przedstawia " W I L G O  ć",

26# XX* " Z I E L N I K *  w Hamburgu# Pora tym na zaproszenie 
Królewskiej Akademii Sztuk Pięknych w Gandawie teatr 
gra te spektakle w Belgii# Dzidki tym spektaklem 
nawiązano ciekawe kontakty artystyczne# 

paźdzle- Teatr Mądzika bierce udział w Międzynarodowym Festiwalu 
m i k  Teatrów Ruchu w Budapeszcie# Pokazuje tam " W I L G O  ć"* 

listopad Udział w M^dzynarodowym Warsztacie teatralnym w Scheers- 
bergd#

1980 Ha zaproszenie teatru Kalambur Scena Plastyczna występuje 
30»3#XV« w Muzeum Architektury we Wrocławiu# Gra trzy spektakle« 

" I K A R A " ,  "2 I  E L N I K" i  "W I  L O 0 e«t Organi­
zuje wystawę fotografii i masek w galerii "Jatki*# 

17-20#XV# Scena Plastyczna ebotodzi X-lecie swojego istnienia#
Z tej okazji odbyło się seminarium naukowe na temat« 
"Przestrzeli i kształt w teatrze"# Udział wzięli między 
innymit prof#Irona Sławińska, ks«Rektor Krąplee, Andrzej 
Wajda, Krystyna Zachwatowicz, Andrzej Matynia, Lt«Ra­
dwan, Wojciech f krodzki, Ks#Marian Lewko, Irena Ityrska, 
członkowie teatru, studenai 1 obserwatorzy* Zaprezento­
wano"? Z E L N I K "  1 W I L G 0  C*#

2Q«XV# Odbyła cię oficjalna presera " W Ę D R O W N Y C H * #
Dokonano także otwarcia wystawy Ftofana Cleehana "Siady*# 

24#IV* Wstawienie *U Ę D R 0 W N T C H" na Konfrontacjach 
Młodego Teatru w Lublinie«

27—23»IV» "W 1 L G 0 tf" w klubie studentów warszawskich Stodoła# 
1-8#VI* Wyjazd do Włoch na zaproszenie Katolickiego Uniworsytetu 

Lrescia# Prezentacja " W I L G O Ć  I*1»
6-1 Q*X# " W I L G O Ć "  wyjeżdża do Francji i Belgii na zaproszę* 

nie Uniwersytetów w Lyonie 1 Liege*
XI* *1 X A R* w Teatrze Studio w Warszawie*

4*XI1* "W Z L 0 0 6* w Dąbrowie Górniczej#
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1S*16#XII# Udział w obchodach rocznicy na ctfsść pomordowanych
w Stoczni Gdańskiej w 197Gr* Scena Plastyczna pokazuje 
"IKAR A%

1981 Scena Plastyczna wyjeżdża do PFTi do Braunschweigu 
5«*12#XX# z W I L G O C I  Aw# Została zaproszona przez tamtejszą 

Hochrchule Kjm^t#
6-8#XII# Wyjazd do Poznania z trzema spektaklami* "I K A P %

"71 E l H I  Kn9*W H  G 0 C".
Obecni« L#Mądzik przygotowuje scenografię do «2tuki Czechowa pti 
« Z W A N O  W*| w Tąatrze Dramatycznym w Lublinie# Propozycję tę 
otrzymał od dyrektora Teatru Ignacego Gogolewskiego#



- 1 2 -

Ro?total II

aPKk3Aia.£ £cmr plastycznej
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»EC C E H O M O *
24 marzec 1970r«

Reżyseria« Joachim Lodek 
Scenariusz i scenografia« Leszek Mądzik 
Ilustracje muzyczne« J«Lodek, L«Hądzik 
Wybór tekstów« Jerzy Kaczorowski
Dźwięk 1 oświetlenie« Michał Chojeckl, Ryszard Ziętek, Janusz 
Bogulflki
Opiekun« Adam Chruszcztwski

Udział wzięli! Jaga Berezowska, Marla Kadzińska, Anna Klima-» 
lanka, Zdzisława Kotew, Stanisława Kuchciak, Teodozja Rawieka, 
Irena Zdziebłowska, Jacek Borzęcki, Jan Crechanowicz, Wacław 
Puczyławskl 1 Janusz Walczak«

Spektakl ten Jest dość trudno odtworzyć w szczegółach, ponie­
waż relacje widzów są różne, spróbuję to jednak zrobić na podsta­
wie rozmów i wypowiedzi prasowych* Zrealizowany on został w norma­
lnej pudełkowej scenie z tradycyjnym dystansem między aktorem 
i widzem, ęcenografia była bardzo prosta« Stanowiły ją pięć rucho­
mych witraży, połączonych ze sobą, które w zależności od sceny 
mogły unosić się lub kłaść poziomo« Miały one być stacjami, lub 
Jak kto woli kolejnymi etapami życia Bohatera« Niczym w średnio­
wiecznym misterium« Można zauważyć w nich elementy stylizowane na 
wielobarwny gotycki witraż« Witraże kolejno przedstawiały« 
embriona - symbol narodzenia, dominował kolor wiśniowy) twarze 
dziewczyny symbol nieodwzajemnionej miłośoi, kolor ozerwonyi 
Pantokratora - co oznaczało poszukiwanie Boga, witraż wielobarwny) 
zarys kobiecych twarzy — symbol erotyzmu, kolor złoty) trupia 
czaszka - symbol śmierci, kolor nieblesko-slny* Witraże podświe­
tlane reflektorami mieniły się barwami« Nastrój całości był 
utrzymany Jednak w tonacji czerwonej. Przed witrażami stał podest, 
na którym umieszczono ruchome krzyże«

Mądzik twierdzi, że Jego pierwotny pomysł oscylował tylko 
wokół plastycznych ekspozycji« Chciał osiągnąć efekty teatralne 
bez udziału aktora« Ale praktyka była inna« Wi rezultacie w spekta­
klu znalazł się główny bohater, który odbywał swoją Via Crude na 
oczach widzów« Wacław Puczyłowski prezentował tą rolę bardzo serio 
i grał z wielkim oddaniem, co nie wyszło na dobre przedstawieniu«
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Kolejno ogrywane były witraż®# tzn# Jeden z nioh eksponowano 
i aktorzy bez słów odtwarzali zaplanowaną setną#

Na przykład l i A R O D Z I K  Y" zarobiono w ton sposób« na 
podost weszła biała kobieta# która wniosła dziecinną trumienką# 
wokół której zgromadziły się raski-poetaei. Wyjąła z trumny za» 
winiątko i uniosła Je de góry# Wówczas na sceną wkulał ©lą 
/w pesyeji embrionalnej/ aktor# Potem rozwijał sią# rósł i eta* 
wał dorosłym człowiekiem# napotykał na przeciwności i walczył 
z nimi# Zjawiały sią Jakież kobiety# ©dtącały go# potem powra­
cały, ciągle snuły sią wokół niego maszkary# Przy każdym kolejnym 
etapie Jego życie towarzyszył mu witraż ilustrujący sytuacją# 
Wreszcie bohater osiąga stan duchowego uspokojenia# przychodzi 
śmierć#

Aby wszystko byłe dopowiedziane de końca# z taśmy magneto» 
fenowej ed czasu de czasu wydobywa sią tekst komentujący wyda» 
rżenia# Były te sentencje lub modlitwy# Aktorzy nie wypowiadają 
tekstów# jedynym ich sposobem określenia siebie był gest# mimika 
1 taniec# Obok "człowieka cierpiącego" pojawiały sią tańczące 
kobiety i maszkary /w wielkich białych maskach i płaszczach» 
»skrzydłach/# ilustrujące śmierć kostuchy z nietoperzewatyml 
szatami#

Na końcu spektaklu rozbrzmiewało "Alleluja" Haendla#
Ksiądz Marian Lewka opisał krótko ten spektakl« "Ciekawa Jast 
ferma teatralna spektaklu# Widowisko oscylowało na granicy 
pantonemy 1 balotu# Na pierwszy plan wysuwał sią zdecydowanie 
kod plastyczny# petem ges tyka, wspomagana interesującym pedkła» 
dem muzycznym# Tekst został niemal całkowicie zredukowany.*."1

*E C C E H O H O l  był to spektakl bardzo prosty# e jasnej 
fabule 1 kompozycji# nie sądzą# by można mu byłe przypisać 
głębokie treści jak robi te Wyrcatklewiezi "Spektakl fascynuje 
i zaskakuje nie tyle konwencją# która stała sią mnlaj więcej 
wspólna dla większości teatrów studenckich# ile pomysłem reży» 
sorskim bliskim koncepcji "nowego odczytania"* Reżyser operuje 
wyłącznie takimi elementami jak ruch# plastyka# nuzyka 1 taniec 
/**•/

Joachim Lodek oparł sią pekusic"w8zystkewldzenia" 1 "wszy» 
atkewyrażenla" • ^aja nam teatr poetycki pełen metafor 1 filoze» 
licznych przenośni#"2

W podobnym tonie napisał autor artykułu "Ambitna przedsta»
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wianie"« "Doznane cierpienie zaostrza w człowieku ¿wiadomość 
bezsensu życia /•••/ u ludzi wierzących wyraża clą to buntem 
przeciwko Bogu /•♦•/ tą x?rawdę psychiki ludzkiej chcieli • jak 
się wydaje - wyrazić realizatorzy ambitnego spektaklu "E C C E 
H O M O "  pokazanego ostatnio w Teatrze Akademickim KUL* Zbyt 
chyba mocno wyakcentowana ostatnia scena epilogu z narastającym 
crescendo "Alleluja" Haendla kieruje widowisko ca bardzo w stronę 
moralitetu /•••/ Nie można jednak powiedzieć, że autorzy ograni­
czają się do dyskusji sztywno pojętej doktryny katolickiej /••#/ 
pozostawiają problem cierpienia otwarty"#^

" N A R O D Z E N I A "
2 kwiecieó 1971r#

Reżyseria« Jercy Kaczorowski 
Scenariusz i scenografia* Leszek Mądzik 
Realizacja akustyczna* Kichał Chojecki 
Światło* Ryszard Ziętek

Udział wzięli* Alina Brzeska, Barbara Dulzacka, E&a Krusze­
wska, Grażyna Łukasiak, Ewa Sledziilska, Irena Zdziebłowska, 
Andrzej Kowalski, Jan Leszczyłowski, Jacek Macoch, Marek 
Maleszyk, Antoni Płatowa ki, Jacek Szot, Y/ładyeław Węglarski*

W roku 1971 teatr pozostaje nadal na scenie pudełkowej, ale 
w tym spektaklu pojawiają się już nowe rozwiązania scenograficzne* 
Cała dekoraoja przypomina tryptyk, którego część środkowa to 
płyta przykryta pomarszczoną, krwisto-siną kotarą* Odsłonięcie 
jej ujawnia białe maski o wyrazie obojętnym i milczącym* Boczne 
części to coi  na kształt oklen-witraży, z których prowadzą echo—

, dy na teren gry*
Przed całym tryptykiem stoi podest oświetlony od spodu tak, że 
świa&ło wydobywa się tylko ku górze, przez szklane wieko*

Spektakl rozpoczyna się w ciemnościach* Przed widzami zamiast 
kurtyny wisi biała ko tarka, która staje się ekranem* Na tym ekra­
nie pojawiają się cienie ludzi 1 znikają* Fo Jegc opadnięciu widz 
doatrzego dwie postaci zwinięte razem*
Z bryły tej zostaną powołani do życia Adam i Ewa# Wchodzą oni 
w świat, który pełen jest maszkar odprawiających nad nici dziwne



tańce* Rozwijają swoje potężne raniona i straszą wielkimi maskami* 
Następnie reżyser stara się stworzyć kilka ładnych obrazów pla­
stycznych* żądzę, że trudno mówić o narracji tych urywanych fra­
gmentów* Najpierw na rozświetlonym podeście Adam i Ewa połączeni 
są w miłosnym uścisku, a za nimi pojawia się krwista kotara uja­
wniając maski do niej przyklejone* Jest to kotara pomarszczona 
utrzymana w tonacji niebiesko-czerwonaj* Sądzę, że ma to być 
symbol cierpienia i krwi towarzyszącej miłości i narodzinom*
Fotem bohaterowie tworzą znaną figurę Pietę* W tym momencie 
podchodzą do nich maszkary, kładą na ich barki krzyże i worki po­
kutnicze, twarze pokrywają maskami* Adam i Ewa dźwigają ten 
ciężar* A zatem mamy tu częściową reprodukcję zdarzeń związanych 
z cierpieniem Syna Bożego*

Postaci pojawiają się na scenie i znikają, by zaznaczyć prze­
mijanie, wreszcie zrzucają krzyże 1 odchodzą w świat, z którego 
przyszli. Rozświetlają się wówczas boczne okna tryptyku, a oni 
wchodzą po schodach i stają w świetle z podniesionymi ramionami#
W środku na podeście Jedna z maszkar tańezy swój szaleńczy taniec*

Znów przed widzami wznosi się biały ekran i pojawiają się 
cienie ludzi połąozonych ze sobą* żądzę, że miał to być element 
nadziei#

Mądzik mówił o tym spektaklu, że potraktował w nim zbyt pro­
sto problem dobra i zła* Muzyka spełniała tu rolę samodzielnego 
komentatora, słów nie było.
światło czerwone i fioletowe zbyt jednoznacznie wskazywało na to, 
że rozgrywa się dramat ludzi* Jakbyśmy sami nie wiedzieli, że nag­
rodzeni* jest cierpieniom, a życie to pytania i niespełnienia*

Spektakl ten był na pewno bardziej interesujący niż "£ C C E 
H 0 M 0", chociażby od strony formalnej* Odbywał się już bez sło­
wa i wprowadzał ciekawsze rozwiązania oświetlenia scenicznego# 
Było więcej świateł punktawjtoh, raczej Jasnych, ciekawe kostiumy 
i co najważniejsze raniej natrętne symbole#

A oto co na ten temat miał do powiedzenia ks#i;*Lewkoi "haj- 
cłabczym punktem Inscenizaoji jest reżyseria* Trzeba koniecznie 
odcać zespół pod opiekę dobrego choreografa, pomyśleć o reguła* 
^¿ych ćwiczeniach baletowc-rytuicznych* Zbędno wydłużanie nie­
których scen i gubienie harmoni w wykonywaniu figur tanecznych 
wywoływało niekorzystne wrażenie*
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Przytaczam także fragment wypowiedzi Mądzika na ten temat i 
•De " N A R O D Z E N I A *  mam jednak duży dystans* Spektakl 
poruszał także problemy takie jak zło* dobro w sposób zbyt 
dosłowny* aby nie powiedzieć nawet - łatwy*"**

0 tyra spektaklu niewiele napisano* a jeżeli już to były 
to krótkie omówienia podkreślające plastyczny charakter przed­
stawienia*

• W I E C Z E R Z A *
25 marzec 1972r*

Reżyseria, scenografia* scenariuszt Leszek Mądzik
tiuzykat Stanisław Dąbek* Wykorzystano kompozycje Led Zeppelin*
Realizacja akustyczna! Michał Chojeekl
światło! Ryszard Ziętek
Dźwięk! Andrzej Mańka

Udział wzięli! Alina Brzeska* Barbara Bulzacka, Grażyna 
Dzirba* Ewa Klimczak* Jolanta Sokołowska* Anna Strzałkowska* 
Irena Zdziebłowoka* Roman Brzezicki* Olgierd Dąbrowski* 
Mieczysław Falkowski* Andrzej Kowalski* Jacek Szot*

" W I E C Z E R Z  A* to pierwszy spektakl realizowany w cało-* 
ścl przez Mądzika* poza muzyką* którą napisał Stanisław Dąbek*
Ich współpraca da z czasem interesujące rezultaty w "I K A R Z EM 
i *W L 0 K N A C H %
" W I E C Z E R Z E "  trudno opisać* tak jak 1 następne spektakle* 
bo nie są one fabularne w tradycyjnym pojęciu* Jest to szereg 
pojawiających się obrazów plastycznych* które budują wraz z mu­
zyką* szczególną narrację*

Scenografię tworzyły białe ruahorae parawany* które na początku 
budowały długą /lekko zamkniętą w głębi/ przestrzeń* A w trakcie 
trwania przedstawienia poruszały się zmieniając teren gry* Roz­
szerzały go* zamykały* dzieliły na mniejsze części* W ten sposób 
wprowadzały zmiany nastroju*

Na początku* daleko w głębi za ostatnimi parawanami* pojawia 
się koło młyńskie* które oblepione jest lustrami* Światło pada­
jące z góry na obraoająee się koło powoduje świecenie luster* 
Tworzą one świetlną drogę w kierunku widza* W pewnym momencie 
na koło spada z góry czerwona tkanina 1 znika w dole* Potem poja-
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wiają się z dwóch stron ręce połączone w uścisku# Całą oceną 
«smykają parawany robiąc zjazd do środka* Od strony widza wycho- 
doi do parawanów człowiek, ubrany tcjlko w robocze spodnie, próbuje 
dostać się do koła, ale parawany walczą z nim, zagradzają rai 
drogą# Nagle rozsuwają się 1 w szczelinie, na kwiecistej kracie, 
pojawia clą naga dziewczyna# Trwa to krotko, potem znów rozpoczy- 
na się walka z parawanami* To cofanie się w głąb, zjazdy na boki 
1 odgradzanie się od widza, cały ten tanieo ruchomych płaszczyzn 
podkreśla grozę sytuacji# W pewnym momencie, gdy człowiek jest 
już bezsilny, ściany rozjeżdżają się 1 z tyłu otwiera się widok 

na "wieczerzę"# Siedzi tam sześć dużych postaci w maskach# Wykonują 
one rękoma gesty zaczerpnięte z liturgii mszalnej# Parawany tworzą 
wąski kanał* Wówczas maski unoszą się do góry, zostaje tylko ¿ro- 
dkowa* Nagle z góry, z rozhuśtanej liny, spada człowiek-Chrystaia 
rozbijając ją na pół# Postaci z "wieczerzy" zmieniają swój stół 
na krzyż i zawieszają na nim Chrystusa#

Zapada ciemność# Wolno wchodzą światła i kobiety w bieli, 
które przynoszą nsu miłość* Wówczas z ciemności spadają silne ude- 
rżenia i powalają go na ziemię# Następna scena to obmywanie ciała# 
Dziewczyna podaje Chrystusowi chustę i obmywa mu twarz* Wchodzi 
oprawca i znów zadaje kilka ciosów* Z boków wphodzą postacie, 
które kładą ciało na wózek# Scenę tę oświetla punktowiec, oświe­
tlający, jako element centralny, głowę leżącego#

Wchodzi procesja, klęka przed wózkiem, trwa tak chwilę, po 
czym oddala się# Parawany tworzą wąską, długą przestrzeń, wózek 
wjeżdża w nią niczym do grobu#

Właściwie jest to koniec spektaklu, ale nie dla tych którzy 
pozostają, bo oto na oczaoh widza dokonuje się demontażu# Postę­
puje się tak jakby zdjęcie dekoracji uwalniało nas od tego co 
było w ciemnościaoh#

A oto jak opisał fragment z * W l £ C 2 E R Z Y "  Wojciech 
Chudy* "Gra białych i czarbych płaszczyzn tworzy soenerię ocze­
kiwania na Boga# Współistnienie czystości i mroku# Smukłe, białe 
plansze, z których buduje się przestrzeń godną przyjąć świętość# 
Przestrzeń wyczekująca na tego, który ma się zjawić# Biel i czerń 
niewiadomego# Gotycki op-art# A kiedy przychodzi oczekiwany, jest 
tak samo jak było już kiedyś# Jakieś ręce, które go biją i inne 
wycierające mu chustą twarz, współczesny krzyż# Szpitalne łóżko
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na kołkach«
Po rag pierwszy Mądzik wyszedł ze sceny, aby poruszać się 

v wielkiej przestrzeni« *W I E C 2 E R 2 An pod każdym wzglądem 
jest nowatorska« Jardzo ważną dramatyczną rolą pełnią światła« 
Zostały one z wioll:ą precyzją ustalone, zarówno kolor Jak i na* 
tężenie oraz kierunki« i-iuzyka jest nierozerwalnie związana z prze* 
etrzenią« Pojawiają eię Jeszcze aktorzy, ale coraz częściej 
w masce« Bardzo interesującym rozwiązaniem były parawany« Wła* 
ściwie mogę stwierdzić, że o takich parawanach pisał Craig, 
Ileyerhold i Mohcly»tfagy /profesor z Bauhausu i Jeden z prekur ­
sorów sztuki kinetycznej/«

Na temat tego spektaklu Haasbrandt napisał w "Polityce”i 
kTeatrem zdarzeń plastycznych okazał cię również teatr studencki 
i,eona Plastyczna /spektakl " W I E C Z E R Z  A"/« Znakomite zgra* 
nie ruchomych białych ekranów, punktowych reflektorów« Dziesiątki 
aktorów operujących brawurowo tym prostym sprzętem i nawiązują* 
cych do sztuki romańskiej /•••/ Teatr niedawno jeszcze naiwny 
i przeładowany dość tandetnymi podpałami, dojrzał i wydoroślał
/•••/,!̂  *0*spektaklu tym napisała także Maria Beehczyc*Rudnlcka i Wacław
Tkaczuk« Przytaczam niżej te wypowiedzi«

" W I E C Z E R Z  A* * t a z  kolei wyrażała niepokój, poszu*
kiwanie prawdy czy ideału« Efekt wizualny polegał na pogłębieniu
perspektywy przy poraocy zwielokrotnionego odbicia lustra«
Czynności zespołu sprowadzały się głównie do zręcznego przesuwali
nia białych parawanów * przeszkód«

Niepokój potęgowały rkapresyjne maski#"9
" W I E C Z E R Z A *  obficie wykorzystuje technikę aluzji«

Może się nawet wydać nadmiernie uwikłana w symbolikę« Nie tyle
oddzlałowywuje treóeią co kształtem, bezbłędną wizją, obrazem
o dużej sugestywności, który ma za zadanie poruszyć przede
wszystkim wyobraźnię. Zadanie to spełnia,pozostawiając nas Jednak
w pewnym chłodzie, w nasyśle,v którym górują przede wszystkim
emocje estetyczne« Sprawy ludzkie przeniesione w misterium,

-10Jakby się zatrzymały, "
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"W Ł <5 K N A*
2 maj 1973r*

Reżyseria, scenariusz i scenografia! Leszek Mądzik 
Asystent reżysera* Andrzej Kowalski
huxyka* Stanisław Dąbek# 'Wykorzystano kompozycje Boba Dylana. 
Akustyka? Andrzej Maiika 
światła! Tadeusz Cybula

Udział wzięlii Alina Brzeska# Jaonna Dubilis# Gabriela 
Przybalak# Iwona Skibińska# Jolanta Sokołowska# Irena 
Zdzlebłowska# Janusz Malinowski, Roman Przezloki# Olgierd 
Dąbrowski# Miecagław Falkowski# Andrzej Kowalski# Andrzej 
Seńko# Jacek Szot# Krzysztof ślązak#

Spektakl ten był właściwie pierwszym dużym sukcesem Sceny 
Plastycznej# ponieważ uzyskał on Grand Prix Lubelskiej Wiosny 
Teatralnej# co pozwoliło poznać ten teatr szrszej publiczności* 

Scenografia Jest w zasadzie bardzo prosta# Długa przestrzeń 
w kształcie kanału# podzielona na kilkanaście kwater tworzących 
na ziemi czarno-białą szachownicą#

Ciemność. W głębi zapala sią czerwony reflektor oświetla­
jący szczeliną w płótnie - bruzdą ziemi# z której płynie woda# 
Przy źródle tym dostrzegamy klęczącą postać# która stara slą 
napić wody# Obraz znika# Całą przestrzeń przedziela na pół 
biały ekran i w tym momencie pojawiają sią na nim bezkształtne# 
plazmatyczne cienie i Jakieś poruszające sią ręce# Ekran wycie­
mnią sią stopniowo# unósi do góry odsłaniając z tyłu pochylnią# 
Siedzi na niej kobieta w pozycji porodowej i z jej łona wycho­
dzą na świat C2tery embriony# Spadają w dół# toczą sią zawija­
jąc w białe płótna#

Ostatni zostaje zatrzymany przez postać# która nagle poja­
wia sią w środku podestu /był tam duży otwór/# Całą sceną 
fcświetla punktowiec# Zatrzymany człowiek próbuje wydostać slą 
z białefco kokonu i udaje mu slą to# Wtedy z pochylni zsuwają 
sią na niego duże maski i zabierają go z sobą# niczym strumień 
wody -"rzeka życia11 •

Z tyłu w głównej kwaterze pojawia slą postać siedząca wyso­
ko na drabinie# Człowiek podnosi sią i patrzy na nią# Nagi# 
z czarno-białej szachownicy powstają kukły 1 powoli unoszą siąi

»
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do góry# Są krwistc-sine, zniszczone i workowato. Wszystkie 
zdają się być martwo, ale w jednej dostrzega Jakby iskrę tyeia. 
Kukły znikają. Wówczas unosi się nad nim fioletowa folia i owi**
Ja go Jakby chciała zabrać ze sobą w pozaziemską przestrzeń. 
Człowiek walczy * nią i wreszcie udaje się mu wyzwolić z tej ma** 
torii* Be raz wtóry czame»biała szachownica ożywa, unoszą się 
z niej białe fosforyzujące kwadraty 1 zaczynają tańczyć w ci#* 
mncści /są kierowane przez ludzi ukrytych w mroku/* «*•»* te 
taniec chaotyczny, więc człowiek chce go uporządkować. Postana­
wia z tych kwadratów zrobić budowlę - może wieżę Babel*
Chce żeby te byłe dzieło Jego iyeia, żeby mógł Je poświęcić Bogu.

Kilkakrotnie ustawia z nich strzeliste fauny, ale ciągle 
pojawia się bóstwo, które rozbija Jego osiągnięcia. Jest te 
praca Syzyfa. Domyśla się, że Jego dzieło nie podoba się Bogu 
i powinien stworzyć nowe. Postanawia zbudować drogę, która za** 
prowadzi go we wł#&olwą stronę. Tym razem udaje się. Kusza tą 
drogą, by na jej końcu spotkać swojego sobowtóra. Próbuje do­
trzeć do tego drugiego, ale nie potrafi*
Finał. Porządkowi wyprowadzają widzów z sali. 7 głośników dobiega 
muzyka. Jest to ballada Boba Dylana.

Wojciech Chudy tak cplaał fragment "W Ł ó K I E NMt "Gdzieś 
tao na horyzoncie w zimnej poświacie stoi bóstwo, nieubłagana 
i daleka potęga. Małe stłomszone postaci ludzkie# oblane Jakby 
petem męki - brudnymi barwami. Brudne światłe wydobywa Je z cie­
mności, Jak pełzną po kolejnym upadku, próbując znów coś na da­
remne zbudować. Rozpaczliwa, ostre rejestrowana muzyka, potęguje 
wrażenie paroksyzmu wysiłków człowieka. Człowiek zbliża się de 
zimnego bóstwa. Brnie powielając raz Jeszcze odwieczny błąd, 
archetyp bałwochwalstwa. Jest w tej tragicznej drodze trud 
1 cierpliwość robaka.
Oto fragment recenzji zamieszczonej w "Teatrze"!
" W Ł Ó K N A *  zaskakiwały maestrią warsztatową. Znakomitą orga­
nizacją plastyczną i muzyczną. Skupiały się wokół tematu kondy­
cji ludzkiej. Mówiły e sprawach poważnych w eposób dojrzały 
1 mądry.
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" I K A R "' t

24 kwiecień 1974r* premiera w RFN-Freiburg 
16 maj 1974r* premiera w Lublinie*

Reżyseria, scenariusz, scenografia! Leszek Mądzik 
Muzyka!Stanisław Dąbek 
Akustyka! Andrzej Mańka 
iwiatłoi Sergiusz Raczkowski

Udział wzięli! Alina Brzeska-tfądzlk, R6man Brzezicki, 
Agnieszka Gołka, Krzysztof Mazur, Adam Rosoehackl, Urszula 
Retzlaff, Urszula Stypińska, Jacek Szot, Janusz Staworko, 
Anna Młotkowska, Iwona Skibińska, Olgierd Dąbrowski', Irena 
Zdziebłowska, Joanna Dubilis, Katarzyna Echt, Andrzej Seńko* 

W roku 1980 odtworzono f i  K A R A " ,  obsada była taka Jak 
w E D R 0 W N Y C H"#

Spektakl tan miał największy oddświęk w Polsce* Świadczy
0 tym duża ilość recenzji Jakie pojawiły się po premierze* 
Rozpisywano się szeroko o Jego formie, o nawiązywaniu do stare­
go mitu ozy obrazu Breugla*

Przestrzeń gry to trapez, który rozszerza się w kierunku 
widzów# Jest on podzielony na dwie strefyi czerwoną i czarną# 
Oczywiście wszystko dzięki odpowiedniemu rozmieszczeniu kotar* 

Spektakl rozpoczyna biegnący człowiek, który zataczając 
kręgi zbliża się coraz bardziej do widza* Z przodu wychodzą 
cztery kobiety i rozścielają białą płachtę# Kiedy biegnąca po­
stać wchodzi w stfefę płótna, unosi się ono do góry tworząc 
nad nią biały namiot* Jeszcze chwilę porusza się pod namiotem* 
Muzyka, która narastała do tej pory, urywa się i namiot spada 
na niego# Od tyłu wyjeżdża pięć dużych tryptyków* Są one szare 
na zewnątrz, a złote po otwarciu# Przed tryptykami Jedzie cze* 
baony wózek inwalidzki,*a na nim szara postać w białej masce* 
Potem rozpoczyna się taniec tryptyków, które osaczają wózek
1 nie pozwalają mu wyjść poza krąg swych działań# Poruszają 
się one na kółkach, wobec czego ich nich Jest płynny*

Muzyka zmienia tempo, tryptyki zjeżdżają na bok 1 tylko 
Jeden z nich pozostaje# Ustawia się centralnie, otwiera i orła- 
ca wózek* światła tworzą wokół niego aureolę* Muzyka urywa się,
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wózek skacze do góry zrzucając siedzącego na nim człowieka* 
•»Tragedia Ikara rozpoczyna się dopiero po upadku* Ilomo-ena 
inwalidum, skażony przygodnością» kaleka już przez fakt swego 
narodzenia* Odyseja, a raczej gehenna barczystej postaci odzia­
nej w szmaciany płaszcz, siedzącej na wózku inwalidzkim* Cykl 
upadków i porażek. Rytm muzyki sugerującej rychły kres* Ikar 
jest brzydki i brudny jak żebrak*
Jego nienawiść i bunt, które jakby nie brały pod uwagę tego, 
że nigdy nie będzie piękny 1 krzepki* Pokraczne, wykrzywione
spazmem gesty odrzucenia* A jednak ze chwilę, gdy nieznane siły 
unoszą jego wózek w górę, zostawiając jego samego na ziemi - 
unosi błagalnie ręce do góry i modli się jak do sacrum, do 
symbolu swej klęski*1,1 ̂

Potem przy krzykach i wyciach pojawiają się w przestrzeni 
manekiny siedzące na krzesłach, są krótko i znikają« Człowiek 
wyciąga r^ce po swój przedmiot i otrzymuje go* Siada tyłem do 
widzów, bo oto rozświetla się tylna czerwona kotara* 2 tyłu za 
nią, niczym w innym nierealnym świacie, widać cienie wielkich 
masek—postaci łopoczących w procesji i niosących ciało* Obraz 
znika* Z boków wyjeżdżają tryptyki i tańczą dookoła Ikara*
W pewnym momencie dostrzegamy w jego ramionach biały manekin 
kobiety, ale trwa to sekundy* 2a czerwoną półprzeźroczystą ko­
tarą pojawia się następna scena - Jakby ze snu* Potężne koło 
obracane przez dwie postaci-maski i kołysząca się jak waga 
kobieta* Niektórzy określają te symbole jako Fortunę i Iusti- 
tię* Rozlega się straszny hałas, Ikar spade z wózka, światła 
gasną* Przestrzeń otwiera się tzn*rozsuwa się czerwona kotara*
2a nią po bokach znajdują się dwa praktykable, na których niczym 
na widowni siedzą cztery szeregi granatowych manekinów z białymi 
głowami* Widownia manekinów zbliża się powoli i majestatycznie 
spychając przed sobą Ikara* Jedynie przez różne kręgi światła 
/fioletowe, czerwone i zielone/, kiedy dojeżdża do autentycznej 
widowni - rozbija się* Jeden z manekinów wypada wraz z Ikarem 
na ziemię i tak trwają* 2 tyłu wyjeżdżają tryptyki, otwierają 
się, by stworzyć złotą ścianę, a nad nimi pojawia się czerwone 
światło niczym poświata*

Zapalają się wszystkie światła, widzowie odchodzą*
* V spektaklu tym nastąpiło autentyczne i pełne połączenle
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wszystkich.elementów tworzących to widowisko? muzyki, światła, 
dźwięku i obrazu,

Podczas wyjazdów zagranicznych można było spotkać się z taką 
oceną teatrui "Ikar został ukazany w zrodzonej z marzeń wersji 
oitu o wócibskin lotniku, Po tjpn upadku pojawia się jako podcądny 
na inwalidzkim wózku w towarzystwie motywu muzycznego łłDies iraen, 
otoczony przez wirujące posągi duchy /•*,/ Tan teatr posiada 
arcłiaiczną surowość oraz operuje niemal pierwotnymi środkami 
wyrazu*

Leszek Mądzik mówił o tym spektaklu w talii sposób? •Pomysł 
przygotowywanego spektaklu zaczerpnąłem z obrazu "Dedal i Ikar", 
a także sięgnąłem do lektury o Ireuglu przyjmując, że Ikar to 
parabola historii człowieka. Przewiduję całkowite zredukowanie 
aktora do roli laanakina, do rtczłowieka bez niego samego". Akcję 
zaiiiierzaay rozegrać w dwóch planach. Wynikłe stąd opozycje po­
winny stworzyć grę znaczeń,"15 

A oto inne recenzje?
"Ogromne maszkary przekształcone w pozłacane rnuszle hała­

sują groźnie wokół kulawego Ikara, który posuwa się na małym 
wózku - za kotarą rozgrywają się mistyczne sceny, nie z tego 
świata.Zetknięcie się rytmu i logiki, religii i praktyki nie 
potrzebuje słów by zaznaczyć kontrast,

"Ostatnie cztery spektakle Sceny /do / I K A R  A"/ w pełni 
potwierdzają ¿możliwość precyzyjnego przekazu pozasłownego /,,,/

W zunlkowanym społeczeństwie nie ma miejsca dla człowieka, 
który dice zrealizować swoje marzenia, nie ma miejsca dla tych, 
którzy chcą być zbyt wysoko,
tf głębokiej i ciemnej perspektywie /"I K A R,ł/ pojawiają się 
obrazy, kołyszący się wózek — symbol niemożliwości ludzkich.
Koło śmierci i Temida, Najazd widowni jest makabryczny - to coś 
nieuchronnego, Następuje załamanie widowni."1^

•W ramach Sceny Plastycznej oglądałem dwa dramaty bez słów 
j»I K A R A" właśnie i " W I E C Z E R Z E " ,  Oba zrealizowane wg*- 
scenariuszy Mądzika, Są to parafrazy znanych mitów, funkcjonu­
jących w naszej kulturze, Przedstawienia piękne, porywające 
dramatycznośclą wizji, niepokojące wielością znaczeń,”

»
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» P I Ę T N O *
25 marzec 1975r*

Reżyseria* scenariusz* scenografia! Leszek Mądzik '
Muzyka: Stani sław Dąbek 
Akustykaa Andrzej Wańka 
Światło! Sergiusz Raczkowski

Odział wzięli* Alina Brzeska-Mądzik* Roman Brzezicki* Olgierd 
Dąbrowski, Mieczysław Falkowski* Agnieszka Gołka* Włodzimier« 
Kloc* Sergiusz Raczkowski* Urszula Retzlaff* Urszula Suma* 
Andrzej Seńko* Jacek Szot* Wit Wojtowicz, Krystyna Echt*
Iwona Skibińska*

Spektakl ten powstał z zainteresowania »Siódmą pieczęcią* 
Bergmana# Był dobry* ale po *1 K A R Z E* nie został w pełni 
dostrzeżony*

Przestrzeń teatralna to trzy kanały-mansJony* które są w «a** 
sadzie statyczno i wobec nich wszystko się dzieje* Z boku znajdu- 
Ją się Jeszcze małe czarę parawaniki * które poruszają się zmie- 
niając pole gry* Kanały zaołąnlęte są kotarami* Za Jedną z nich 
pojawia się nagle człowiek w kamizelce ratunkowej /roboczo zwany 
Gicrrakienj/# Kula się on po zleirl* przecina kotarę i  wydostaje na 
zewnątrz# Wstaje i podchodzi do i-go kanału* gdzie znajduje się 
Rycerz na wózku* P:ycerz pojawia się za kotarą w niebieskim ¿wie-» 
tle* kotara podnosi się i pozwała wyjechać mu na ¿rodak* Tara 
następuje spotkani© Giermka z Rycerzem* Nagle nad ich głowami 
pojawia się trumna# która zjeżdża na dół i kładzie cię u ich stóp 
Na trumnie znajduj© się lustro* któro oświotlone reflektorem 
odbija światło na twarz Rycerza* Giermek odciąga go na bok* W ka­
nale 2-gim otwiera się nowa sytuacja* Dziewczyna popycha koło* 
w które wpleciony Jest człowiek. Powoli toczy go do trumny* na 
której właśnie podnosi się krzyż# Człowiek bierze krzyż Jak dy­
szel i wywozi trumnę poza teren gry#

Z tyłu za parawanami pojawiają się dwie głowy oświetlone 
świecami* poruszają się ono z tyłu i znikają* Tymczasem przed 
widzom tworzy się ściana z szarych parawanów* które wyjechały 
z boku* a nad nimi pojawiają się białe maski*
Wyglądają one górą Jedna po drugiej# Giermek wywleka zza parawa-
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nów manekiny 1 zrzuca je na stos przed widzami# Parawany się 
rozjeżdżają» a w drugim kanał* widać leżąoą dziewczynę» bawiącą 
się lalką» dookoła niej są ustawiona świece. Z tyłu stoi kobieta 
z aureolą#

Drogę przejeżdża Rycerz i znika. W trzech kanałach pojawiają 
się mężczyźni i rzucają trzy białe liny# przywiązują Je de pra- 
ktykabli» na których siedzi cała widownia. Wszyscy ruszają w kie­
runku grobu wykopanego gdzieś poza do tychcz as owym terenem gry 
i tam zatrzymują się. Widzewie spoglądają w grób* w którym klęczy 
przed trumną człowiek odziany w Chełm i kamizelkę ratunkową.

A o te bardziej interesujący opis finału spektaklu i 
•»Finał#
W ciemności» którą rozgrywa migotania stroboskopowego światła» 
jak w nieciągłej rzeczywistości» wiadć heroldów śmierci. Sino- 
-srebrzyści w kaskach na głowach» skupieni i napięci ciągną na 
linach podest» na którym siedzi widownia* Platforma sunie gładko 
i bez drgnięć. Tylko w przeraźliwych błyskach Jak w ruchomych 
sekundach utrwalonych nakliszy coraz bliżej są srebrzyści wysła­
nnicy. Koniec Podróży# Zapałają się światła. Cisza. W rogu sali 
za podwyższania® sceny» widnieje głęboka dziuro wykopana aż do 
żywej ziemi. i odchodzi się doń. V milczeniu zaglądają tam spesze­
ni widzowie* Grób» z którego bije chłód, powiew grobu. M  jego 
dnie obok własnej trumny klęczy Rycerz."1^

• P I Ę T N O "  nie doczekało się takiego uznania na jakie 
zasługiwało. Być może te sława » I K A R A » ,  który był cały czas 
wystawiany» przyczyniła się de tego# W każdym razie ten pomysł 
z autentycznym grobem był interesujący* Spektakl Istniał tak 
długo» jak długo Uniwersytet Katolicki był w remoncie i na jego 
dziedzińcu byłe kilka wykopanych dołów.

U "Sztuce* napisane e tym spektaklu! "Leszek Mądzik najle­
piej sobie radzi z przestrzenią sceniczną» intuicyjnie wydoby­
wają* 1 wykorzystują* elementy» które ją torerzą. Szczególnie 
widoczne te byłe w spektaklu " P I Ę T N O *  opartym na "Siódmej 
pieczęci* Bergmana. Kniej tu byłe obrazków /••«/ natomiast 
wyczuwało się troskę i wysiłek skierowany właśnie w stronę 
stworzenia naturalnej całości fabuły."^0

Przekazuję również kilka uwag na temat spektaklu zrobionych 
przez Irenę Sławińską i Ryszafcda Kleraclhskiege.
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"Ostatni • Jak dotąd • spektakl L.Mądzika /wiosna 1975/ 
wskazuje znowu na dalszą ewolucję jago poetyki teatralneji po 
raz pierwszy poetykę tę poddano zasadzie stylizaoji o założeniach 
niemal ilustracyjnych# " P I Ę T N O *  /bo tak nazywa się ten spe­
ktakl/ Jest przekładem na kod plastyki teatralnej wizji filmo­
wych Bergmana#*21

"Centralnym punktem programu była premiera nowej sztuki 
"PI E T N O "  opartej na motywach zaczerpniętych z "Siódmej pie­
częci" Bergmana# Na warsztacie Mądzika znalazł się odwieczny dla 
człowieka problem śmierci#
Wbrew opiniom pesymistów twierdzących# iż teatr plastyczny 
Mądzika osiągnął swe apogeum w *1 K A R Z E"f znalazł on ćoleżkę# 
która zaprowadziła go dalej i wyżej#"22

" Z I E L N I K *
11 maj 197«r.

Reżyseria# scenariusz# scenograflat Leszek Mądzik 
Muzyka3 Andrzej Mańka 
Akustyka! Andrzej Mańka 
Światło! Sergiusz Raczkowski

Udział wzięlit Izabella Andrzejczak# Alina Brzeska-Mądzik#
Roman Brzezicki# Agnieszka Gołka# Włodzimierz Kloc, Beata 
Marcinkowska# Krzysztof Mazur# Urszula Retzlaff# Adam Ro— 
sochacki# Jaoek Szot# Wit Wójtowlcz#

Tak jak *P I £f T N 0" zainspirował Bergman, tak "2 I E4_~
N I K" Jest wynikiem zainteresowania rzeźbą Aliny Szapoczni- 

kow# zwłaszcza jej cyklem form o tym samym tytule#
W tym spektaklu nadal mamy do czynienia z podobnie skonstru­

owanym terenem gry Jak w poprzednich# Jednak cała oprawa pla­
styczna Jest inna# Wszystko rozgrywa się w sterylnej bieli i tyU 
łko światła pełnią tu funkcję narratora# Niedaleko od widza 
znajduje się biała kotara# która tworzy oddzielną# małą prze­
strzeń#

Spektakl rozpoczyna się tym razem na pełnym świetle# lecz 
nie oznacza to# że światło.zdradza nam tajemnice zza kulis# 
i snuje wielki bałagan wszystko wydaja się bez ładu#

i
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"Suchość jest koloryt«® przemżająeym w toj schyłkowej wizji# 
Starość zasuszonego zielska uderza w neonie# która nastąpiła 
przecież po feerii kolorów scen poprzednich* Barwy namiętności 
1 erotyzmu ustępują miejsca bezwzględnej# wciskającej filę wszędzie 
starości* Kolor nagości kobiety spopielał i rozpadł się w pyl# 
czerwień ezterooti porodów wypłowiała i znikła# Panięć Jest krewną 
dmicroi* W biologii erotycznej zaczajone jest umieranie# Krzyk 
jTsuzykl opartej na dyfccromoie Jest już tylko ustającym pulsowaniem 
m cisza* V niej z trzaskiem spadają t  góry i zwisają w powietrzu 
r ususzono szmaty# 3tzząpy ludzkie# Mieknatai.tne fermy ¿''Zaoczni— 
VxsWf "wydrwieni ludnie* Eliota#

• n  E i HI K* był pierwszym spektaklem# który obejrzałem 
w wykonaniu tego teatru. 2robił na mnie ogromno wrażenie* Wtedy 
Jeszcze nie potrafiło» sobie wielu rzeczy uzmysłowić i ©oie 
dleJtese to przeżycie było tak wielkie* Jedyna rzecz jaka utkwiła 
mi z tamtego przedstawienia te otwarci» przestrzeni zaraz pe 
świetle stroboskopowym 1 pe scenie z ©złowieklem-ptakiom* Kagłe 
przejście z takiego małego terenu gry do /wydawało mi s i ą /  nic- 
skończonego* Mają racją Ci# którzy twierdzą# U  spektakle 
Mądzika należy oglądać tylko raz i być z tym co pozostawiły*

Oto fragment z «Projektu"! "Sugestia nawiązywania de osta­
tniego okresu Aliny Szapootnikow Jest świadoma# w minimalnym 
Jednak stoplm dotyczy ekspresji plastycznej* Pewno pekrewlń* 
stwa/***/ ograniczają sit raczej do sfery znaczeń* Zawarte 
w * £ I B L Ń I K U "  Szapooznikew wątki piękna życia i tragizm 
przemijania# fascynacji chwilą# która jest naszym udział»«# 
zostały w bardzo Indywidualny sposób rozwinięto przez Mądzika«"2* 

"ZiaLIll K« to nowa premiera w Scenie Plastycznej* 
W I E L K I  K" symbolizuje Śmierć# zasuszenia w pamięci odbić 
człowieka# do których olę wraca jeszcze# lecz coraz rzadziej* 
tfle ma w tym spektaklu łatwego optymizm# jeśli pojawia cię te 
punktowo# m  kfsótki czas/#**/ Kobieta spełnia tu jakąś rolą 
dominującą, fatallatycŁną# ale nie jest to chyba mizoginia - 
♦ tego " Z I E L N I K O W I "  nie możno zarzucić/ «• */ Mądzik 
rozy ̂ uje z piąknyeh efekciarskich ozdobników# tak kieruj« 
kształtem scenicznym materii# by nie byłe tern nagłydł* przebły­
sków nad pozer tale sceny /«••/ I za te ciągłe poszukiwało# za 
ten niepokój# który nurtuje Mądzika należy mu się nzozę,-



- 2 9 -

25gjine uznanie* A za *2 I E L N I K" szczególni©#"^
"Z I E L H  Kn swoista kompozycja światła, ruchu» muzyki 

to najezystrza forma teatru, Jaką można sobie tylko wyobrazić, 
przemawiająca osobistym kodem plastycznym* Kilka obrazów rozgry­
wających się. w specyficznej aurze, zachwycających pięknem 
kompozycji, próbujących uchwycić takie wartości, jak*niłość,,f 
"narodziny", •śmierć”• Trzeba śnieć rzyczywlście wyobraźnię 
dużej miary, aby stworzyć widowisko o tak osobistym i niepo­
wtarzalnym kształcie*"2^

I oto gasną światła na krótką chwilę, słychać szum rozwija^ 
nych folii i spadających lin* Jest bardzo głośna muzyka* Aktorzy 
w ciemności twprzą niedużą przestrzeń, w której ma się spektakl 
rozpocząć*

W stroboskopowym świetle pojawia się człowiek^ptak, zawłó­
czony na linach i owinięty w białe bandaże* Jest rozkołysany, Jego 
ruchy są wyolbrzymione przez światło* Przestrzeń Jest niemal do­
tykalna, zamknięta niczym klatka* 2 boków wychodzą dwie białe 
kobiety, mijają się gdzieś x>od kotarą i podchodzą do środka*
Leży tam muszla, biała na zewnątrz, a krwista wewnątrz* Rozchy­
lają Ją, by ujawnić pod spodem niekształtny manekira prrypo ilna- 
Jący kobiece ciało* Otwierają i zamykają muszlę kładąc się na 
rieml, potem biorą ją i wychodzą*

Csłowlefo»ptak spada* Muzyka zmienia tempo, światła strobosko­
powe gasną, wchodzą boczne, żółte*
' Człowiek obejmuje manekin i toczy się z nim* Być może Jest to 
symbol aktu miłosnego* Zapada ciemność* Pierwsza kotara opada 
i otwiera się przestrzeń* W dali,gdzieś wysoko na drabinie, 
pojawia się naga kobieta z rozwianymi włosami* Wznosi ręce* 
Towarzyszy jej piękna muzyka# Ta powracająca kobieta Jest jedy­
nym naturalnym obrazem w całym spektaklu* Gasną światła nad 
drabiną a rozświetlają cię kolorowo /czerwono, fioletowo, zie­
lono, żółto/ nad dywanem położonym na ziemi* Trzymają go dwie 
postaci z obu stron, leżący na nim człowiek jest przetaczany 
na boki* Z tyłu zbliżają się 1 ogromnieją cztery kukły kobiety, 
podchodzą do dywanu* Człowiek-ptak prz©taczany jest kolejno do 
każdej z nich* Klęka, wyciąga ręce i sięga do Ich brzuchów, 
ale wyciąga tylko pakuły* Jedynie ostatnia kobieta na wyciągnięte 
ręce obniża się do niego* Znów pojawia się nagą dziewczyna -
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*» symbol czegoś nieosiągalnego* Zasłaniaj: ją opuszczający się 
z góry dywan* do którego wyjeżdżają z boków dwa klęczące maneki­
ny* oświetla jo mała smuga światła z góry* Z ich ramion spadają 
delikatno peleryny* Zza dywanu wyłaniają się ręce* które ściąga­
ją maski nanekinem z ¿łowy i obracają jo w stronę widzów*

Światło gaśnief postaci odjeżdżają* dywan bardzo wolne się 
unosi* Po raz trzeci pojawia się naga kobieta* Wszystkie śeiatła 
się rozświetlają i słychać* że z dali zbliżają się jakieś grzmo­
ty* Na każdy taki grzmot spada z góry atrapa* bezkształtna ferma 
z ludzką tworzą*

Wypełnia się " Z I E L N I K " «  Atrapy spadają coraz bliżej 
widzów* niemal dotykają leh* Tak zabudowana przostrzód pozostaje 
de zupełnego wyciszenia*

• W I L G O Ć "
23 kwiecień 1978r*

\
Reżyseria* scenariusz* scenografiąi Leszek Mądzik 
Muzykat Ja n  A*P*Kaezraarek
Wykonanie! Ja n  A*P*Kaezmarek* Grzegorz Banaszak
Akustyka! Waldemar tulisz
Światłe* Michel Zulauf * Stanisław Prażmewski
W nagraniach wykorzystane kompozycje Edgara Freese i Petera
Baumana*

Udział wzięli! Alina Brzoska-Jlądzik* Roman Brzezicki* 
Agnieszka Gołka* Maria Kultys* Waldemar Kaługa* Izabella 
Mazur* Krzysztof Mazur* Joanna Puzyna* Adam Rcsechaeki* 
Janusz Staworko* Jasek Szot*

Kolejny spektakl i kolejna niespodzianka* Tym razem wszystko 
rozgrywa się na granicy postrzegania* Przestrzeń jest taka* jak 
w * X K A R 2 E " i  " Z I E L N I K  U"* tzn* jest ona długa* kana­
łowa* zwężająca się z tyłu i również podzielona przez kotarę# 
Tylko tym razem kotara jest blisko widza* • W I L G O Ć "  rozgry­
wana jest w zupełnej czerni* Wszędzie znajdują się folie* które 
mają stwarzać wrażenie ciągłej wilgoci* Światła zielene-niebie- 
skie jeszcze pogłębiają te*

Spektakl rozgrywa się ed ujawniania skrzyń-ekranów* Są one
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tok skonstruowano * że światło znajdujące clą w środku niob ni* 
powoduj# świecenia nu zewnątrz* Najpierw w Jednym z «kranów 
pojawi« się biała twarz w masce, ręce odrywają po kawałku tą 
skorupą, by dotrzeć do togo oo istni#Ja pod nią» W innym falują 
sztuczne włosy, niczym z lnu« Dalej Jakaś głowa obraca się w po* 
wietrzu oraz ręce rozgarniające sucho, jesienne liśaie« Skrzynki 
zapalają się powoli i gasną, właściwi# ni# wiadecse czym są*

»Drgająca biologicznym rytmom muzyka« Otwarta, pożerająca 
wszystko ciemna przestrzeń, ociokająea mokrym plazmotyoznym 
brudom« Organiczność, rakowa teść, wilgoć, Połyskująco mokrą po« 
wierzchnią cielsko świata« Nagło w tych grożnyeh powłokach poją« 
wia się Jasno okno« Potom drugio, trzecio* W tych oknach, Jakby 
otwartych na inną rzeczywistość, krystalizują się z wolna feta* 
rzo ludzkie« Odpadają gipsowo skorupy m czystość i siła barw, 
ezorwioć ust, Jasność oczu« A wokół ezalojo mokra ciemność, psi» 
leujący ryta«**7

Potom unosi się z przodu czarna, cieknąca kotara* Mazyka 
narasta* Pod kotarą widz dostrzega nogi ludzkie wiszące i koły* 
sząeo się wraz z tkaniną« Zielono światło stwarza atmosferę 
wilgoci i pleśni, woda kapie«

Kotara opada i w środku zaczynają unosić się do góry, a wła­
ściwie powstawać z grobów, biało atrapy* i ą też mokro i cieknące* 
światło gasną na mement? by za chwilą otworzyć nam gdzieś daleko 
nieosiągalny obraz« Kręeąea się karuzela z kalekimi manekinami, 
któro okrywają szaro, zniszczono płaszcze* Co Jakiś czas ostra 
biel manekinów, wynurzających się z zaśniodziałyoh tkanin, daje 
nam znać o sobie«

tymczasem w środku przestrzeni gry ożywają jakieś bezkształ­
tne, szaro feray, niby płaszcze* Unoszą się ono na linach do 
góry, składają wolno ręce lub otwierają Jo w gościa powitania*
: otom obsuwają się na ziemię* Z oddali zbliża się do widzów Je­
dna zo skraynefe-€>kienok, Jest w niej martwa i zastygła twarz 
kobiety« Znów kotara się unosi do góry falując i ociekając, ale 
tym razem ukazują się nie żywe, lecz martwe nogi* Kotara epada 
z hukiem, a na samym środku dostrzegamy wiszące na linach mokro 
ciało kobiety* Muzyka cichnie i słychać tylko spadanie kropel 
wody« Jest to odgłos dobywający się Jakby z głębi, z piwnicznych 
nocy«
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W " W I L G O C I "  nastąpiła unifikacja przeatrzenl, Dzięki 
ta j alomnośei, która naß przsz cały czas otaczała, zjednoczyła 
3 ię prz ostrzeń widzów i  manekinów# Właściwie ni# bardzo wiomy, 
gdzie cię znajdujemy i  co s ię  wobec nas rozgrywa, Sądzę, ¿a 
je s t  to b lisk ia  takiemu przeżyciu o jakim pisał Witkacy#

Je s t  to wejście w przestrzeń zaorun#
Cytuj lii "W nr I L G 0 C r  zakwestionowany został czas 

teatralny» sceniczne następstwo zdarzeń, nawet rud: aktora /lub 
kukły» czy cienia/# 3ą obrazy układające się  w wizję na kształt 
analizy sytuacji na filmowej stop-klatce# Lub może sy tao ji we 
¿nieczłowieka trawionego wysoką goryczką# "apięcie pomiędzy 
obrazami a muzyką tworzą fascynujące widówifiko###”*'^

"Kolejny spektakl 3eony Plastycznej -  *W I L G 0 G* -  
pozornie różni s ię  w warstwie znaczeń od poprzednie;: /#•#/ 
Dotyczy bowiem bardziej aktualnych spraw człowieka n ii metafi­
zycznego planu jego kondycji# "V 1 L G C C", nie tracąc swej 
specyfiki spektaklu ostro uderzającego w napięcia współczesno­
ści»  nie przestaje by<5 również wizją życia w ogóle, ukazywać 
drania tu zniszczonego człowieczeństwa zaraitn "terai" i  "zawsze"# 
Głębię przeżycia spektaklu puentuje fin a ł! z zupełnego mroku 
stopniowo wyłania s ię  kadłub dziewczyny zawieszonej na drążku 
jak mokra szmata bielizny# Z niej spływa owa "wilgoć % ślad 
po wypraniu człowieka /♦ •# /"*'^

"Sposób konstrukcji nastroju był także tajemnicą Sceny Pla­
stycznej KUL, prezentującej "V X Ł G 0 C,T /##•/  I'alarckie 
bardziej niż teatralno obrazy "ocen plactycznych" przepływały 
przed oczami widzów* Xhanato», jedno z pierwszych bóetw teatru 
i  naszej egzystencji, był wszechobecny w przestrzeni między 
widzem a manekinowi# Lo ni o o śmierci traktował spektakl, lecz 
o je j  nieobecności, a raczej o drodze do niej każdego z nae, 
każdego dnia, drodze pełnej szarości, bezwładu, wilgoci /###/" 
/«aidouur bulisz/#

%' Ę D R 0 W N E" 0̂
20 kwiecień 19G0r#

Każyseria, scenografia, scenariusz: Leszek Kąćzik 
Muzyka: lygmunt Konieczny
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Światło i Zdzisław Kudelski» Włodzimierz Karpowicz 
Akustyka! Waldemar Bulisz 
Kześbyi Eugeniusz Gutowski

Udział wzięli! Maria Kultys» Barbara Bakowioz» Andrzej 
Eazierski, Witold Adamczyk» Jacek Szot» Adam BosochacldL,
Danuta Brzeźniak» Bogdan Dandys» Maria Gałach» Ewa Jeżewska» 
Grzegorz Kramałek#

Scenografia w tym spektaklu jest dość skomplikowana* Po oeta- 
tnlch spektaklach Mądzik doszedł do wniosku» że ta przestrzel» 
która otwierała się tylko wzdłuż 1 wszerz» jest nie wystarczająca* 
W * W Ę D R O W N Y C H *  postanowił uciec ku górze# Boczne kotary 
są kulisowe» tworzą one kwatery dla animatorów* Na eałej prze» 
strzoni ustawione są długią/na całą szerokość/ skrzynie ze zbo­
żem» obite w czarne» wystrzępione kotary* Są one coraz dłuższe 
w miarę jak oddalają się od widza* Poruszają się v kierunku pio­
nowym* Dzięki takiej konstrukcji można sobie dowolnie zamykać 
1 otwierać teren działań* Między skrzyniami jest niewiele ole­
jącą na groby» procesję i drabiny* Oczywiście» jak przy każdym 
przedstawieniu» zaciemnienie jest zupełne*

Jest ciemno* Nagle nad głowami ludzi na widowni powoli» sto­
pniowo rozświetla się biały ekran* Widać sypiącą się z góry zie­
mię» słychać szczękanie i głuchy stukot spadających grudek* 
Towarzyszy temu muzyka doskonale wydobywająca nastrój* Ekran 
powoli się wygasza» a przed nami pojawiają się nagle /w małej 
smudze/ czarne ptaki spadające w dół* Fotem rozświetla się deli­
katnie czarna kotara» na której pojawia się cień ciała ludzkiego* 
Kiedy ona ppada spostrzegamy nieco zamgloną» czarno-szarą prze­
strzeń* Delikatne światła zdradzają» że gdzieś niedaleko stoi 
grupa ludzi odzianych w drelichy* Są pochyleni 1 jakby zanurzeni 
w ziemi» być może stoją między grobami* Zmienia się kąt ustawie­
nia reflektorów» co daje świetny efekt głębi*

Od tyłu zaczynają podnosić się ciężkie skrzynie-kotary 1 po­
staci giną za nimi* Kiedy ostatnia unosi się do góry» jest ciemno* 
Wówczas z boków wychodzą dwie białe kobiety /co żywo przypomina­
jące kobiety z * Z X £ L N X K  A*/» mijają się 1 znikają* Następnie 
pojawia się leżący na ławce człowlek-Chrystus» jakieś niewidzialne 
siły poruszają ławką* Gdy te obrazy znikają znów się przestrzeń
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napełnia# Tym razem Jest to "proce® je" /nazwa robocza/ • Sr aro 
kształty otulono w chu^ciny z błyszczącymi misSKd. zamiast słów# 
Kołyszą się na boki stwarzając pozory ruchu# Z boku rozświetla 
oię tymczasem węskl grób c wielką maską poruszającą się pionowo# 
Towarzyszy jej charakterystyczny szczęk Kamieni* kagle pod Jedną 
r podniesionych skrzyń pojawia się leżący Chrystus# Wystrzępione 
kotary /kiedy są unlosione/ aprawlają wrażenie Jakby otwierały 
podziemia! zwłaszcza kiedy oświetla się Je od tyłu# Po raz drugi 
mijają się białe postacit ale Już trochę wyżej# Z tyłu zanim! 
widać Jeżdżący grób z człowiekiem wewnątrz# Kobiety nadal wędru- 
Ją# tym razem pną się do góry i schodzą z drabin! które imitują 
przeszkody«

£ą one klamrą widowiskaf pojawiają się co Jakiś czas 1 coraz 
dalej ed widza#

Z boku w Jasnym ćwletle dostrzegamy wiszącą postać* Skrzynie 
są w ciągłym ruchu# Tuż przed widzem unosi się do góry inny grób 
1 wysypują się z niego kamienie# Kobiety wspinają się* groby 
otwierają swoje wnętrza# światła zmieniają pozycje#
W tym momencie następuje najpiękniejszy fragment widowiska# 
Niedaleko nas zaczyna "wyrastać" zboże# naturalno 1 złote# Łan 
pnie się ku górze a reflektory oświetlają go z boków# Właściwie 
to możnaby zamarzyć o wietrze# który wprowadziłby tu trochę 
życia#

Potem skrzynio-kotary unoszą się do góry zasłaniając zboże 
i obnażając to co pod spodam# Dano nam zejść pod ziemię# Z tyłu 
rozświetla się reflektor 1 ujawnia "bruzdę wyoraną w ziemi"# 
płachty tworzące Ją unoszą się 1 opadają niczym składający ofia- 
rę kapłani* Wszystko gaśnie* Wówczas nad głowami widzów rozświe­
tla się ekran i pojawia się biała sztywna ręka rozgarniająca 
usypaną ziemię#

Niewiele dotychczas napisano o " W E D R 0 W N Y C I 2 " #  ale 
oto fragment ze "Sceny"$ "Na szczególną uwagę zasługuje ostatnia 
realizacja Sceny Plastycznej " W Ę D R O W N E " #  którą zespół 
zamknął X lat swojego istnienia# W zadziwiający sposób zaznaczy­
ła się w tym spektaklu obecność samego twórcy# który przyjął na 
siebie rolę narratora i przewodnika# Mądzik oprowadza w nim 
1 opowiada# zaprasza publiczność na niesamowitą wycieczkę 1 wycza­
rowuj o przed nią zaskakującej urody obrazy ###"^°
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"Mądzik w "W Ę D R 0 W H Y C H" pokazuje fazy samego unii Grania# 
Podobnie# jak w poprzednich jago spektaklach# nio pada tu ani 
jedno słowof nio na również odniesień do naszego "dziś"# ale 
rzecz aa swój własny rytm "dzianie się". Za nić łączącą U2nać 
wypadnie owo tytułowe wędrowne prowadźąoe nas po krainie rozpa­
du. Właśnie dzięki nim dostrzec można w spektaklu delikatno 
piętno fabularoości /«#./ Lecz tu powstaje pytanloi W jakim celu 
Mądzik wiedzie nas w ten taniec śmierci przy dźwiękach muzyki 
Koniecznego?"
"W ostatnim spektaklu - " W Ę D R O W N E * -  który zgodnym głosem 
obradujących wyróżniony został jako rodzaj summy i syntezy sztu- 
•ki Mądzika# pojawiło się także nawiązanie do wielkiego dramatu 
narodowego Polski. Obrzędowo-ludowy charakter tego przedstawienia 
kontrapunktuje w wielu fragmentach muzyka Z.Koniecznego zacyto­
wana 2 "Dziadów" w inscenizacji Konrada Gwinarskiego."^

/
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PRZYPISY 00 ROZDZIAW IX#
î Ko#K,Lewko# Nowa premier* na KÜL-u * tygodnik Iaw3*ochny"

1970, nr 19#
2 Bogusław Wyrostkiewicz# Ecce homo • sztuka życia « "Kierunki* 

1970, nr 24#
2 »Ambitne przedstawienie"# Zeszyty Naukowe KUL, nr 3, Kjronika 
akademicka 1970, star# 91

^ W#-lałaśłowicz»Teatr Akademicki KUL, Wywiad z L/Cądzikion#
*WTK" 1974, nr 40,

5 Ks,M,LeWko,Teetr wielkich metafor# "Tygodnik Powszechny" 1971, 
nr 27#

6 Romuald Falkiewicz »Teatr prawdy Wodzika», "Zorza" 1975, nr 6#
7 W # Chudy »Teatr draioatu ludzkiej przygodności# "Znale" 1900, nr 3, 

etr, 331,
e Andrzej Kausbrandt# łodzi i Młodsi# »Polityka* 1972, nr 23#
9 M*3echczy<Mcudaiek&# Pochwała Wiosny# "Kamera* 1972, nr 12,
10 Wacław J.Tkaczuk# Zwrot ku przeszłości# "Za i przeciw" 1972, 

nr 25,
11 W#Chudy* Teatr dramatu ludzkiej przygodności# "Znak* 1931, nr 3 
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Leszek Mądzik iii« poprzestał na próbach w sali 1 realiza­
cjach kolejnych przedstawień, prótewał wyjść pasa cztery ściany 
w plener* Poszukiwał tom nowych rozwiązać, pomysłów i innej 
Łoaterii • ożywicnej#
Wo wrześniu I973r# miał okazją uczestniczyć w warsztatach 
twórczy oh w Jugosławii na wyspie Uglion* Z kilkoma osobami 
zrobił tam happening sakralny w otwartej przestrzeni*

W 1974r* podczas tourne pe KRI i prezentacji WI K A n A* 
w poszczególnych miastach Scena Plastyczna wystawiła swoje 
rekwizyty na ulicach« konfrontując je w ten spesób z przecher 
dniami# Martwy manekin, wózek inwalidzki i ta żywa, płynąca 
masa ludzi#

Mądzik kilkakrotnie brał udział w warsztatach teatralnych 
w bcheerabergu# Miał wówczas de czynienia z ludźmi z całego 
¿wiata, oe pozwalało mu uczyć się samemu i poszerzać swoje dzia- 
łania e ich pesr/ały* Oto ee na temat ostatnich warsztatów /* pa«* 
ździomika 1979r#/ pisze Waldemar Sulisz • student KUL««* ozłe- 
nek ¿ ceny Plastycznej l
<»d przypadku Leszka Mądzika warsztaty prowadziły de nowej pre- 
mi.ery, tyle, że z «©społem w innym składzie i przygotowanej 
zaledwie w czasie dwóch tygodni* I!iałe© okazję być obserwatorem 
tej pracy/#••/ Nazwałem sobie te przedstawienie MB 0 J A t  
I o R Z X U Z E %  a króoej pe prostu !,B 0 J A t  ft11/#**/ Cie­
mność* Światłe reflektora. W krąg zwolnionego tańca ruszają 
postacie, wokół dziewczyny w czerwonych kostiumach* W kolorach 
brązu 1 zgniłej zieleni zaledwie edkryty pejzaż# Zarzucony zie- 
colą, zeschłymi liśćmi. Światło kreśli rysunek stóp leżących na 
wznak# Dwie trumny# '¿stępują ludzio z maskami na Marżach# Mu— 
tyka niesłychanie subtelna# Ziemia i maski opadają* Niepotrze­
bnie przywróceni życiu absurdalnie poruszają się między zepsutym 
wiadrem, złamanym rowerom* Krzyk uciekającoj postaci w szarym 
płaszczu# Uciekająca postać ebok zdziwionej dziewczyny w czerwo­
nym kostiumie# Z przestrzeni śmierci w przestrzeń miłości# 2a 
oknem sali płonąca kukła#

Mądzik w swoim spektaklu dopuszcza większą dawkę narracji, 
nie używając Jednak słowa# Prostota idzie w parze z ogromnym 
napięciem emocjonalnym przedstawianych obrazów* Obok Ihanatea 
pojawia ai Eros# Ule ma jednak między nimi konfliktu# Uzupeł­
niając się odchodzą, zostawiając nikły ślad swojej ebocneśoi*
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Pokasują drogę* Podnieśmy eię# aby iść w kierunku błędnego kota 
ludzi* •« manekinów*

Odmienność przekazu, tematyka mitów i archetypów, działanie 
na płaszczyźnie emocji, nie intelektualnych operacji, to jeden 
z powodów wysokich ocen uczestników warsztatów*"1 
Poza tym był róvmleż w Bocheucu na Warsztatach Młodego Teatru 
a także w Bolesławcu na FAKT-e* Niejednokrotnie prezentował 
swoje prace na KUL-u czy to w formie happeningu, czy wantowy*

Taka poza-teatralna działalność pozwalała na szorszy kontakt 
z rzeczywistością i czysto doprowadzała do kolejnego spektaklu*
Tak było w przypadku " W Ę D R O W N Y C H * -  spektaklu, który 
zrodził się miedzy innymi dzięki w^Klorzeniom w Bolesławcu*

Aby móc uzmysłowić sobie na czym owe doświadczenia polegały, 
należy opisać jedno z nich* Będzie tu mowa o działaniu, które 
miało miejsce w Bolesławem, w dniach od 2*07*1973r* do 22*07*
197 3r.
Leszek Mądzik został zaproszony na FAKT do wzięcia udziału w nab­
ite z tatach* Mógł zrealizować tu z grupą osób to, na co miał ochotę* 
Było to bardzo pociągające dla twórcy Sceny Plastycznej, ponieważ 
dostał do dyspozycji środid i materiały z Jakimi nieczęsto mógł 
pracować* Ostateczny wynik miał być przedstawiony widzom około 
20*07.1970r*

Mąd; ik przyjechał z gotowjsn pomysłem, ale nie na tyle rozbu­
dowanym, by był zrozumiały dla tych, którzy zgłosili się do pra­
cowni* Grupa miała trzy tygodnie czasu, trzeba więc było ustalić 
sobie sposób pracy* Podzielono ten czas na trzy fazyi I - zajęcia 
w pracowni plastycznej, IX - przygotowania w plenerze, III - 
- przedstawienie dla widzów*
Kim byli ludzie z jakimi przyszło Mądzikowi pracować?
Otóż byli to sympatycy jego teatru, najpierw około 15 osób, 
a potom 20* Zespół cały czas zmieniał skład, ale nie na tyle, by 
rozbijać rytm pracy* Pyli to ludzie z teatrów etudenckichi L03S, 
TWA, TUBB, TAM, WGT, Orkiestra Teatru 0-go Dnia* Poza tym w* samym 
spektaklu wzięli udział ludzie nio związani z żadną grupą teatrafc* 
iną, przypadkowi pomocnicy 1 członkowie ^ceny Ilastycznej*
X faza w pracowni była najdłuższa i najżmudniejsza* budzie wie­
cznie unazani w glinie, gipsie, farbie i kleju nie zniechęcali 
się jednak i bywało tak, że siedzieli po nocach. Towarzyszył im 
zresztą zawsze magnetofon 1 humor* Mądzik był ciągle obecny.
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zjawiał się* patrzył* coś pamruczał i znikał* Na początku myślał
0 tym# żeby tworzyć swoja własne odlewy a potem wyklejać ja
g papier-oache /przywodzi to na myśl twórczość Bzapooznit ow czy 
Sogala/* Potem miała nastąpić konfrontacja żywego ciała z martwą 
atrapą* Ale z braku czasu i środków trzeba było ograniczyć się 
do odlania kolegi Krzysztofa i potom •powielać jego kształty**
Lana na jego ręce 1 nogi gips, który po zastygnięciu stawał się 
formą do wykłejania papierem* Kłopot był z torsem 1 głową* 
trzeba było znaleźć środek zastępczy* Niedaleko Bolesławca Jest 
odkrywka bardzo dobrej ceramicznej glinkit Mądzik postarał się* 
żeby dotarła ona do pracowni# Ludzie ulepili z niej tors, małą
1 wielką głowę a petem leli na to gips 1 w ten sposób uzyskiwali 
określone formy* bchnięcie gipsu trwało cały dziad* trzeba było 
ogrzewać pomieszczenia* Traciło się dużo czasu a trzeba było wąko- 
nać 12 atrap wielkości człowieka# Musiały one mieć odpowiednią 
sztywność 1 możliwość poruszania kończynami* Poza tym maski dla 
każdego* wielka głowa dla kukły na rzece* pół pancerz do grobu
i jeszcze jakieś drobiazgi*

Następna sprawa to malowanie* Kilkakrotne pociąganie pędzlem* 
aż do uzyskania czystej Meli* Ostatni etap to zszywanie tych 
nóg* torsów* głów i rąk# Była to bardzo ciężka praca* bo wszystko 
było już twarde i zeschnięte* Prawdziwie “szewska pobota”* 2eby 
nogi się mogły poruszać trzeba było zrobić połączenia z tkaniny* 
•Gotowych ludzi* zrzucano *na stos*, gdzie czekali na pokaz*

W czasie pracy Mądzik krystalizował swoją wizję* szkicował 
plan działania tłumacząc niektóre sytuacje* Do końca nie bardzo 
było wiadomo co to ma być* ale nikt się tyra ni o przejmował*
Wiadomo było# że wiele zależy od indywidualnych inwencji 1 od 
miejsca* gdzie miał się rozegrać “spektakl**
Twórca tego zdarzenia był otwarty na każdą propozycję* zwłaszcza 
gdy chodziło o szczegóły i rozwiązania techniczne* bo zapłonowa«» 
nej całości nigdy nie pozwalał sobie burzyć# Sądzę* że ta ”ca­
łość* stała się faktem dopiero wówczas* gdy rozegrało się wido­
wisko* Być może w wielu wypadkach było gorzej niż sobie wyobrażał*
ale był zadowolony z rezultatu*

Nad pracownią w małym pomieszczeniu Jan A*’'«Kaczmarek i Grze­
gorz Banaszak komponowali muzykę do przedstawienia*
Oczywiście problem mieli ogromny * bo przecież widowiska nie było*



nawet próby się nio odbywały# Trzeba było nuzykę komponować 
sugerując się wskazówkami Mądzika#

II etap'to praca w terenie# Kiedy ludzie mieli dut dość praco- 
wni, Mądzik "zabierał wszystkich na wycieczkę"# Trzebo było zna­
leźć miejsce nad rzeką nadające się do realizacji widowiska# 
Propozycje były bardzo różne, w korcu znaleziono miejsce, w któ­
rym trawa była dostatecznie wysoka* nasyp dla widowni du-y i apad 
do rzefci łagodny. Poza tym w okolicy były domy, z których można 
było uzyskać prąd potrzebny do realizacji#

W połowie pracy nad atrapami Mądzik rozpoczął poszukiwania 
białego konia# Było na ten temat oporo dowcipów na FAKT-e#
W końcu znalazł siej rolnik, który zgodził się przyprowadzić 
swojego siwka w określony dzień# W tym samym czasie złożono za­
mówienie na potężne bale z lasu i opracowano projekt kukły# która 
miała być umocowana na tratwie#
Było to dla wszystkich niesamowite, że tyle osób bierze udział 
w przygotowaniach# Montowanie kukły odbyło clę tuż przed dniom 
v/yrnaczènym na spektakl# Dziewczyny uszyły Jej białe szaty i umo­
cowały głowo-maokę wcześniej wykonaną# Wyglądała doatojnio# 
Pociąganie sznurkiem sprawiało# że rar.iona jej unosiły się do góry# 

Po tych technicznych czynno ¿ciach, ograniczeniu przeć traeni 
balami# zamontowaniu reflektorów i tratwy, przygotowaniu bruzdy 
i grobu można było pomyśleć o ludziach#
Właściwie Jaką rolę mieli odegrać w tyn zdarzeniu?
Mądzik szybko określił miejsce każdego pokazując to już w plene­
rze# Chciał, żeby sobie wymyślili, w jaki sposób będą ogrywać 
atrapy i tyle było ich inwencji# Całą resztę precyzyjnie ustalił 
i omówił dzień przed pokazem#

Przestrzeń gry miała kształt prostokąta o wymiarach około 
20H4 ra# Był to teren z wysoką na pół metra trawą# schodzący 
lekko do rzeki a z drugiej strony wspinający się# tam miała za­
siadać widownia# Frzygotowano też z boku podest dla muzyków 
i akustyków, wszystko bowiem miało zię rozgrywać na żywo# Refle­
ktory wiszące na palach# nasączały całą p rzestrzeń barwamix żółtą# 
czerwoną# zieloną# Ref elektor punktowy ustawiony był nisko przy 
zioni, centralnie tak, że oświetlał bruzdę i grób# Wiclhi refie* 
ktor nad widownią skierowany był na kukłę i tratwę#

Wszystkie przygotowania do Iii-go etapu zajęły prawie trzy
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tygodni# a pokaz trwał pół godziny 1 nía był powtarzany«
Względy były proa tal trawa* którą zdepta**# nía mogła się podnieść 
i "groó* z ludżal kilkakrotnie«

Widowiska rozpaczała się późno wiaezaram* aż nastała ciomneść* 
która dobrze kryła "kulisy"« .¡utyka wprowadziła nastój* Zapalały 
się kolejno reflektory* któro powodowały, żo atwlarał się "świat 
teatru* polan ruchu* barw i zdarzeń« lucyka gwałtownie narastała 
a z różnych stron wbiegły w światło postaci i ginęły w trawie* 
Jakby bii| ¿yole rozpędziło na chwilę 1 zgasło« lotom powoli* majo» 
statyczni# z trawy wyłaniają cię biało atrapy* jost ich dużo* 
zapełniają całą przestrzeń* Trwają chwilę i znów powracają tao 
skąd przyszły % światła boczna wy głusza ją się* a wehodzi wielki 
reflektor* który oświetla kukłą na rzece* Unusi i opuszcza ona 
swojo ramiona kołysząc się na wodzie* Zapajają mały punktowy re» 
flekter a w nim pojawia się idący od rzeki, biały koił« -ajpierw 
jogo łob, potem on cały a ta nim pług i oracz w białej masco bez 
wyrazu« Idą do przodu orząc# w tej dziwacznej łące, bruzdą# V tym 
czasie w trawie "aktorzy” przebierają się v oieune kombinezony 
i biało ¡jaski* Kiedy koń ul ja leli, wskakują w bruzdę 1 leżą płasko« 
Koń schodzi, reflektor oświetla wyorany skrawek ziemi i widzowi# 
spostrzegają powstające postaci« Unoszą się ono wolno, jak domino 
aż do pozycji pionowej« Idą do przodu dopóki ule przekroczą kręgu 
światła* petom znikają«

Wówczas pojawia się kukła na rzece* ie raz drugi przestrzeń 
wypełnia się ludami# Wchodzą oni i klęczą na trawie* z której 
unoszą się do góry biało atrapy« ¿ywi ludzie chcą jo uezolg bądź 
zniszczyć« Jedna osoba składa atrapie kwiaty w darze* inna tworzy 
jej dom z zieleni, inna bierze na ręce niczym dziecko, ktoś ni*» 
szczy aaiiswą skorup*» ¿ otea wszyscy biorą atrapy i znoszą jo nad 
rzekę* aby złożyć w olitrzo* V dali* w mały© świetle pojawiają 
się dwaj "kapłani" w tleli z łysymi głowaiui« ńiesą oni dywan* 
którym zaścielona zostafcie bruzda* pochodzą do widzów i znikają 
po bekach« Wówczas zaczyna się prawdziwe misterium tycia 1 śmie*- 
rei. 'lut imd nogami widzów zaczyna się poruszać ziemia i t i;roUi 
powstaje biała postać w skorupie* nocuje się zrywa pancerz 1 staje 
nagi człowiek* Odwraca się i st&pa po białym dywanie*
Na rzece rozświetla się biała kukła w całym swoim majestacie* 
jakby wciągała do a lobia człowieka* On pedehedrl coraz
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bliżej* Car,ną światła*
Fcni.ee widowiska#
Zdarzenie nad Bobrem, które opisałam w tyra rozdziale, je s t  

m in  własnym doświadczeniem* Miałam okazję v; nira uczestniczyć# 
Kuszę przyznać, że wtedy nie potrafiłam wielu rzeczy zrozu ?ieć*
I raca nad tyn była dla mnie czymś faccygującyra, alo pewne cynuo- 
le pozostawały nleodgadnioac# Dopiero teraz, kiedy mara Już 
cztery realizacje Kądzika, zwłaszcza // Ü D R  0 w M E %  potrafię 
je sobie uprzytomnić* ,fW 13 0 U 0 W U £'* mają wiele wepxSlnogo * 
z b >lesławickim widowiskiem, tylko, to tam nie bgło czasu na to, 
żeby pewne rzeczy zostały dcpruecwcne do końca* W sali trawę 
zastąpiono zbożen, groby miały inną forcę i zawartość, pojawił 
się Chrystus, ptaki śdLcrcl i procesja, bruzda nie mogła być tak 
wyroilia i naturalna jak v plenerze* Alo w sali :aożna było za to 
stworzyć drugi ¿v;iat, świat podziemia i śirierci*

Sądzę, io  nio chodzi w tym wszystkim o porównanie wartości, 
ale o zastanowienie* w jak i sposób nożna pewne naturalno stany 
i  zjawiska ujawnić w zamknij tj*n pomieszczeniu# Ha i le  ^żywe* 
zboże może być żywe bez ziemi? Jak misterium życia i  śmierci 
/odbywające cię w przyrodzie/ przałeżyć na język plastyki i  teo- 
tru?

Sądzę, ¿9 Kądzik robi takie doświadczeiJLa, bo pytardla te nie 
eą nu obce#
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PRZYPISY do ROZDZIAŁU XIX«
1 Waldemar Sul 1st» Plastyka 1 ruch. "Scona" 1980« nr 7«

/
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m ttol "TWORZYĆ DZIĘKI IJOWEJ
WRAŻLIWOŚCI, KTÓREJ SŁU2Ą HOWE 
WŁAŚCIWE JEJ i!.ODKI.
DZIEŁA, KTÓRE PRZEZ SWOJĄ, 
ROZlIGRODNCCC SĄ UKŁADEM 
W DZIEDZINĘ SZTUKI 
ZNACZY TO POZOSTAWAŁ WIERNYK 
TRADYCJI."

i-IERRE REYERDY

Rozdział IV

SCENA PLASTYCZNA WOBEC TRADYCJI TEATRALNEJ
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Wszystko oo pojawi sią w tym rozdziało wynikło z moich wcze­
śniejszych przemy a leń 1 wątpliwości# No początku postawiłam sobie 
tezą, ¿o Scena Plastyczna ma korzenie tylko w plastyce i tam 
należy szukać Jej tradycji# Ale w trakcie badań okazało się, że 
nie nogą pozwolić sobie na tak jednoznaczne rozstrzygnięcie, 
mima ii Mądzik był plastykiem i do teatru trafił przypadkowo# 
Teatr bowiem jest tym miejscem» w którym dokonuje slą połączenie 
wielu sztuk» przeplatanie» rezygnacja z Jednych na korzyść innych, 
ograniczanie wpływów itd* Okazało się» że tradycja teatralna 
jest ściśle związana z plastyczną, zwłaszcza XX«wleezna, wobec 
tego nie można dokonać takiego zabiegu o Jakim myślałam* Zamiast 
Jednego powstają zatem dwa rozdziały# Po której stronie leży 
przewaga? Nie wiem» pozostawiam sprawą do dyskusji#

»Każdy teatr» Jeśli rozwija się spontanicznie, musi w skró­
cie reprodukować całą historią teatru#"1 Nie w pełni zgadzam sią 
z teząpostawloną przez prof#Ireną Sławińską, ale Jest w niej 
ziarno prawdy« Jeśli prześledzimy twórczość Leszka Mądzika 
w Teatrze Akademickim, zauważymy w jaki sposób zmieniała slą, 
w Jakim kierunku prowadziły poszukiwania# Od pierwszego spektaklu 
" E C C E  H O M O " « »  1970r# dość tradyoyjnego, gdzie Jeszcze 
pojawia sią słowo i aktor, aż do ostatniego " W Ę D R O W N E "
- 1980r#, który wyszedł daleko poza to, do czego przywykliśmy 
w teatrze# Na zmiany te wpłynęło nie tylko dziesięć tal pracy 
Mądzika 1 zespołu, ale także to» co działo sią przez ten czas 
w teatrze na całym ś wiecie# Nie możemy Sceny l las tycznej prre*l 
dstawiać w oderwaniu, ale musimy umieścić ją w jakimś kontekście 
kulturowym#

W roku 1980, w kwietniu odbyło slą na KDL*u seminarium 
zorganizowane przez Teatr Akademicki 1 wśwozas to postav/iono 
pytanie* czy Setna Plastyczna ukształtowała sią pod wpływem tra­
dycji plastycznej czy teatralnej? Pytanie ciekawe, ale odpowiedź 
trudna# Nie bardzo można dokonywać podziału, ponieważ sztuka 
teatralna i plastyczna są ze sobą w ciągłym kontakcie, nawzajem 
slą orz wnikają# Stąd ¿akie zjawiska jak happening czy sztuka 
kinetyczna, doświadczenia Schlemmera czy Kantora# Ten ostatni 
bardzo często podkreśla w swoioh wypowiedziach, że nie chodzi 
mu e premiery, lecz o rozwój teatru takiego, w którym wszystkie 
elementy sztuki zostaną stopione w całość*
•Musi slą wyjść poza teatr, nie w celu tworzenia jakiegoś "anty-
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«•teatru, ale aby zetknąć się z całością sztuki."2
Kogą zatem odpowiedzieć na wylej postawione pytanie. Wobec 

tego następne rozwalania dotyczyć będą tych zjawisk» które wyda*
9

wały mi się zbieżne z tym» co robi Mądzik» Być może moje penetra* 
eje będą posunięte za daleko» ale usprawiedliwiam to różnorodno* 
ścią poszukiwań w sztuce XX*wieku i spektaklami Sceny» która 
ciągle zaskakuje nas nowymi obrazami» A zatem spróbujmy prześle* 
dzić te zjawiska» które przygotowały grunt dla doświadczeń Mądzl* 
ka# Mam tu na myśli Wielką Reformę teatru rozpoczętą na przełomie 
wieków 1 trwającą jeszcze długo po II-wojnle a także to» co Kazi* 
mierz Braun nazywa Drugą Reformą»** To nowe pojęcie ukute przez 
Brauna nie mieści w swojej definicji wielu zjawisk» właśnie 
między innymi Mądzika i Szajny» ale będzie nam przydatne»

Mniej więcej od lat 30-tyoh XIX wieku rozpoczyna się w tea* 
trze ruch odnowy« Zmieniają się pokolenia» teorie 1 manifesty» 
ale jest wspólna chęć odbudowania "starego gmachu teatru"»
Dzieje eię to co Braun nazywa implozją czyli wybuchem wewnątrz» 
Nas interesować będą tylko niektórzy twórcę» npi Craig, Appia» 
Meyerhold, Artaud» Wyspiański» Chwistek, Pronaszko, twórcy 
CRXCOT i inni»

Cytuję za prof»Sławińską! "Pierwszeństwo Craiga tłumaczy się 
nie tylko chronologią, ale przede wszystkim zasadą degradacji 
autora w spektaklu, w oelu podniesienia wartości innych form wy* 
razu* Ta zasada znalazła swoją kontynuację i ponowną interpre* 
tac ją w takich zjawiskach jak ekspres jonizm i surrealizm, które 
chętnie używają manekina i marionetki na scenie»"* Oczywiście 
Craig bardzo dużo pisał o kukłach w teatrze, które nie miały ni* 
szczyć aktorstwa, lecz Je odrodzić» Wskazać na pierwotne ruohy 
człowieka i Jogo gesty# W 1907 roku angielski teoretyk rozpowsze* 
ehnlał teorie Heinricha von Kleista o ruarionecie» Twierdził, że 
w sztuce powinno używać się przedmiotów, które są poddane woli 
człowieka» Nobilitował on w teatrze rekwizyt i maskę# Marioneta 
to według niego stara, rytualna kukła# Craig tworzył też proje­
kty nowej architektonicznej scenografii, która wypełniałaby prze* 
etrzeń sceniczną# Mówił o monumentalizmie, brygach, podestach 
1 ruchomy oh parawanach /u Mądzika częsty element/ komponujących 
przestrzeń. W "Sztuce teatru" pisał o synkretycznośoi na scenie, 
o samodzielności twórcy» Pierwszy też upomniał się o teatr klnę*
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tyczny i który przedstawiałby ruch fora plastycznych w czasie«
.’■artizo podobne« tworzone w tyra santyra czasie» lecz niezależne 

teorie przedstawił Adolphe Apple szwajcar i muzykolog. Jego naj­
ważniejsza książka "Dzieło sztuki żywej*5 zawiera szereg szkiców 
z różnych lat wyrażających wszystkie Jego poglądy na teatr* 
Najwcześniej wydany /1393/ szkic "Inscenizacja dramatu wagnero­
wskiego" Jest Jeszcze dość mglisty, ale zawiera najważniejsze 
postulaty autora« Appia piszą tam o konieczności stworzenia no­
wej przestrzeni scenicznej» żywej, pulsującej, wypełnionej świa­
tłem i muzyką. Jego rysunki unaoczniające teorią zą rewelacyjne 
na owe czasy« Domagał się zerwania z malarstwem na scenie, mielo 
ono pozostać Jako kolor i to raczej preferował monoehromatyczność« 
Chciał zastosować światło elektryczne /1879 Edison wynalazł ża­
rówką/, które miało wprowadzić ruch i barwą /przez filtry/ oraz 
prawdziwy ci«**. Nazwał to "malowania światłem*. Jego rozważania 
obracały alą cały czas wokół aktora, żywego ciała* Jak twierdził, 
dotychczasowa dekoracja kłóciła alą z trójwymiarowością aktora, 
żeby Jego ruch stał slą pełen, należało mu stworzyć szereg prze­
szkód« Ciało pokonujące przeszkody Jest piękne, stąd te schody, 
podesty, bryły 1 cała soanografia architektoniczna. Ruchowi 
aktora ma towarzyszyć muzyka 1 światło« Appia dużo pisał o zinte­
growaniu wszystkich sztuk w teatrze, o przywróceniu im rangi i sa­
modzielności.
Ten doskonały teoretyk niewiele realizował na scenie, najbardziej 
owocna była Jago współpraca z Dalcroze'ra w Hollerau od 1911r. 
Znajdował aią tam bardzo nowoczesny teatr zbudowany wg projektu 
Appi. Był współautorem kilku przedstawień, ale Jego nazwisko 
nigdy nie tyło eksponowana. Poza tym w 1923r. wystawił w medio­
lańskiej La Scali "Tristana 1 Izoldą" - Wagnera, to o czym najwię­
cej marzył*

W sumie niewiele zdarzyło aią za Jego życia, dopiero po śmier­
ci /1920/ świat docenił te teorie i Jego podesty, bryły zrewo­
lucjonizowały teatr.

W teatrze Mądzika światło spełnia bardzo ważną rolą. Jest 
ruchome i prawdziwie ożywia, uplastycznia przeć tino;..

Następnymi reformatorami interesującymi aią rucham byli 
Meyerhold 1 Tairow. Działali oni od 1900T. w Związku Radzieckim, 
loh realizacje miały wlała wspólnego za sztuką konstroktywistyozną,
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która doprowadziła w teatrze do kinetyki form.
Znaxd radzlaucy konstrukt}wiści Gabo i  revsner uważajł, te prze* 
etrzeń i  czas są  Jedynymi czynnikami, dzięki którym doskonale 
urzeczywistnia alę na scenie ruch* Sani tworzyli ażurowe formy 
i  wprowadzali Je  w ruch* Moyerhold korzystał z ich doświadczeń*
Jego teoria biomechaniki or w ładała 'się za aktorem-atletą i  akro- 
ba tą czy uruchomionym mechanizmem* Przy pomocy ruchu aktor miał 
wyrazić to , co kiedyś realizował jrzez słowo*
W 1G05r* Moyerhold przejął /dzięki Etanisłewskienu/ Teatr studio 
w Moskwie* Jego podstawowym dążeniem było stworzenie teatru dla 
mas, teatru proletar 1 acki ego• Stąd tak bardzo bliskie mu były 
poszukiwania konntruktywistdw* Uważał on, ż© teatr musi wrócić do 
konwencji, pozbyć nię i lu z ji ,  widz nusi świadomie uczeetr.iczyć 
w kreacji artystycznej, zdawać sobie sprawą z tego, że j©Bt w to* 
atrze* Uważał, że należy zbliżyć aktora do widza, a co za tym 
idzie znieść rampą* rozbudować proscenium* Weyerbold dążył de 
zjednoczenia wszystkich ©lamentów w teatrze. Uważał też, że odkry- 
cia plastyków s% przydatne dla teatru, bo trójwymiarowość sceny 
namica Je j plastyką rzeźbiarską* Konstruktywizm Meyertiolda to* 
noga scena, Jednolite ściany, rusztowania, schody, mosty, drabiny, 
hala maszyn a t  ależ o tłum, naca* Był zwolennikiem maski i  nario— 
notki*

Innym twórcą nowoczecnogo teatru w Moskwie był Tairow* rarzą*» 
dzał on T&atrem Kameralny»« Podobnie Jak Meyerhold inspirowany 
był konctrulcty rirjom* Ihmżał, że w lubieżnej orz ostrzeni musną slą  
znaleźć kubistyczni aktowy i  w związku z tyn Jego projekty kostiu­
mów nawiązywały do twórczości francuskich artystów* Podkreślał on 
ogromną wartość tańca i  ruchu na scenie, wskazał na niewykorzysta* 
no możliwości ciała ludzkiego*
Tatrow wypełniał swoją przestrzeń wielkimi konstrukcjami 1 lada! 
ekspresję -grupy ludzi na scenie* Obydwaj z Meyerholdem dążyli do 
uzyskania Jedności przestrzeni artystycznej i  przestrzeni widzów*

W Niemczech zwolennikom Idei konstruktywizmu i  poruszających 
się  mechanizmów był Erwin Pircatctf, dyrektor teatm Volksbdhne*
W je  30 spektaklach pojawiało się  wiele zbiorowych scen, aktorzy 
mieli zawsze współczesne stroje — niezależnie od epoki /njU 
"Zbójcy" Schillera/*

Poza tym w Niemczech bujnie rozwinął się ekaprosjonizm



51

w teatrzo* Ulał on urzeczywistniać wiole postulatów Craiga* juk
pisze Ju liusz żab w sweim •Teatrze wspójas^anyss**^ Jato przykład 
takiego teatru podaje teatr Jaąues-Dalcroze i  Appi* który nie 
grał swoich utworów lecz Jo celebrował* wykraczał poza rzeczy» 
wistość 1 dążył do religijnego uduchowienia*

haiorm Teatralna dociera taki© do Czach* nryłaol na scenie* 
ich kinetyką i  fakturą zainteresował s ią  znany scenograf i rantioek 
TrCataer* Wykorzystuje on lustra i  nowoczesna oświetlenie v swoich 
projektach*

./© tfłouzeeh' poszukiwania w kierunku plastycznym kontynują 
iuturyści /1915»1930/* . ©stawili oni tezą o równtści wszystkich 
czyści okładowych d z ia ła  teatiałnogo* t j *  sconogarfii* aktora* 
nuży lii g św iatła **#  ltd * kov/lll o dominacji reżysera* tor tuna to 
¿oporo i  Snriiso izw poliai wykorzystali pomysły Cralga o narto- 
necie* ¿oporo przygotować nawet •Tańce plastyczne* z udział«» 
la l  oli* Ale wykorzystanie kukieł /Ach metimiczayeh aożlluaóel/ 
różniło s ią  znacznie od zaleceń ilłstrsiu

J Stanach ¿Jednoczonych la ta  2CVe i  30»e to dominacja ple» 
etyłcćv w teatrze o tendencjach ekapresjonlatycznych* posługu­
jących si<i czysto bryłą i  ówiatłoci*

Wielka heforma w teatrze najbardziej rozwinęła alę we Fra*- 
B C ji* to znanych rotorafeorów zalicza się takich artystów Jaki 
Antoine t Jouvet* bul lin *  laty* Fltofeff* Copcau* Uczniem Jouveta 
był Antonin Artaud* Chciałabym w skróci© przedstawić Jego po­
glądy na teatr zawarte v "Teatrze okrucieństwa" » 1952r*7 
wybrałam z niego te  elesenty* które wydają się  ni ważne wnspra» 
wie ludzika** Artaud p isał o nowym Języku w to*trze* o odrzuce­
niu tekstu Jako czynnika Isonstytutyvmego dla przodctawicnia, 
o uczestnicraaiu muzyki w takim stopniu Jak imych elementów* 
o świetle* które ho wnosić zimno*cieplo* gniew 1 strach na scen** 
P isał* to należy porzucić budynki toatralne dla prostych sa l* 

zrównać przeć trze- aktora i  widz% wprowadzić manekiny i  kukły* 
Postulował* aby dzieło teatralne tworzone było przez Jednego 
człowieka -  twórcy i  kreatora* icatr  olałby'spokój wewnętrzny 
widza burzyć* dątyć do przeżycia metafizycznego przez wprowadze­
nie do teatru idei odnoszących sl^ do £ twórz onla* stawania*
Chaosu i  Kosmosu* ie le  z tych postulatów realizuje się term 
w - eonie Plastycznej* oczywiście sam Artaud a& tak ćalok© w kie~



52

runku e^ponowanla obrazu ni© posunął &ią ale niejedno chciał 
zrobić# M te j dziedzinie francuz Id twórca był ty»» który s ta ł  
s lą  xt%dzy « Drogą Reformą, ponieważ wiątoso-
M Jego nałożeń rosiała  zrealizowana dopiero w latach 5 0*50 yeh*

Ihragim znanym francuskim nowatorem był Copoau* Rozbudował 
on znacznie pro©ceniu®łt aby zbliżyć aktorów do widzów» stworzył 
zasłony i  kotary ruchomo* które »ubarwiał światłem* Uprazzcaał 
dshoraejf# był zwolermlkiea nagiej sceny* Po X wojnie ¿wistowej 
dochodzi on wspólnie s  Jowaioai do sceny arcMtaktoniofcrieJ» 
pierwotnej* palnej podestów# V ten sposób ssoże prowadzić akto­
rów po różnych poziomach*

W 1 s)20r* całkowicie likwiduje w Vieuz Colemiier raaę* 
z proscenium prowadzą »chody na salą# Są to duże osiągnięcia 
w sprawia tworzenia nowej wizji tsatru*

Oczywiście patera naatypowały njodyfikacje* Cagef Kantor*
Brecht esy Orotowoki. Ale o Drugiej le fom ie później* tor«» po­
wróćmy na polaki grunt.

igreęsą jasną je s t *  że nazwisko Wyspiańskiego zawsze Jato 
pierwsze pojawia a ią * kio*^ rk>v*fcay o nowatorstwie* Człowiek 
w*£echatronnyi psota» plastyk» scenograf i  f$*&le£lnilu Chyba 
o takim twórcy eryólal Craig» skoro opublikował artykuł o nia 
w swoim piśnie *khe liank11* i/yspiaskki dążył do tego» by podnieść 
rangę scenogśrJGii /pojąole pdżniojcze/ w teatrze p o lsk ie  Żeby» 
J e ś l i  nie ważniejsza» była ona równa tekstowi dra&atu* D© swoimi 
utworów s«a opracowywał kostiumy» pionował przestrzeń i środki 
artystyczne Ją  wypełniające /*L©oanda*» "loleaiaw Śmiały1» esy 
W esele*/•  Był pod wpływem ©topresjenistów* ale  swoje prace 
wzbogacał o element polski i  środowy i  ludowy. Scenografia miała 
atakować widza przez cały czas* taiał* tworzyć nastrój dla zdarzeń 
scenicznych»

Dla nas interesującym wydać si<| może pewien ©toperymeto 
kympiańskiago* pfiegotowasy z okazji odsłonięcia pomnika lickie- 
wicza w kratowi©» w 1898r* Twórca nazwał to *Apoteeząw i  *Epi- 
X©&tom% a była to plastyczna zabawa* próba wykorzystania możli­
wości technicznych teatru» oprowadzeni# ruchu w forray statyczne* 
Złożył on mckinswiczowi hołd z kwiatów» które nagi# ożyły» zaczęły 
mienić aią  tolozmi#podnaaić»przesuwać»tańczyć* Wprowadził do tego
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mmyteą* Ąfł to poopał dodd ekstrawagancki dla awc*eanego Krakowa*
1 cfcoi ¿yspiadski nie r o z w ija ł . ni#ly na scenie ruchu fora pła» 
stycznych* to jeteak pozostawił wehitówki* w którym kierunku 
m # a b y  U d  odnowa teatru*

W okresie Mądaywojeaaym pojawili s ią  w Polsce ludzie* dla 
których sprawa plastyki w tóatrze wydawała *£ą wcina a j e j  re~ 
form  a le  cierpiąca zwłoki* Jednym 7 nich ty ł Wincenty Drabik* 
ekspresjonista 1 zwolennik mm&m&f&S&tmi m  scenie* Proponował 
wprowadzić gwałtowny ruch w przestrzeni gry* dramaty canoóć do 
architektury i  ostre kontrasty* Powoływał ml% m  doówidac^enia 
Wyspiańskiego, Craiga 1 Appi* Żądał realizowanie w izji plasty­
cznej tek przez reżysera jak i  aktorów! "Forta malarska imisi być 
śc iś le  z koncesją reżyserską zespolona* bod przecie zadan ia  
malarstwa scenicznego je s t  nadać przodstawieniu fomg plaatyccną*^ 
W ?9£3r *  ukazał nią w "życiu featru* artykuł pti S  tosunek mala»* 
rza do sztuki teatraln e j** w którym p isał* te  tylko malarz aoie 
ogarnąć te a tr  w całości* obraz w całości* ie  dążeniem scenogra­
fa  su si byd uplastycznienie see^r, ie  rauzyka nie powinna uyć 
ilustracyjna, lecg drastyczna*

Andrzej Stronaszlso był jadłam z tych* któryś scenografia mimo 
swojej surowości* stwarzała niezwykłe nastroje /»Dziady» • Schi- 
H e m / *  ITprowadził zeasiast prospektów bryły i podesty na sceną* 
Kostiumy jego były for^isty©nrK>^a^Utyfamo* Kolor ©odporządko* 
wał bryle i oćwiotleniu, które miała być dyimi^ne i dramtyczne* 
li j*$e pracach panował rygor ko^c«yoi3^* Sądzą* te *i«łe meczy* 
które robił były bliskie AppJU «-ronaacko napisał artykuł pit 
»Odrodzenie teatru»* w którym kyytykeimł teatr pisSałlsewy* saiądry 
innymi aa te* te stracił kontakt a widzem* zepchnął plastyką do 
roli pom mgim m  <&&mat» i ate potrafił stwereyć napięcia dra* 
©etycznej A eo wobec tego jropenowoł? *J«dne$d przestrzeni tea­
tralnej* jtó^sesność akcji# ale tyc^naść sceny i wnikanie wi­
downi w sceną* oto hasła pod którymi Obywała sią praca przygeto- 
wywująca pimwmy nowoczesny teatr**® Jaki chciałby widzieć 
teatr? "Zjawia się człowiek teatru, jego duch* jego inspirator, 
który a kabiny naciekając całe systemy sygnałów wprowa&Ko w ruch 
głosy* postacie* teiatła realizujące program dnia*»10 Próbował 
to wszystko realizować ws^ółpracając a Ssfclłleiw*

Prmaaa&O był współautorem projektu teatru Syraultanicznego•
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Zrobił go wraz z Szymonem Syrkucom, ale nigdy nie był zrealizowa­
ny*

Szymon Syrkus był znanym architektom warszawskim i  id tlld a  
eympctykiem teatru. Wraz *  żoną przyczynił Bię do powstanie 
w 1932r. Studia Teatralnego na Żolibożu, którym kierowała Irona 
Solska* Zrobili tam spektakl Blumu "Dos ton” • Była to zwykła ko­
tłownia, w której iiastąpiła autentyczna jedność przestrzeni, 
aktora i  widza.

Al© najważniejszym Jego dokonaniem był projekt, o którym 
mówiłam wyżoj. Teatr ten miał posiadać ecenę stałą i ruchomą, 
proscenium i scenę głęboką, ebretówki i zapadnie, r.olę kurtyny 
e pełnia! oby światłe. Wszystko to prowadziło do uzyskania ruchu 
pionowego, wirowego, okrutnego - ruchu żywego między widzem*
SyrkuB wspomina o ^Ke^ormbUhno0 Brandta 1 powołuje się na pro* 
jekt Gropluaa dla Plscaiora / "To tal theater"/ w swoim artykule 
ptt *0 teatrze symultanicznym*• ̂  Pisze tern również o funkcjach 
światła "światło występować może w teatrze tym również jako 
pełnowartościowy 1 samodzielny element* Tylko światło dzieli sce­
nę od widowni /.../ tylko światło wyznacza widzowi miejsce, na 
które ma zwrócić uwagę.” Bardzo podobnie traktuje tę sprawę 
Mądzik w Scenie Plastycznej.
Cyrkuł tan izm Syrku&a porównywano do projekMoji filmowej | oto co 
pisze na ton temat Zygmunt Tonockii tTGdy potężne motory wprowa­
dzają w ruch okrężne pierścienie, a reflektory poczną naśv;ietlać 
poszczególne fragmenty sceny, nie tylko uzyska cię ciągłość akcji, 
ale błyskawiczność zmian dekoracji v dynamie# swej dorówna nawet 
filmowi i teatr, którego śmierć kłoszą Unoentujaści, etanie się 
/.../ filmem mówionym przy tym trójwymiarewya i barwnym.”

Helena i Szymon Syrfcus należeli do grupy PraoBeus, która 
w swojoj plastycznej działalności neMąpywala do futurystów i ku­
bistów i być noże z togo powstały pomysły Syrkuców, zaintereso- 

, wanie dynamizmem fora, szybkością 1 zmiennością.
Oczywiście do reformatorów tego okresu należą równieżI Dasze- 

wski, Frycz. Gall, Schiller, Osterwa, Chwistek, Witkacy i Peiper*
A oto co napisał Iwo Gall o twórcach soenogarfiit "budowniczy 

musi doskonale władać wyczuciem przestrzeni scenicznej /«../ ale 
musi też wiedzieć, Jak działać w ogóle z przestrzenią ogarnie***» 
ną światłem tak Jak i jego barwą, bez rany i zasłony /
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risa ł rotmlań o nastroju , rauzyce a także o nowym rodzaju prze­
strzeni ruchomej#

W 1933r* założono w Irakowi* Teatr Artystów * Ci ICOT pierwazy 
plastyczny teatr  v Polsce* Twóreanl jego tyli plastycy, muzycy, 
poeci» Toalet, Jaremowie, W iei^ki, Pronaszko, Peiper, Kurek, 
bebrowolskl, Był to teatr antynaturcl letyczny i  anty—
akspreajonistyczny o konwencji kabaretowej i  szopkowej* rzeczą 
najważniejszą tyło stosowalnie dużej ilo śc i środków wizualnych, 
nswoczaciiago koetiinm, mer,ki i  rekwizytu# Najhardziej interesu­
jąca rozwiązania scenograficzne proponował v?lci£eki, on rreczy- 
Wiścio ty ł najbllinzy teatrowi p lastyczn ej, Jako przykład mogą 
posłutyć koatl&y *  % 4 T W Y* Witkacego* Teatr ten s ia ł  duto 
wspólnego z do^fladczenlar^i Sel&eaBiera z Boufcausu, tylko knplści 
res>rezemt©wBli inne pogięły na C arstw o* lis«? wielu niedoskona­
łości CHIC0? był jedynym teatroa tkapcrytJOTtalnyis w Polsce po­
szukującym nowych plaatyeznyćh r u s ^ ^ i

Jozef Jam na, Jedoń z 'fcaSrców togo teatru, napisał w artykule* 
*Grtcot# 0 teatrze pląs tylnym” czym była %«iłu s  niego ta scena.
Otóż dla wielu z nich była to »kulturalna zabawa*, przychodzili 
tam bowiem ludzie utalentowani i  inteligentni» artyści, studenci 
i  nawet lekarze* «Cricot powstał z inicjatywy malarzy i  akcentuje 
wyraźnie stroną plastyki sceny, Wprowadzanie nowoczesnych masek 
i  Umtiusdw, nowocześni# poją t a j  dekoracji stworzyło atmosferą 
teatralnych poszukiwań / ♦ . * /  Scenka Crlcot uwolniona je s t  od 
wszelkich il«zjonistycznych elementu# złego teatru, wywalcza 
i  wypraeowywuje nawą koncepcją teatru widowiskowego, plastycznego 
/ * ♦ * /  dać widzowi vd.Qzkof czon% roraaitośd słów, ruchów, św iateł, 
fom , kolorów i  ruzyki z intrygą Intelektualną widowiska /ak c ji/ 
budowaną na nowych pow oda akustycznych oto punkt wyjścia/##*/»

Teatr CR2C0T powstał z opozycji do teatrów tradycyjnych, do 
pudełkowej oceny i  ranpy, do wielkiego aktorstwa* Pozwolą sobie 
przytocać Jeszcze jedną wypowiedź Jaremy na temat teatru» 

^Inicjatywa takiego teatru, powstanie takiego zespołu dokonywa aią 
wokół Jakiegoś antestora, którym dożo byś każdy artysta /te a tra l­
ny, l i t e r a t ,  rzeźbiarz, muzyk, architekt/ / ♦ * * /  dzlaiaaio naszej 
« W  przyjęte zostaje przede wszystkie wzrokowa, oko Je s t  # 6 -  
*mya faktorem naszych sensacji scenicznych / *# •/  Brak satysfa-
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kcji plastycznych, powoduje to, ¿o pozostajemy oporni na odcm- 
eia nawet dobrze nieraz postawionych tekstów /..«/ toteż końce* 
pcja teatralna Cricot, z całą należną troską kultu aktora - 
* idzie w kierunku rozwiązań teatru plastycznego/.../ charakter 
plastycznej ¿wiadomości artystycznej, był zawsze konkretniejszy 
i bardziej azorski, ogólniejszy, bo kultura ta budowała się na 
leształoeniu ustosunkowania się do zjawisk rzeczywistości Jakoś 
bardzo konkretnie poprzez kulturę oka, naszego najwyższego zmy­
słu«"16

Ha temat kształtu nowego teatru wypowiadało się w latach 
20-ych i 39-ych wiele osób* Wszyscy odczuwali skostnianie polskiej 
sceny. Jednym z nich był St.I.Witkiowioz. Oto co pisał we «Wstępie 
do teorii Czystej Formy w teatrze"! "Chodzi tylko o to, żeby sens 
sztuki nie był koniecznie zawarty w a eonie życiowej lub fan tosty* 
cznej treści dla całości dzieła, tylko aby sens życiowy taógł być 
dla celów czysto formalnych, tzn. dla syntezy wszystkich czynni* 
ków teatru! dźwięków, dekorśaojl, ruchów na scenie, wypowiada*
nyeh zdań/.../ chodzi o możliwości rupełnie swobodnego dofomowa- 
nia życia lub świata fantazji dla celu stworzenia całości, której 
sens byłby określony tylko wewnętrzną czysto sceniczną konstru­
kcję/.«./ Aktor Jako taki nie powinien istnieć! \>wlnlen bvć 
M JtR  całości, jak kolor czprwohy w danym obrazie,
Jak ton *ois" w danym utworze muzycznym.1,17 1 dalej pisze o tym, 
że sensowność psychologiczna powinna ujawniać się przez sensowność 
forray. Oczywiście rozważania te mogą dotyczyć Sceny Plastycznej, 
ale w późniejszych wywodach dostrzegam sprzeczność! "tylko o ile 
obraz możemy sobie wyobrazić, Jako złażony z form zupełnie abstra­
kcyjnych, które bez wyraźnej w tyra lilorunku autosugestii nie wzbu­
dzą żadnych asocjacji z przedmiotami świata zewnętrznego, o tyle 
takiej sztuki teatralnej, nawet pomyśleć nie możemy, ponieważ 
teatr bez ^iałąnia » S jp fa to fc M  •»«/ J*«t nie do pojęcia,
a to dlatego, że toatr jest sztuką złożoną ni© mającą swoistych. 
Jednorodnych elementów, Jak sztuki czyś te I Malarstwo 1 Muzyka."
Ce Witkacy rozumie przez osobistość i o jakie działanie mu chodzi 
skore wyżej pisze, że aktor powinien być takim samym elementom 
jo li barwa? Jeżeli równość elementów to po co osobistość?
Sądzę, że Witkacy nie zadał sobie postawowego pytania, ozy w te­
atrze Czystej Fumy może być człowiek, a jeżeli tak, to powinien

ife
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określić dokładnie jego zadania« Chyba za daleko poszedł w swoich 
rozważaniach w kierunku psychologii«

Myślę« że Scena Plastyczna byłaby pełnym wytłumaczeniem dla 
teorii Witkacego« Dąży się w niej do uzyskania jak najczystszej 
formalnej wypowiedzi« jest w niej wiele metafizyki i religii*
Chyba jest to "nasycenie formą" o jakim myślał Witkacy« Ona ma 
odrodzić człowieka« pozwolić mu przeżyć uczucie metafizyczne« 

"Uczucie metafizyczne« tj. Przeżywanie Tajemnicy Istnienia 
jako jedności w wielkości • w postaci doznawania wrażenia tej 
jedności od związków jakości prostych, jak to jest w malarstwie 
1 muzyce«
Znany teoretyk literatury Tadeusz Peiper podziwiał Witkacego 
1 jego teorię przyrównywał do tego co działo się w Bauhausie#
W 132 3r« napisał artykuł i "Czysta forma w teatrze11« Czytamy tani 
"Może Witkiewicz najmniej się nadaje do zrealizowania swój teorii« 
Być może jej realizacja wymagałaby rozpoczęcia eksperymentów od 
najprostrzych dzieł teatralnych« od dzieł« których substancję 
stanowiłyby nie dialogi filozoficzne o miłości 1 śmierci« lecz 
ruchy ciała ludzkiego« głosy bezsłowno i ruchomo dekoracje«"20 

Myślę, że Peiper ma wielką rację w tym przedmiocie* Po prostu 
do całej tej Teorii nie pasuje przekorna natura ludzka«
1 oza tym w artykule wspomnieniowym o teatrzyku tfksperynentolny® 
Semafor Peiper pisze sporo o tym jak wyobraża sobie nowy teatr«
Że przestrzeń powinna być plastycznie wypełniona łącznie ze 
ścianami 1 podłogą» Powinny być zapory, oparcia, podesty aby 
aktor miał na swojej drodze wiele przeszkód . Jego ruch jest isto­
tny* Aktor ma współtworzyć przestrzeń* Bardzo podobne postulaty 
do wniosków Appi*

Sądzę, że ten mały przegląd wczesnej awangardy teatralnej 
pozwoli zrozumieć, że wszystko to co dokonało się w drugim 
okresie nie powstało z niczego, locz miało swoich przodków*CT'
A Scona Plastyczna, mimo całego swojego nowatorstwa, ktwi głę~ 
beko w tej kulturze« kontynuuje doświadczenia z kukłą jak Cralg, 
Dapero, Pspempollni i Artaud; poszukuje nowych rozwiązali w jedno­
litej przestrzeni jak chciał Appia, Burian, Artaud, Byrkus, iro- 
naozko i Gall| wprowadza do przestrzeni grające filcujące świa­
tło i muzykę /Appia/ $ docenia ruch 1 techniczne walory sceny 
/Meyerhold, Wyspiański, CRICOT/| skłania widza do najgłębszych
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przeżyć /Artaud, Wyspiański, Drabik/#
Lata 50 1 60-te XX wieku były prawdziwą rewolucją w sztuce# 

Sztuka pcp-artj Nowa abstrakcja, kinetyzm, wizuelizm czy sztuka 
materii mimo całog© nowatorstwa była głęboko osadzona w tradycji# 
Nawiązywała d© surrealizmu, awangardy 1 dadairnu z początku wieku# 
Zmiany i przewartościowania dokonały się w każdej dziedzinie# Nas 
jednak interesuje teatr i tu dostrzegamy9 że twórcami nowocze*" 
^nogo toatru są ludzie spoza profesji* np* Cage, Kantor i Schumann 
lub ci* którzy odeszli od teatru profesjonalnego, porzucili ge 
dla własnych doświadczeń! Brook# Grotowski, Bock i Malina# Na o#» 
łyn świacie ludzie zaczęli tworzyć nowe forriy, spotykać elĄ i W * 
mleniać poglądy, bywać na w£j>Ólnych festiwalach i warsztatach#

V zasadzi© trudno jest wskazać, który z tych zaliczających 
się de Drugiej Reformy twórców byłby dzięki swoim osiągnięciom 
przydatny w tym szkicu# V końcu f cena Plastyczna powstała w roku 
1969 a zatem w trakcl© dokonywania się zmian# Korzystała z tego 
co niosła fala nowości, ale i ©arna tworzyła zaskakujące dzieła#
W tej chwili w Polsce Jest to jeden z ważniejszych eksperymentów 
teatralnych, niestety ciągle Jeszcze nio doceniony#
Sądzit że należy przeanalizować twórczość Schumanna, Szajny, Grze» 
gorzewnkiego, trochę Grotowskiego, iCantoro i 7*ęro?ona#

Prof#I»Sławińska pisze! »Grotowskiego wymieniam, ponieważ 
jogo koncepcjo swojego czasu miały najsilniejszy wpływ na studote/' 
ńckie wytwory w całej Polsce# Czy nasz teatr mógłby się oprzeć 
tej presji? Wpływ Grotowskiego niozaprzecnalnio będzie ogranicz©* 
ny do sfery modelowania przestrzeni scenicznej, która zawierao -ń
zarówno aktorów jak 1 publiczność*"
Ni© Jos te di pewna czy problem przestrzeni był akurat najważniep 
"jlsrynj osiągnięci on Grotowskiego, z którego mogłaby czerpać Scena 
Plastyczna# Już w czasie wojny Kantor eksperymentował w tej dzie­
dzinie a jak wynika z rozważań wcześniejszych w tej pracy, można 
byłoby znale&ć aż nadto przykładów w twórczości przedwojennej# 
lora tyra studenci mioli swoje festiwale, na których bywały teatry 
z całego świata i przywoziły rewelacyjne widowiska# l'am na myśli 
na przykład Petera Schumanna, którego Mądzik oglądał w 1970r#
W Polsce byli 1 są ludzie, którzy Interesują się teatrem piasty-

1
cznym i saisi go tworzą#

Jednym z olch jast Szajna, twórca Taatru Studio w Warezawla.
Z tym nazwiskiem najczęściej zastawia się MĄdzllca i porównuje
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ich dokonania«. Pozwolę sobie zatem na szersze oaówienie działal­
ności Szajny*

SsaJna Jako piasek stara się <$6*y6 do wyrażania swoich myśli 
prac* stosowanie w teatrze środków witalnych* Podporyądkowywuje 
Ja swojej wyobraźni« Mądzik takOe Jest piasty-'i en, ale należy Już 
do pokolenia nłoćszego, które nie ma ta sobą doświadczeń wojennych« 
Mówiąc e krajnie i Mądziku nie man na myśli nauczyciela i ucznia« 
różnice w ich twórczości świadczą o tnnyre zupobie wleizy i prze­
żyć* Szajna rozpoczyna1 od teatru« Bingo kształcił się i zdobywał 
świedonośó aceny jako scenograf« Mądzik z teatrem spotkał się 
przypadkowo 1 tylko jego możliwości skusiły go do zostania« Jest 
on aniisatorera i panem swoich widowisk, wszystko dziej© się w nich 
za Jego sprawą* Podobni© Jak Fcrrewri nigdy nie zostawia spekta­
klu ber swojej obecności« Pzajna Jest w tej kwestii bardzo swo­
bodny« Dla Leszka Mądzika światła mają ogromne znaczenie* one są 
tą siłą sprawczą widowiska# PewotlftJą, że świat teatru staje się 
wobec widza i otwiera« B krajny wydawać by się mogło, te rekwizyt* 
atrapa i aktor aą ważniejsze« Jego spektakle są przesadne w tale­
rze* ilości nagromadzonych przedmiotów i barw eo powoduje, że 
stają rię drapieżne* krzyczące, perwersyjne« Jest w nich uczucie 
niepokoju, zła i strachu* U Mądrika doninuje Jednak Jednolitość 
kolorystyczna* ubogośd a nawet monoehromatyczność * Jego niepoko­
jom nie towarzyszy krzyk, tylko roozucie sleetońeza&o cl, nleapeł- 
nleada, śadercl «** ttd« Jego nisi*okój Jest e&s tyczny* Olob Szajny 
jest rozbity, gnijący 1 «torturowany« Bzeiii on ludzi na nagich, 
władczych lub zniewolonych« Jest to świat współczesnego człowieka 
z oały& swoim okrucieństwem i żądzami*
Mądzik stworzył lrmy model * mniej rzeczywisty i bardziej tranacen- 
dencyny. Porusza się gdzieś poza naszą fizyczną rzeczywlstoćcią* 
Poszukuje w jotach, w duszach, kosmale, ale takie w micie 
i kulturze człowieka* Si© jest to oderwane ad ludzi i ich pro- 
biesów* Dla Szajny ważny jest aktor, ubrany w kestiua* nie suge­
rujący epoki i miejsca, zewnętrznie jednak określony* Szajna 
uprzedmlatatla ludzi /ta*: jak Leszek, ale .**/* bo pozwala, aby 
osaczały ich przedmioty* Or*, aktorów ale Jest naturaU&tyczna*
8 Mądzika sio m  manty o żadnej grze, Jego »aktorzy11 nie różnią 
•ię od kukieł* Są uprredfsictowi«ii, ale nie osaczeni /nawet 
w n  K A n t E* tryptyki nie wydają się być gro"n.©t przez to 
swoje wnętrze - jasne i ciepła/* W obecnych realizacjach S cańy
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coraz mniej jest "aktora" co nio znaczy, to brak jest człowieka* 
Spektakle eą o człowieku, więc jego obecność /niczym fluid/ je*t 
zawrze zawieszona ponad widzami# "Aktor* jećli pojawia się to 
jako Quidam /Każdy/, nieokreślony, często podobny do białej atra­
py, Czasem ikaponovano Jost j*łgo ciało nasię i piękne# Kostium 
lub raczej forma okrywająca jo jest bardzo eymbolierna# U obu 
podobny jest sposób traktowania dzieła teatralnego# Wszystkie ela- 
manty widowiska współgrają ze sobą, stanowią niorozen/alną całość, 
rchibwat podobnie mówią o roli światła w teatrze, cytują Szajny!

"światło i iźwi^k stanowi; współczynniki spektaklu# światłe 
współtworzy przcatrzeïi sceniczną, pozwala przemieniać aurę, za* 
gęszez&ć lub rozładować nastroje/#•*/ zastopuje zmianę dekoracji, 
a nic rozbija Jedności scenicznej/*,*/,"

światło jest zatem w obu przypadkach dynamiczno i pulsujące, 
jedyna różnica leży w nastroju, Jaki© ono tworzy# Szajna w większo- 
¿ci przypadków wychodził od tokntów literackich /poza *R E P 1*
K A"/# Mądzik rzadko z nich korzystał,jeśli jut to fragmentary­
cznie /"2 C C 12 iî O M QH i ÄP I E T N O*/, jego inspiracją 
były raczej dzieła plastyczne / " I K A R *  i "Z I B Ł N I K"/*
Obecnie posunął się jeszcze głębiej w swoich penetracjach w sferą 
własnych przeżyć i rayćli«

Przestrzał! u Szajny to klatka i więzienie dla aktorów, 
v Sc oni o Plastycznej są próby otworzenia tej przestrzeni, wydo­
bycia się z niej /"W 3 O R O W N E"/ gdzieś w inny świat. Jakby 
formy, ludzie, światło i muzyka/ chciały.rozsadzić wąską salę 
i wyjść poza nią. Dokonało się te w *? I E T II I E %  Szajna do­
puszcza czysto swoich widzów do uczestnictwa przez podanie Im 
mis z wodą/"D A N T Ę " /  czy pozwolenie na fizyczną ingerencję 
w przestrzeń aktorów /"fl E P L I K A"/# Widz u Mądzika jest nie­
obecny fizycznie w terenie gry, ale kiedy zapada oienność rie 
wiadomo Izie jest panicz tego świata# Ciemność wchodzi na plecy 
/ekreślenie Isse Miufiy/, ©tacza nas, ś\/iatło zbliża a muzyka 
stapia w jedność,

Na zakończenie przytoczę kilka cytatów na temat; 11 W Sc crie 
Plastycznej dostrzegamy wielo elementów wspólnych z poszukiwa­
niami młodego teatru, ale również szerog uotsentów odrębnych#
Eędąę w zasadniczych liniach stosunkowo bliska koncepcji Szajny, 
jost jednak znacznie bardziej oszczędna w formie, niekiedy 
ciążąca ku prostocie widowiska obogiego,*2^

/
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"Bliski jestem koncepcji teatru Szajny gdyż widzę, te może 
ona wykształcić nową formułę teatru, nową plastykę« Mnie jako 
plastykowi wydaje się, te malarstwo, rzeźba 1 inne dziedziny 
plastyki, ruch ciała aktorów, nagą być tworzywem nowoczesnego 
języka teatru«"2*

Innym bardzo rannym twórcą teatru plastycznego /zastrzegam, 
te te moje określenie/ jast Tadeusz Kantor« Działał en już 
w czasie wojny a nazwę zapożyczył z teatru przedwojermogo CRICOT,

CRICOT-2 za najważniejszy środek ekspresji wybrał plastykę, 
ale trudno go określić wobec podobnych grup. Kantor jest piasty» 
kiom podobnie jak Mądzik, Szajna ozy Grzegorzewski, lecz swoje 
założenia realizuje zupełnie odmiennie od wyżej wymienionych.
Kantor pisze sam o pokrewieństwach z polską awangardą, formista­
mi, konstruktywizmem a także Wyspiańskim, Witkacym 1 Schulzem«
A zatem tradycje duże 1 różnorodne« Próba porównania tego ee 
robi się w CRICOT-2 i Scenie Plastycznej nie byłaby potrzebna. 
Możemy od razu powiedz leć* że są to dwa różne teatry*
Zupełnie odmienny sposób traktowania tworzywa pląs ty ornego, akto­
ra, manekina, przedmiotu czy światła i muzyki. Kantor sięga do 
literatury polskiej - Mądzik nigdy tego nie robił, U Kantora nie 
ma podziału na to eo estetyczne 1 nieestetyczne, każdy przedmiot 
może być użyty, jeśli okaże się potrzebny w tej chwili. Oto oo 
mówi o manekinie» "Manekin stanowi jedną z nrealności najniższej 
rangi" pozostając przy tym "preedmiotem^gustym", atrapą* Dzięki 
tonu umożliwia w sztuoo pokaz śmierci, * 2 j

Kantor tam określa idee swojego teatru, które zmieniają się 
wraz z rozwojem sztuki. Stąd kolejne etapy w jego teatrze, nie 
premiery a etapy» Teatr Informel, Zerowy, Happening, Niemożliwy 
i Śmierci*
Kantor nie jest mistykiem, odwołuje się de realności, chce się 
wyrzec swojego pochodzenia artystycznego, przezwyciężając tym 
profesję* Ale z drugiej strony Jest przeciwnikiem dyletantyzmu, 
swoje sztuki przygotowuje skrupulatnie, wg* wcześniej ustalonych 
reguł gry* Teatr CRICOT-2 nie jest zbiurokratyzowany, Jest sponta­
nicznie tworzony przez ludzi, którzy chcą tam być* najważniejsze 
spektakle te» " M Ą T W  A", " W A R I A T  Z Z A K O N N I C A " ,  
" K U R K A  W O D N A " ,  " U M A R Ł A  K L A S A " ,

Dzięki tym widowiskom uzyskał duży rozgłos za granloą i wła- 
óciwlo w kraju niewiala osób olało akoajfl zobaczyć Jogo spektakl*.
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Ili® Jest to przecież toatr repertuarowy* Ich spektakl® są rzadkie 
i ciągi® ulegają metamorfozie*

Oprócz wyżej wymienionych warto poświęcić kilka słów Jerzemu 
Grzegorzewskiemu, który pracował początkowe w teatrze Ateneum 
w Warszawie a obecnie jest dyrektorem Teatru Polskiego we Wreoła- 
wlu# Jest plastykiem 1 scenografem 1 te wpłynęło na Jego samodział 
Iji© przedstawienia* Opierał się jednak zawsze na literaturze 
/Joyce, *eufka/*
Pejawlały się u niego elementy sztuki kinetycznej, mobile^ maska* 
Wielką wagą przykładał de siuzykl i świateł* Jest żywe zaintereso­
wany tym ce robi Mądzik, oddawał tau swój teatr na przedstawienia 
a także proponował współpracą*

W Polsce były takie studenckie grupy, sięgające do form pla­
stycznych jako elementu konstytutywnego dla spektaklu*

W Gdańsku od 1963r* działał toatr Jerzego Krechowicza Geloria* 
Jego droga rozwoju prowadziła de eliminacji słowa* W spektaklu 
" K O L O N I A  K A R N A "  wg*' Kafki występowało Jeszcze słowo, 
ale już w " P I E S  A L B O  B R A K  P S A "  nie pozostawień® 
ani jednego* Aktorzy ukryci byli za maskami* W " T E R M I T I B *
R 2 E" i "I N W A Z J I" z 196Ar* aktora zastępuje bryła i za­
bawa ze światłem oraz ekranami. Towarzyszy temu niekonwenojona^ 
Ina muzyka a formy plastyczne tworzą akcję* Teatr skończył swoją 
działalność na pokazach obrazów plastycznych zsynchronizowanych 
z dźwiękiem*

Oto co napisał Taranlenko e " T E R M I T I E R Z  E"l 
" T E R M I T I E R A "  ukazywała dynamiczny kontakt dwóch bryłi 
pionowej formy przypominającej walec i poziomej amebo-kształtnoj* 
Odbywała się między nimi walka przerywana okresami względnej 
symbiozy* W tyra samym czasie na ekran rzutowane były z projekto­
ra obrazy, akcje wspierała również pulsująca muzyka* Przewaga 
dźwięku ujawniała się w momentach, kiedy umniejszało się natęże­
nie ruchu na ekranie a akcja na ekranie jakby zamykała konflikt,' 
kończyła pewną sekwencję*" 6

Poza tym w Gliwicach działał teatr STG prowadzony przez 
Ryszarda Nowotarskiego* Wystawił en w 1967r* spektakl pt* " W I O ­
S N A "  wg* Brunona Sohulca* Cytuję za Falkowskimi "Kluczowe dla 
wymowy spektaklu sceny monologów ojca o kształtowaniu i wyzwo­
leniu materii rozegrane w posępnie niepokojącym obozowisku re-



staaracyjnym, wśród zastygły oh naszkar manekinów i mechanicznie 
poruszających drutami kobiet*"2*̂

Przedstawiłam wylej twórców* którzy jako pierwsi w Polsce 
odkryli dla siebie nowe pola do twórczej działalności - mam na 
myśli plastykę* W Stanach Zjednoczonych działał podobnie Teter 
Schumann 1 jego wspaniały teatr Bread and Puppet* Peter zanim 
stworzył własną grupę działał z różnymi ludżni# W 1937r* ekspe­
rymentował z teatrem studenckim* który nawiązywał do prac Sohle- 
samara z Uauhausu* Totem wspominał* że akcją w tym teatrze opo­
wiadało się przez ruch form* świateł i kolorów* Od 1961 r* prze­
bywa w Nowym Jorku i tam poznaje twóroów happeningu! Kaprawa*
Cagefa* Dewey*a, Oldenburga*
Sytuacja rodzinna zmusza go do podjęcia pracy zarobkowej w szkoleń 
Ale jak się okazałe było to wskazanie losu* Zaczął tu robić ku­
kiełki i lalki z dziećmi i ożywiać je we wspólnej zabawie* W ten 
sposób odnalazł swoją drogę* Założył z rodziną objazdową irupą 
teatralną* Dołączyło do niego /n a ludnych zasadach/ sporo doro­
słych i dzelei* Razem pracowali i żyli*

W swoich wędrówkach pe świeci# zawędrowali 1 do Polski* 
gdzie zobaczył ich przedstawienie Mądzik* Tematem widowisk Schu­
manna są częste motywy biblijne! " D R O G A  K R Z Y Ż  O W A *  * 
W O Ł A N I E  L U D U  0 K I E S O * ,  czy "2 M A R T W Y -  
CI H S ? A H X E %  lecz nie tylko* Tworzy spektakle jasełkowe 
i pasyjne na Wielkanoc i Beże narodzenie. Mówi* że w swoich wi­
dowiskach wyrwał się z "tyranii słowa"* Podobnie jak Mądzik 
poszukiwał innego środka ekspresji /światła* muzyki* obrazu/* 
Wydaje mi się* że to ce najbardziej zainteresowało Mądzika to 
lalki i maski* Okazało się* że lalka daje wielkie możliwości 
ruchowe i właśnie przez te* że ich ruch jest nieskomplikowany 
i proaty* daje to wrażenie wyolbrzymienia. Schumann mówi o lafe> 
Ikach jak o aktorach, a nlo bryłach rzeźbiarskich.
Sądzę* że tu tkwi różnica między nim a Mądzikiem* Ten ostatni 
wprpwadra w przestrzeń raczej kukły-rzeźby statyczne, boz wewnę­
trznego dynamizmu /wielkie rianekiny—koî dęty z "2 X E L N X KAA" 
czy widownia z " I K A R A " / *  Prowadzi to do uzyskania większej 
prostoty i oszczędności*

Jread and Fuppet próbował zatrzeć granicę między teatrem 
a świątem* Usiłował wprowadzić na ulicę zabawę* spontaniczność
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1 chęć wyzwolenia się* Takie zbiorowe świętowanie na zawaze/W\element protonu« Sądzę9 że u Mądzika, jeśli mówić ś święcie
to raczej dominuje w nim element sacrum« Jest te święto duchowe, 
tajemnicze, indywidualne i wewnętrzne* Teatr, który w ten epe- 
sób tworzy zawsze będzie dążył do prostej formy, do ucieczki od 
przesady i nadtdaru symboli«

To cc Schumann powiedział w rozmowie z Bonarskin, przywodzi 
cii na myśl pienisz# spektakle Mądzika nE C C E H 0 K 0" i "N A» 
R O D Z E N I  A*S "Każda moja oz tuka ma taki cykl* narodziny, 
życie w wieku średnim i Zycie w wieku podeszłym, taniec ŚTlerei 
i zmartwychwstanie/«« •/ w naszych sztukach Ject taka prosta me­
todyczna linia myśli - jakby myślały dzieci i jakby dzleol jąpD
stosowały/««•/♦*

Poza tym " W I E C Z E R Z A *  spektakl Mądzika z 1972 r« ma 
bardzo podobną scen* do tej, która pojawia się w spektaklu 
Bread aiid Puppot 0 Ł A H I K  L tł D U 0 M I Ę S O " ,  
także przedstawiające Ostatnią Wieczerzę« Podobny układ eleme­
ntów 1 zdarzeń« Sądzę, że Mądzik mógł oprzeć r»ię na doświa­
dczeniach Schumanna* Ha zakończenie przyuczę jeszcze dwie wy­
powiedzi Petera, które Kiogą okazać się wspólne«

"HI© lubię aktorów, ponieważ zajęci są sobą, swym ciałem, 
swoją grą *» zapomnieli o natychmiastowej twórczości/**«/ zamiast 
ćwiczyć, ludzie powinni Zderzyć rzeczy dla ludzi/**•/ chciałbym, 
żeby ludzie mieli wolę jak Candlil/««*/ żeby siali ziarno/ ••*/ 
a to co wyrośnie dzielili z innyni ludźmi«

"Zamiast obmyślać rzeczy przedtem, podążam za mglistą wizją« 
Rasztą pezostawiam własnemu losowi, dążą za tym co dr lejo się 
we mnie/»«*/ zupełnie wystarcza mi, że jestem żywy i wrażliwy na 
to, ce dzieje się wokół i że mogę sobie zawiorzyć/**«/ to same 
zauważyłem u ich kolegów—lalkarzy* To samo domyślam się jest 
ich prawdą#"^0

We Francji Robert Wilson utworzył teatr, który nazwał 
Bind Hoffman School of Flrde« Był to bardzo dziwny zespół, nie 
mający stałych aktorów, tylko często zmieniających się amatorów* 
Ich liczba dochodziła czasem de 100«
Wilson zrobił spektakl ptl "D E A P H A W G L A U C Ef /*S P 
^ R Ż E N I E  C Ł U C H E C  O«/« który stał aię wielkim wy­
darzeniem w świeci©* Nie ma w nim słów, pojawiają się tylko

V



plastyczne obrazy 1 dźwięki« Obrazy to tworzą ludzlo9 rzeczy % 
i zwierzęta w ruchu« Wszystko jest jakby zo snu# nieprawdziwa« 
Można powiedzieć* ¿o dotyka się świata baśni 1 dziecięcych ma* 
rżeń« To Upodabnia go trochę do teatru I etera Schumanna*

W "Dialogu" ukazało się kilka opisów spektaklu "D E A F M A N
0 L A N C En 1 momentami przypominają mi one spektakle Mądzika«

"Gdybym paru sławach określić musiał charakter tego wido- 
wiaka9 powiedziałbym, Ze jest te obraz w ruchu« Wszystko odbywa 
się w tempie zwolnionym, widz' ma więc czas poddać się urokowi 
danej koppozyeji»"51

Ten sam autor pisze dalej# że bardzo trudne jest ująć w sło­
wa to ee dzieje się w teatrze Wilsona# że przeważające tam znaki 
plastyczne są nam znane 1 czytelne# ale zdarzenia i obrazy z nich 
zbudowane zacierają jasność odbioru«

Wydaje mi się# że Mądzik posunął się jeszcze dalej# pozbył 
się wyraźnych form 1 kształtów# zamazał je# rozdarł i okaleczył«
A zatem już u samych podstaw jego sztuki pojawia się metafora
1 nieokreśloność«

Spektakl " S P O J R Z E N I E  G Ł U C H E G O "  te próba 
odkrycia innej wyobraźni# abstrakcyjnego świata głuchoniemych« 
Widz zmuszony jest dopowiadać sobie wiele zdarzeń« Wszystko 
odbywa się w bieli i czerni« Pojawiają się obrazy# którym towa­
rzyszy dźwięk i ruch# znikają 1 przychodzą inne# rzecz dzieje 
się w zwolnionym czasie*

Inny spektakl pti " P R O L O G "  był wyraźnym nawiązaniem 
de " D E A F M A N  G L A N C  E %  ponieważ są te same postacie# 
symbole 1 znaki# ale tu stworzone inną atmosferę i otoczenie« 
Jest żywszy kontakt z widzem« Czas także płynie wolne« Spełnia 
się obrzęd«

"Wizje sceniczne Wilsona utkane są z mnogości symboli# 
motywów archetypowych # elementów mitycznych« Niektóre z nich 
powtarzają się w sposób obsesyjny/««*/ większość prezentowa­
nych działań i sytuacji oraz zachodzące między nini relacje 
mają cechy marzeń sennych# e znaczna część wykonywanych czy­
nności# posiada znamiona rytuału«"*^* #

Ludzie# którzy próbują interpretować te co wymyka się 
interpretacji powołują eię często na^lnne dzieła# aby zbliżyć 
do siebie pewne ulotne symbole czy nastroje# W przypadku 
Wilsona przywołują malarstwo surrealistów z ich oniryzmeo



oraz malarstwo Charannostaf Maąuitta, Delavaux#
"Stuka Wilsona Jost przede wszystkim sztuką malarza» arty­

sty form plastycznych* Nawet Jeśli Jego wizjom scenicznym odjąć 
ruch i efekty dźwiękowe» pozostaną one urzekające*"*3

Niewiele teatrów Drugiej Reformy miale podobne idee i sposób 
pracy de Sceny FlastyozneJ KUL« Wszystkie przytoozene wyżej przy­
kłady mają tylko pewne cechy wspólne» pewne drogi rozwoju podo­
bne» ale w całości różnią się bardzo. Druga Reforma wpłynęła na 
Scenę przez wprowadzenie de teatru nowego rozumienia roli muzyki» 
przestrzeni teatralnej» aktora i światła. Udowodniła» że wszy­
stkie to elementy nogą być równorzędne i Jednakowe ważne w tea­
trze* Określiła pewne wartości dotyczące Istnienia człowieka 
wobec dzieła i w nim samym*
Jednak najważniejsze hasło "teatr wspólnoty" u Mądzika nie za­
istniałe w taki sposób» Jak to sobie wyobrażali Beck» Malina czy 
Grotowski i Brook* Twórcy nowego mirtu nie zajmowali się pla­
styką w takim stopniu jak ci wymienieni tutaj» pozostali raczej 
przy badaniach ciała ludzkiego i możliwości twórczych człowieka. 
Inni Jeszcze zajmowali się problemami społeczno-politycznymi 
Jaki Beck» Halina»Chalkln» Brook a u nas Teatr G-go Dnia» Prowi­
zorium i inno przeważnie studenckie grupy*

Być może Reforma pozwoliła wyjść teatrom w plener z czege 
skorzystał 1 Mądzik* Jego doświadczenia z Jugosławii 1 Bolesła­
wca potwierdzają to, Fonlekąt wspólnym okazać się może nawiąza­
nie do mitu» rytuału i rellgll /"W I E C 2 E R 2 A"/ lub do 
kultu ziemi, żyoie w naturze, ziarna / " W I L G O Ć " ,  "W E D R 0- 
W N B"/, Nie Jestem jednak pewna czy w Scenie Plastycznej nie 
odegrało roli środowisko, w Jakim teatr istnieje 1 które ciągle 
go zasila.
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1 Th# Viiiual Stag## Wstęp Irena Sławińska# Zakład Małej Poligrafii
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2 Tadeusz Kantor# Na konferencji prasowej. "Dialog" 1978# nr 7f str#115
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1979*

^ tamie
3 Adolphe Appia# Dzieło sztuki żywej# WAiF* Warszawa 1974. Wstęp 
Janina Hera#

^ Juliusz Bab# Teatr współczesny# PIW# Warszawa 1932. Część IV# 
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WAiF# Warszawa# 1973# str. 13*

9 tamże# str# 281#
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WAIF* Warszawa 1973* otr# 351#
16 tamże* otr# 257*
W * 18 tamże* otr# 164#
^  tamże* otr# 157#
2® tamże* otr# 180#
21 The Visual Stage# Wstęp Irena Sławińska. Zakład Małej Poligrafii

KUL* Lublin 1977#
22 E.Morawiec* J.Madeyski. Szajna* Wadawniotwe Literackie# Kraków

1974*
23 Wejcieeh Skred?ki* Plastyka Jake zdarzenie sceniczne. "Litera­

tura" 1975* nr 33*
2^*Romuald Falkiewicz. Teatr prawdy Leszka Mądzika* "Zorza" 1975*

nr 6. ,
25 Zbigniew *aranisnko. Teatr ber dramatu. Centralny Ośrodek Meto­

dyki Upowszechniania Kultury, Warszawa 1979, str.48.
tamża, str. 163.27 tamże* otr# 160#
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Rozdział dotyczy tych kiemnków plastycznych, która wpły­
nęły na ukształtowani© się nowego teatru« Mam na myśli teatr 
plastyczny a w szczególności lubelską Scenę Plastyczną#

Będę starała się odnaleźć w sztuce XX wieku /oraz w sztuce 
bizantyńskiej/ dzieła, które były pośrednią przyczyną pewatania 

teatru#
Przedmiotem moich rozważań będą tak charakterystyczne ele­

menty teatru jak* przestrzeń, ruch, światłe, forma i muzyka, 
kt#r© zfelazły się również w kręgu zainteresowania plastyki* 
Można by zatem ©twierdzić, że to nie teatr uczył się i czerpał 
pomysły z malarstwa i rzeźby, lecz odwrotnie - plastyka wprowa­
dza przyrodzone cechy teatru w swój obszar zainteresowania#
Otóż tak nie Jest# Przestrzeń, światłe, ruch, forma i dźwięk 
zeetały w teatrze XX-wi«?cznym pogrzebane* chociażby przez tof 
że tak były z nim zrośnięte, iż przestały być punktem badań 
i eksperymentu# Dla sztuk plastycznych natomiast stały się 
odkryciem, tutaj mogły się ©¿¿wierzyć i stać celem sasae w sobie# 
Scena Plastyczna jest teatrem Jednego człowieka - jest nim pla­
styk#

I to jest główna przyczyna powstania tego rozdziału# 
Petrzoba chronologicznego porządku zmusza de rozpoczęcia 

rozdziału ed sztuki bizantyjskiej, która miała swój udział 
w tym co realirowała Scena Plastyczna# Do sztuki bizantyńskiej 
nawiązywała wyraźnie scenografia z *W A N D Y" Norwida, "T E- 
S T A M E N T U "  Yillona, " E C C E  H 0 M O* i częściowe "N A- 
R 0 D Z EN«# Potem pojawiło się trochę elementów plastycznych 
nawiązyująoyeh do wczesnochrześcijańskiego sposobu obrazowania, 
ale nie miały on© decydującego unacrenia /np# " 1 K A  R*/•

Całe bogactw© tej sztuki skupia się w świątyniach, ich wnę­
trzach i architekturze* One są bowiem siedzibą Doga* ^ardze 
ważne Jest tu światłe dnia przesiane przez witraże# Niemateria­
lne, nieuchwytno, padające na ściany i sklepienia# rądzę, że
takie światłe pojawia się w * W 8 D R O W N Y C  Hłł#

Mądzik próbował swojego czasu malować ikony, stylizował Je 
na wzór bizantyński# Świadczą e tym jego pierwsze wystawy. 
Wyobrażenia sztuki wschodu są ilużjenistyczne i idealistyczne# 
Porzuca ona tradycyjną perspektywę, postacie świętych maluje 
według określonego wzoru zachowując najdrobniejsze szczegóły, 
które wiązały się z chreeśeijańeką mitologią# Ważną cechą
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fresków 1 nozajek Jest ich monumentalność* Postacie v nich prz#4- 
dstawione mają przewyższać normalnego człowieka, ¿oby podkreślić 
swoją beskeść* Złoto tła i auroółe /errato w Scenie Has tycznej/ 
to również ziemskie symbole świętości. Postacie to są szytwne 
i hieratyczne#

W *E C C E H O M O *  pojawia się w witrażu Pan to kra tor*
Jest to przedstawieni o Chrystusa trzymającego w ręku księgę i uno­
szącego prawą dłoń w gości# błogosławieństwa, Jost to Chrystus 
tronujący* Występuj# najczęścioj razem z symbolami ewangfolistów*

W swoich spektaklach Scena Plastyczna często nawiązuj# do 
Ewangelii, np*Obcnywanle Ciała Chrystusa, Ukrzyżowani# i Ostatnia 
Wieczerza* Sztuka bizantyńska Jest bardzo barwną sztuką, ale to 
plamy barwno są płaskie, bez modelusku, występują szerokie, cie­
rnie kontury* Taką bogatą kolorystyką charakteryzują się pierwszo 
spektakle np* witraże w *B C C E H O M  O*1* Natomiast następne 
przedstawiania dążą do ubogości i prostoty formy*

Wielkie zmiany w sztukach plastycznych dokonały się /podobnie 
Jak w innych/ na przełomie XXX 1 XX wieku* Nowe kierunki wynio­
sły na piedestał przedmioty codziennego użytku* ¿dewaluowały 
dotychczasowy sposób ujmowania tematu 1 przedmiotu, tzn.zmieniłą 
sposób patrzenia aa rzeczywistość i sposób ujmowania tej rzeczy» 
wlsteści*

Nastąpił podział na nurty akspresyjna 1 astetyzujące* Newy 
temat pojawił się wt ekspresJeałźmla, fewlźaie, futury¿mie, 
yertycyimie i kubiżmie* Newy stosunek de przedmiotu 1 fermy 
ujawniały! kubłem, orf izm, konstruktywizm, supronatyzm, dadalzm, 
surrealizm 1 Bauhaua*

V tym chaosie przyjdzie mi ucieśolć Scenę Plastyczną*
0 kłopotach Jakie ta czynność sprawia świadczy fragnonti "Histo­
rię sztuki nowoczesnej trzeba czytać Jak mapę nieba* Warte wie­
dzieć, gdzie należy szukać ciał niebieskich, czerwonych olbrzy­
mów i białych kartów, kwazarów 1 zamierających galaktyk* Jedno­
cześnie trzeba pamiętać, że wszystkie te ciała pozostają w cią­
głym ruchu w ezterowymiarowaj przestrzeni*1,1

Kublzm - Jest te pierwszy kierunek w sztuce, który można 
nazwać w pełni awangardowym* Przyczynił om się w dużym stopniu 
do rozwoju następnych nowoczesnych nurtów* Kubina był sztuką 
formy, chociaż 1 w treści przyniósł pewne innowacje, ten ple*- 
'tm zy czynnik był dominującym* Formę starał się sprowadzać do
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najprostszej postaci* V malarstwie były to geometryczne pła­
cz czyzny, w rzeźbie kanciasto lub wydłużono bryły* Była to jeszcze 
sztuka przedstawieniowa, chód pojawiała się tendencja do z niszcz o* 
nia przedmiotu i poszukiwania bardziej abstrakcyjnych form* Ku» 
blzza stworzony został przez Picassa 1 Braque’a* Ich naśladowcy 
zbyt niewolnicze poddali sit ¿¿*1 i dla to go nigdy nie dorównali 
rais trzon* Naloźeli do nicht belaunay, Gris, Logor, Laurens i Archi­
penko*

len ostatni miał wielki wpływ ma Schlemmera z Bauhausu* 
Interesował sit OXk r̂ucheca i przestrzenią w obrazie 1 rzoźbio*
V 1912r* Archipenko stworzył cyrkowy rolioi * "Módrane", którego 
pewne czyści były ruchome* Wykonywał także ruchome i mocno zde­
formowano miękiny* V 1913r* zbudował kolorową pootad lierreta 
"Carussol - ii errat" z rośnych brył* kul, stożków« walc¿m 1 sze­
ścianów* Był to bardzo dynamiczny układ, jakby prototyp postaci 
Z “B A L E T U  I R I A D U 2 H E 0 0 "  ScWnmera*

Zainteresowany tym nurtom był również Duchaap-Villoa, który 
w 1907r* zrobił kubis tyczną rzeźbę "Tors kobiety" a potom cykl 
dynamicznych kształtów pt**Keń" - bardzo syntetycznych z elementa­
mi mechanicznymi* Kubiści podejmowali badania nad trójwymiarowo­
ścią obrazu* Picasso wykazywał collages a inni assemblages* Jeśli 
chodzi o kolor to lubowali się raczej w małej ilości barw, nawet 
monochrometyżale* Zapewne ta oszczędność kolorystyczna wiązała 
się ze zdyscyplinowaniem w malarstwie 1 rzeźbie* Zresztą Picasso 
uważał, że kolor dla rzeźby jest drugorzędny, bo zakłóca odczu­
cie przestrzeni*

Kubiści zerwali z tradycyjną perspektywą i wyglądom rzeczy, 
chcieli pokazywać je w sposób syntetyczny, tak aby plany prze­
strzenne przenikały się*
Może ta geometryzacja charakterystyczna dla kubirau nie jest 
eksponowana w teatrze z KUL^a, ale pewna, oszczędność w kompozycji, 
□onochrouatyzm, badanie przestrzeni, są wspólne dla tych dwóch 
zjawisk* lezą tym dynamika, jaka sposób na aktywizację przedmio­
tu jest podobna*

Futuryzm narodził się we Włoszech, jego manifest opowiadał 
się za nowoczesnością, maszyną, masami i olać ton* rzywódcą 
duchowym był Marinetti* Wydał on "Manifeet Futurystyczny1', 
w którym dewaluuje dotychczasowe pojęcie piękna, a tworzy nowo*
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Tematem s r tuki miała być codzienność # steehnlzowane życie* 
która radzi się tu i teraz* Do tej grupy należeli! Secdoni* 
Russell#* Carra* everini, Balia* Dopero 1 'raapeliai* Niektórzy 
przy taj okazji wymieniają rosyjskich konstruk ty wistów* Nas najbar­
dziej interesuje ruch i światłe* dwa elementy towarzyszące sztu­
ce* które futuryści starali się eksponować* Cała reszta nie pa­
suj# do Sceny Plastycznej*

Zainteresowani# ruchem 1 świat!era w przestrzeni zbliżał# 
futurystów bardziej de Brague*a niż de Gab© czy T evsneraf ponie­
waż nie był te ruch rzeczywisty, fizyczny* a raczej Jego przedsta­
wienie na płaszczyźnie* I tak jak kubiści przedstawiali nich ukie­
runkowany i koncentryczny tak futuryści starali się aby ich prze­
dmiot wychodził poza ramy obrazu, da\rał wrażenie ruchu ciągłego* 
trwającego*
Becoieni namalował w 1913r* obraz *3Iły ulicy** natomiast w rze­
źbie postulował otwieranie bryły* wklęsłości* wypukłości i otwory* 
Przestrzel miała się stać integralną częścią rzeźby* Świadczą 
e tym Jego dzieła: "Rozwinięcie butelki w przestrzeni" - 1912r.* 
•Jedyne kształty ciągłości w przestrzeni" - 1913r*
Pensy Mądzika dążą również dc stopienia się z przestrzenią* de 
drążenia w niej*

Futuryzm poszukiwał nowych rytmów dla rzeiby* Depera* Prampe- 
liniege 1 Bella doprowadziło to do stworzenia nobila-rucbeoej 
rzeźby* Ruch mechaniczny miał zastąpić przedstawienie ruchu*
Depere wykonał w 1915r* "Rzeźbiarską konstrukcję z warkotaa. ne­
tom* tzn* że dźwięk naturalny silnlczka potraktował jako dope­
łnienie rzeźby* Są te początki sztuki kinetycznej* która rozwi­
nie się w latach pięćdziesiątych*

Podobnie de konstruktywlitów* twćroy włoscy potraktowali 
bardzo nowocześnie przestrzeń* Miała ona być aktywna* a zależało 
te od otoczenia Jakie stwarzano rze-.ben*

Doecioni stworzył kompozycją przestrzenną "Głowa ♦ dom ♦
♦ światło"* Dzięki tya doświadczeniom* Płaszcza w rzeźbie* mogły 
powstać takie kierunki Jaki kiaetyzra* ep-art i pop-art*

Jaszcz# dolej w kierunku teatru posunęła się sztuka kenstru- 
ktywia tyczna* Zrodziła się ona w Hesji* a twórcami Jej byli 
ludzie* którzy byli mocno związani z toatronu Konstruktywizm 
przywiązywał wielką wagę de samego aktu twórczego /podobnie 
Mądzik/* de precyzji* de zestawienia materiałów według zasad
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tektoniki, faktury i konstrukcji, 1
Twórey stosowali bardzo różny na tor lal - motał, drewno, 

plastik, kanioń, tkaninę* tfarwiska Jakie pojawiają się pod ioh 
manifestami toi Cabe, novcnor, Kandinsky, Topowa, Tatkin, Mai#» 
wicz, Rodezenke i Sdałccwa, niektórzy r nich wsjiólpraocn/all 
z Meyerholdem 1 Tairmrem na scerto. Jedną z naczelnych idei 
kenstruktywizau była idea otwartej, dynamicznej przestrzeni,
Miała ona być ełoaentea fcecrpezycyjnym dzieła.
W reku 1913 Tottin wykonał "Reliefy malarskie" - była te b&rdze 
dynamiczna konstrukcja ze szkła, żelaza 1 aluniniura, Fedczenke 
pracował nad formami ażurowa»! a także mobilami, W 1920 roku 
Gabo i Pevsner wydali "Manifest realistyczny", w tórym piraii 
miedzy innymi o przestrrenl 1 rytmach kinetycznych, rrrec trzeć 
przestała dla nieh być abstSrkeją a stała się nowym elementem, 
materiałem, który da się forsować. Przeetrzed te głębia i nie 
meże być bryłą, ale raoże współtworzyć formę przez określenie jej 
w ctooreniu,

W Rosji powstała wówczas szkoła projektevwmie if chut leans, 
w której ueryłe się wielu wybitnych kenstiuktywietów, Oni to 
wykonali w 1920r, niezrealizowany projekt pomnika 1X1 *'iędzyna- 
rodówki, Miała te być rzeźba kinetyczna w kształcie snlrali, 
zrobiona ze stali i żelaza, Kandinsky i Gabe pracowali potem 
w podobny sposób w Bewhausle. W 1920r. Gabe wykonał konstrukcję 
"Wzniesiona fala" i wprowadził Ją w ruch za peaoeą ailniczka* 
Szybkość powodowała przekształcenia i deformacją* Wprowadził 
też w miejsce ruchu rzeczywistego - ruch pozorny ap, w "Skrętach* 
czy "Kinetycznej rzeźbie kamiennej", gdzie stasował materiał 
przeźroczysty,

Pevsner w 1923r. budował z brązowych prętów konstrukcję, 
które pe oświetleniu dawały ofekty światłocieniom,

W Polsce de manifestów konatruktywlstycznyoh nawiązywały 
grupy "Blek" i f? raesem" /itażewski, Strzemiński, reruka/• 
Analogie * Kądzikioo byłyby tutaj zbyt dalekie, ale należy 
zwrócić uwagę na nowoczesne podejście de przestrzeni, światła 
1 ruchu, teęo co potem zacweoowało w Scenie Plastycznej,

Sprawa Bauhausu pejawia się w tym rozdziale, ponioważ byłe 
to szkoła plastyczna i wszystkie doświadczenia prowadzone 
w teatrze łączyły się aezpośrednio s plastyką! nalarr.twen, rze­
źbą i architekturą*
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Bauhaus zostai założony w 1919 roiat i przetrwał do 1928 roku.
Jago dyraktoron był przez pawian czaa znany architekt Walter 
Gropia, twórca projektu "teatru totalnego* dla Piaoatora.
W swojej szkole zatrudnił wielu znanych plastykdwi Kandlnsky'ego, 
uabo* Psmnsra, Klee» Molnera» Moholy— i agy * a, Sohlemara 1 Hale» 
wieża* taatraw zajmowali się Sght— ar i Liszld Koholy-ilagy. Hyli 
«ni bardzo przejęci ideą teatru jednorodnego» totalnego i bezoso- 
bcwago. Najważniejsze »lała być plastyka, ruch i przestrzeń.

oto jak swoje drenie wyraził Oskar Schlenmer w rozprawia 
zatytułowanej "Man and Art Figuro* .2 Pisał, ie interesuje slą 
kształtem ciała ludzkiego, Jogo raożlivoiciai-\i ruohowyni, że "hi­
storia teatru jest hiatorią transiiguracji ciała ludzkiego", bar 
*wy i przestrzeni otaczającej ionntj. Artysta nusi stać slą synta- 
tyzeren wa*yatkłeh elementów w teatrze. Człowiek 1 przestrzeń są 
wobec siebie antaganistycwne i walczą o dominacja. Aby zbliżyć do 
siebie /* natury kubicrną/ i ciało, nadać iai kubisty-
cznyeh kształtów, eteebnizować formy, tworzyć takie lalki, których 
ciało składałoby się * walców, kul, uraz i maczug, taka marionetka 
będzie elę lepiej mieściła w przestrzeni. Można takie uruchomić 
archi tektonikę teatralną, będziemy mieli wówczas do czynienia 
a barcteiej abstarkcyjnym tworem*

A# Mądzik stara się, aby ¿jego przeetxtcr: były taka 
dynandcma, ty nie dostrzegało się dysonansu siędry formą a prze­
strzenią« Pemageją w ty» bardzo światła, które zawężają otoczenie« 

Ciele ludzkie /według 5 chi gramere/ ma ograniczone możliwości 
mchowe w przestrzeni zamkniętej* Zgodnie więc z teorią von Kle* 
i*ta, Creiga i riuaowa marionetka esy lelka będzie lepsza«

U Mądzika dostrzelmy wyrsinie ograniczania działai człowie­
ka w terenie gry* O świetle pisał Schlempe** , ie Jego nianamacal- 
aość powoduje niezwykły nastój* Światło tworzy przestrzeli, obmy­
wa formy. Jest barwą /bo tylko nicość Jest bez koloru/, należy 
zetem intensyfikować kolor, wprowadzać iluminacje*

Schlemmer marzył o wizualnej scenie, na której w zmiennej, 
ruchomej przestrzeni byłyby tylko forma i kolor w ruchu*
Częściowo udało ati się zrealizować to w swoim teatrzo-balecie.
Jaki stworzył v Paudhausie# Zrobił w nim kilka widowisk, z któ­
rych najdardzlej znany Jest « B A U T  T R  I A D T  C Z H Y «  
z 1922 rok* Syfc to balet lalek o przedziwnych, ipazaetrycznych 
kształtach* talki tworzono z różnych materiałów* tkaniny* metalu,
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l Ĉ *-̂  ̂ £_?̂ V  ̂ Ô̂ lAl̂ 7*
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drewna» szkła i ¿ lastiku I w ładnej mierze ni* przypominają ono 
togo eo robi Scoma Plastyczna* Widowiskom tym towarzyszyła oczy« 
wl&ci© rmizyka* która dopełniała Jo» wprowadzając czwarty wymiar 
• czas.

Inno doświadczenia prowadził w Bachami* Ldszlś Reholy«t9*gy 
/Wągier * pcchodzonio/« Napisał on rozprawą pti "Theater, Clraus, 
Variete** W swoich wywodach nawiązuje do tradycji futurystów» - 
dadaistów i ekspresjonistów* Od I922r* odbywały sią w  szkole po­
kazy Jogo *B A L E T U M E C H A N I C Z N E G O 11» przygotowy­
wanego wspólnie z Kurtom Schmidtom * Boglorom i Tclt o choreo*
Balot ton był zupełnie abstrakcyjny* Przestrzeli konstruowane 
z kublstycznych» kanciastych brył i płaszczyzn» figury budowano 
podobnie* , ,
Różnokolorowo klocki 1 płasrccyzay były połączono zo sobą w Je­
dnolitą bryłą» nieokreśloną bliżej» ale sugerującą ludzkie olało* 
Czasom w świeci# tym pojawiał sią żywy człowiek dla podkreślenia 
obcości jogo kształtów*

Akcja w takim widowisku musiała być skoncentrowana» wszystko 
/podobnie jak u Mądzika/ czyste formalnie* Mohely-Nagy chciał 
powołać do życia teatr mechaniczny w całości kontrolowany 1 pod­
porządkowany woli człowieka* 0 takim teatrze mówił "mechaniczna 
ekseentryczneść"* Gra wszystkich elementów powinna być totalna* 
Należy oczyścić teatr z roligil» polityki i propagandy* Aktor 
Jeśli Jest to tylko ciałom» formą i kolorom /porównaj zo Sceną 
Plastyczną/«

Ot# co pisze Schleamer o potrzebie eksperymentowania z tom» 
trem i plastyką! "Możemy wyobrazić sobie sztuki bez fabuły» 
komponowano tylko z czystego ruchu fora» koloru i światła* Jeśli 
miałby to być proces mechaniczny bez ,Jekiegokelwiek udziału czło­
wieka /poza człowiekiem przy desce kontrolnej/» siusialibyśmy 
©leć wyposażenie podobno do precyzyjnej maszynerii» znakomicie 
skonstruowanego automatu* Współczesna technologia posiada Jut 
odpowiednie urządzenia# Jest to tylko kwestia pieniędzy - i o# 
ważniejsze togo» Jak przy takich technicznych nakładach osiągnąć 
pożądany efekt* To znany jak długo Jakiś wirujące, wibrujące 
1 furkocąc© urządzenie wraz z nieskończoną różnorodnością fors» 
kolorów i świateł» może pedtrzymać zainteresowanie widza# Krotkę 
mówiąc pytanie brzmi i ezy teatr czysto mechaniczny może być
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akoep ¿cwany Jak# rodzaj niezależny i czy przez dłuższy cza# 
będzie mógł obyć cię bez istoty, będącej tu jedynie "znake- 
mity» cusEynlaxąłl i wynalazcą - mianowicie baz człowieka*1^ 
iądz^t że Mądzik tak dal oko nie pójdzie w mecłianizacji nwojege 
teatru, bowiem Jogo poetyka Jest inna* To przypomina »1 raczej 
teatr Foreuona Gutelegikal^JLsterte Theater*

Surrealizm to naafcępjty kierunek, który potrzebny Jest w no-» 
szych rozważaniadu Chyb# zo wzglądu aa ¿swojo doświadczenia 
z oniryzueu* Do grupy tej należeli* Andre Breteu, Paul Eluard, 
Desnes, źamst, Miro, Morgitta, hassen i Dali* Burrealiśoi w awo* 
jej teorii poświęcali wiolo oiojsca metaforze, wyobraźni 1 ee~ 
kayra iwrzeniom* Kiedy ogląda się i cenę Plastyczną za się wrażo* 
nie, że ogląda się son* Są to próby dotarcia do prawdziwej na* 
tury ezłewieka, do Jogo duszy i wyobraźni«

V 1919r« Filip źeupault i ¿oidre Lirotoa wydali •. anifost 
surrealistyczny’1, Fiszą tan o metafora©, która Jest przyrodzoną 
właściwością ludzkiej wyobraźni "by ¿e<L&k zrealizować JoJ po» 
tcncjalną zdolność, trzeba dopuścić działanie podświadomości«***

Oczywiście w Scenie Plastycznej nie aa mowy o halucynacjach 
czy szałwia twaoh, Jest raczej precyzja i u&lar* Myślę, że ważna 
Jest tu metaforyozneść i symbolizm*
Precyzja pojawia się wówczas, kiedy spektakl a taje się wobec 
widza, natomiast jego przygotowanie, sam akt twórczy Jest często 
wynikiem przypadku /do którego tak odwoływali się surrealiśei/ • 
Mądzik sam twierdzi, że niektóro fragmenty w spektaklu powstają 
w wyniku jakiegoś przypadku, zaskakującego i pięknego /Jak wra* 
¿enU z Kościoła na Sw*Krzyżu koło Kielc wykorzystano potom do 
“W E D H O W M Y C  W/ą

Do ciekawszych doświadczeń surrealistycznych można zaliczyć 
ich badania nad lalką i marionetką* Był to element powtarzający 
się w wielu dziełach* ¡lana Belloer na przykład wykonywał lalki, 
które obdarzał sadystyczno*maso«histyczną naturą* Chciał by 
były «rozdarto wewnętrznie", przerysowywał ich kształty 1 uwy- 
pmklał narządy płciowa* Przypomina mi to cztery kukły z "Z X E4 
t N  I K A"*

V I938r# w galerii Los . aux*Acta zorganizowano wystawę 
surrealistycznych manekinów* Wystawił tam swojo eksponaty Mam 
Kay, Salwador Dali, ¡¿asaen i Breton, Natomiast Magritte Jako 
pierwszy surrealiata przedstawił w swoich obrazach ruch,
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« t w n y ł  twe* "przedmioty ruchome".
Belska awangarda plastyczna w dwudziestoleciu mlędfcywojennyia 

nie była tak różnorodna Jak aa «schodzie /np. we Francji/, nie 
aiała zbyt wielu indywidualności twórczych w typie Chwistka, 
Witkacego, Czyżewskiego czy Pronaszki. 0 Witkacym i Pronaszce na* 
pisała» w rozdziale IV, tutaj tro*q ¡alejaca poświęcam» formistom, 
Chwistkowi, Chrupie krakowskiej, Blok i Prem rnm .

Właściwie cale nowatorstwo tych grup leżało bardziej w sienta 
to r sy  niż treści. Polacy byli ozcasgólnie zafascynowani kubizaem, 
konstruktywizmem, futuryzmem i ekspres Joniznes, także trochę supre- 
matyzaem Maławloza i prymitywizmem, mniej było «wiązań do surre» 

da&aiziJU 4
Otóż najbardziej interesującym kierunkiem w sztuce lat dwudzie­

stych był formie uu Być raż# dlatege, że popierały go ciekawe indy­
widualności. Ich głównym teoretyk! o» był Leon Chwistek, a jego 
wielkim przeciwnikiem Witkiewicz, roma 1 barwa oto dwa eleuenty, 
którym formiści chcieli nada; innych niż dotychczas wartości. 
Twierdzili, że przedmiot powinien być pokazany w różnych planach, 
przedstawiany w ruchu* Forma ma przybierać najprostrze kształty* 
stożka, walca i kuli, ponad to ma być zdyscyplinowana i zamknięta 
w ramach obrazu. Widać tu wyraźno ślady kuhlzmu i futuryzmu.
De grupy formistów należeli lardzo różni artyści, których drogi 
aię pętam rozeszły» Czyżewski odszedł ku prymitywizmowi i ludowo­
ści, Pronaszko do teatru. Ciad stek do stref izmu a Witkacy w ogóle 
ogłosił koniec sztuki 1 zaczął malować portrety. Ale zatrzymajay 
się aa baonie Chwistku.* "fwrotnicy« 1 1 2  ogłosił artykuł pti 
"Teatr przyszłości", w którym zdeklarował się jako strefieta. Była 
to zresztą ciekawa propozycja dla teatru. Piała polegać na podzia­
le sceny na Mika części, które byłyby samodzielne, miałyby ten 
sam ciężar i wartość estetyczną, nie zależały jedna od drugiej* 
ala tworzyły Jedną całość, sfzięło się to z filozoficznych poglądów 
Chwistka o wielkości rzeczywistości, łby uporządkować tą rzeczy­
wistość można skorzystać z teorii strefizaut "Istotną trudność sta­
nowić będzie eksponowanie wielkiego mnóstwa różnorodnych scen 1 uJ4 
cis ich w Jednolitą całość, w tym kierunku pewnym wskaźnikiem może 
być zasada a tref izmu »nakazuje dzielić pole widzenia wg Jakości 
kształtów, barw, toupa zdarzeń itp.Wyobraźmy sobie soenć podzielon? 
na część ciemną i czćęść jasną/.../niezależnie od tego.możemy wpro­
wadzić strefą przedmiotów krępych, strefą przedmiotów wydłużo-
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nyeh, strefę kanciastą, strefy krągłą/, t./*."'
Swoją zasadę projonował Chwistek zastosować w kabarecie 

i vr arii* te, peniewai aa# posiadają rozmaitość obrazów 1 wielość 
epizodów. ¿eeria ta łączy¿aby się ta zalaną architoktury w teatrze. 
Już nie może to być ocena pudełkowa 1 widownia z lożami.

Chwistek aniaża, że scena powinna być jak walać, w którego 
¿radku mieściłby się stożek- widownia stający zdolność obracania 
się wokół własna j osi. Spektakl można by oglądać wówczas jak 
panoramę* Narzuca się tu skojarzenia z projektora Syrkusa 1 Prana» 
37ki - teatru symultanicznego.
Ogólnie a uewym teatrze pisał Chwistek» "Chodzi o zupełnie inna 
r£oczyę chciałbym powiedzieć chodzi o ruch, światło 1 barwę, 
o słowo żywe i proste, cuadzi o wrażanie nowo 1 nlospodzlowano* 
Myśląc o takiej sztuce toatru polemizował z Czystą Formą Witkio- 
wioną /choć wysoka cenił dramaty togo artysty/, ponieważ nio 
godził się z tyra, żo troić miałaby zniknąć całkowicie na korzyść 
fermy. - z tuka według niego musi prowadzić da wyzwalania radości, 
emocji i przożyć dodatnich. A togo możo dostarczyć sensownie 
skonstruowany dramat.

V ju&larstwle Chwistek bardzo cenił sobie prostatę i naiwność, 
harmonię koloru i kształtu, iwlerdzlł, ża należy najpierw poszu­
kiwać alaiaaatamych farm, a patom Ja wprowadzać w bardziej ake»*\.- 
aplikowane układy.
Ciekawa są jaga obrazy "Szermierka) gdzie przedstawia postaci a 
w ruchu, "Portret żony" z 1925r* i "Uczt»" konsekwentnie realizu­
jąca zasadę streflzmu.

Ta zasada nieodparcie przywołuj# mi z pamięci spektakl Mądzika 
pt: "X K A R", gdzie można zauważyć podział przestrzeni 1 barw 
na trzy strofy, iierwsza i najgłębsza znajduje się za przezroczy­
stą kotarą i wszystka tam pojawia się Jak we śnie, jak w niere­
alnym ¿wiacie, druga strefa czerwona jest najbardziej dramaty­
czną przestrzenią, tam rozgrywa się tragedia Ikara 1 wreszcie cza­
rna, ta najbliższa widowni, deszcze dokładniej ujawnia się te 
w finale, kłody następuje najazd widowni z manekinami. Wjeżdża 
ona z głębi, z czerni 1 wchodzi kolejno w strofę czerwoną, zie­
loną 1 żółtą.

Cytuję za Chwistkiem) "Wyobraźmy sobie scenę podzielaną na 
część jasną i część ciemną. Niezależnie ad tego mażemy odróżnić
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część czerwoną, żółtą 1 niebieską.*^ Oczywiście są ts skojarzę* 
nia dość mechaniczne, nie ujmujące istoty spektaklu*

Od 1923r* działała w Polsce ĉ rupa Blok, która wyraźni« na* 
wiązywała w swoich działaniach da suprematystów, konetruktywi- 
stów i futurystów» W numerze 10 swejege pisma podjęli wspólnie 
próbę okreslenia teatru jaki aabia wyobrażają* Pojawił się tam 
artykuł pti "Dramat ruchu", w którym stwierdzali, iż umarł teatr 
romantyczny, a tworzy się aochanistyczay* Hówili, ¿a tak jak 
statyka przynależna jast architokturza, rzzbie i malarstwu, tak 
ruch filmowi i teatrtwi* Nieruchoma malarstwa nałoży zastąpić 
ruchomymi świetlnymi płaszczyznami, a elementy widowiska hioraw 
ten  Iz  owww w ton spoaóbi światło, ruch, dźwięk 1 słowo*

Da grupy taj należeli* Strzemiński, Stażewski, £arnewerów*a, 
Szczuka, Kobro i kilku innych* Grupa nic istniała długa, panie* 
waż Szczuka /jaj założyciel/ urzeczony cywilizacją i polityką 
posunął się za daloko w kierunku utylitaryznu*

lardzo ciekawie przedstawiała się w tym kontekście Krystyna 
Kobro, której rzeźby wprowadzały ciekawa rozwiązania formalno* 
zespolenie s przestrzenią, rozbicie bryły, zastosowani# nowych 
materiałów, korzystanie z podstawowych barw* Przykładom może być 
jej "Rzeźba suprematyezna" z I924r*# nawiązywała ona do twórczo* 
sal Boocloniogo 1 Arehipenkl*

Kobro 1 większość jej przyjaciół z BLOKU odeszli od Szczuki 
1 ¿amewerówny ponieważ ich twórcza poszukiwania przestały być 
wspólne* Założyli razem z Syrkusem nawą grupę PFUE5IN& ś  1926r* 
Nia określali się konkretnie, występowali pad dość ogólnikowym 
hasłem współczesności i nowoczesności* Te z spośród nich wyłonią 
ła się grupa dobrych scenografów npt Maria Klez*ber9wiakewa,
Jan Golus, Aleksander Rafsławski, Henryk Stażewski i St«Zalewaki* 
Tutaj działali toż twóroy projektu teatru symultanleznege Syrkus 
i Pronaszke/ale • tym napisałam w rozdziale IV/*

Grupa HIAESHJA interesowała się szczególnie architekturą, 
nowoczesnym sposobom zagospodarowania przestrzeni* Wiązało się 
to również z nawą funkcją rzeźby w przestrzeni* Strzemiński na* 
pisał na ten temat książkę pti "Kompozycja przestrzeni* Oblicza* 
nie rytmu czasoprzestrzennego" w 1930r*
Poza tym grupa ta /luźno związana z Peiperom/ interesowała się 
doświadczeniami z Bsuhausu, szczególnie Mehely«Ji*gy*em i fchwi
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ttersam*
Peiper towarzyszył ¡Salwie* owi w podróży do Dessau i napisał
0 Lsuhausle /w nr 11 "Zwrotnicy11/ artykuł pti "befcrmacja w kubi- 
żnie"* ¥ ogóle artyści poim y Interesowali *1$ bardzo tym, co 
dzieje się w sztuce zachodniej« ale cami w większości nie potrą» 
fili wyjść z tej plątaniny nowator«tam i naśladownictwa* W kie- 
runkach nowych nie zawsze dostrzegali elementy naprawdę istotne*

¥ I933r* ukształtowała clę w Krakowie KE&kQWSEA, byli
to również bardzo różni twórcy, nie mający wspólnych teorii ani 
dokonań* Najbardziej interesujący z nich to* tm za l̂onder, l̂ arla 
Jarema, Leopold Lewicki, Józef Jarema, Szymon ia&ecki, Uenryk 
ificińakl, Jonasz 1-terru Syta to grupa kommizująca i przez to 
popadająca w niełaskę* Ale przez pewien cza» mieli duły wpływ m  
sztuką w Krakowie, wielu z nich pracowało w teatrze plastycznym 
caiCOt, jedynym tego typu w Polsce /p a trz  rozd ział IV/*

Bardzo interesujące wydają się rzeźby H&nryka wicińsklago 
/autora bardzo sugestywnych Kostimów do "H A T U i! Witkacego/ 
nj>* *Akt* z 1936r* postać zdeformowana, chropowata, rozbita
1 pełna ekspresji* A poza tym ssało dzieł Wieińskiego zachowało 
się do tej pory*

Pównieł ciekawe wydają *1$ rzeźby «arii Jaremy połączone 
z przestrzenią, poryte otworu, wklęsłościami niczym rozbite bia­
łe bryły*

Jak wyżej zaznaczyłam całe tp nowatorstwo polskiej awangardy 
było przede wszystkim formalne i to je wiąże ze . ceną Plastyczną* 
Powstało tsochą ciekawych teorii, niewiele projektów a j©czcze 
mniej ich realizacji* Chciałam tylko zwrócić uwagę na próby wyjścia 
polskiej plastyki w przestrzeń, na próby mucnomlenaia dzieł sztu- 
ki, zespolenia z otoczeniem* C zy stk o to było przecież ważno dla 
teatru*

Po wojnie nastąpiły dalsze zmiany w sztuce współczesnej* 
Pojawiły » lę takie kierunki jaki abstrakcja gorąca /chromatyczne/, 
malarstwo materii /akcji/, pop-art, op-arfc, nowy realizm, mee-art* 
sztuka kinetyczna, sztuka konceptualna, hiperrali»»* nowa figu- 
racja **• ltd* Nie sposób jest w tej chwili ująć te wszystkie wy­
darzenia w sztuce, w jakąś logiczną całość*

Część ta poświęcona jest takim kierunkom jskt sztuka kinety­
czna, pop-art, op-art, mnimal-art, malarstwo materii, a takie
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takie zjawiska jak happening i environment*
Sztuka kinetyczna ma swój początek w lutu ty ¿ale* W 19l9r* Boecio- 
nif Rusollo i Carra wydali «aanifest techniczny»* który mówił 
o wykorzystaniu ruchu w rzeźbie* Jednak futuryści w swoich reali­
zacjach nie posunął! się tak daleko* jak to zakładali w manife­
ście* Dopiero propozycje ich zostały poważnie potraktowane przez 
twórców kinetyzrau* Dołączyły się jeszcze do tego doświadczenia 
kons truktywistów z Bauhausu* Kinetyzm nie Interesuje się przedsta­
wiani®« ruchu, lecz ruchem rzeczywistym. Archetypem rzeźby kine­
tycznej może być pozorna figura uzyskana przez ruch wirowy sznurka 
z ciężarkiem* Przed wojną jednym z twórców rzeźby kinetycznej był 
Aleksander Cader, który będąc mechanikiem potrafił zastosować 
w sztuce techniczne rozwiązania* Robił mobile i stabile.
Znana jest jego »Czarna wdowa» i «Grenada«* W 1926r*skonstruował 
ruchome postaci do »Cyrku«• W 1932r. tworzył rzeźby z drutu* nar* 
blachy, drewna 1 wprowadzał je w ruch, najpierw mechaniczny a po­
tem naturalny uzyskany dzięki ruchom powietrza* »Btalowa ryba» - 
- to płytki metalowe na żyłce obracające się w powietrzu*

W 1920r* Sabo stworzył «Konstrukcje kinetyczne* a Lśszló 
Moholy-Hagy z Alfredem Kemcmem wydali manifest o wpływie tej 
sztuki na widza«
Sztuka kinetyczna rozwinęła się najbardziej po IX wojnie świa­
towej* Twórcy i teoretycy sztuki podzielili rzeźby kinetyczne na 
kilka rodzajów biorąc pod uwagę siły powodujące ruch*

Pierwszy rodzaj rzeźb, to rzeźby poruszane na wietrze /Calder, 
Chadwik* Le Parć, Kosie*, Madalla i Ricey /inny to rzeźby poru­
szane mechanicznie /Sch&ffer* Tinguely, Kramer, Boto, Mack/
SchSffer robił rzeźby abstrakcyjne inspirowane Bondrianem i feonstru­
ktywis tami* W 1948r. wykonał rzeźby spacjodynamlczne, ruchome 
elementy skomponowane w przestrzeni* Fotem wprowadził do tego 
światło i muzykę, powstały formy luminodynamiczne* Zrobił cykl 
pt* który był syntezą filmu, rzeźby, malarstwa i muzyki*
W 1957r. powstał jego cykl «Chronos»* Wiele z tych doświadczeń 
wykorzystano potem w balecie 1 teatrze*

Jean Tinguely zrobił pierwsze swoje kompozycje przestrzenne 
w 1949r* Tworzył ażurowe formy z drutu, które wprowadzone w ruch 
wirowały dawały potencjalne bryły* Twierdził także, ż© szybkość 
odmaterializowywuje rzeźby* Jego cykl «Constantes« to rzeźby
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metalábanles no , podoba« do robotów» W ogóle maszyna día Tingu- 
«ly#ogo była bezustannym saetyw« działania» V 1955r» tworzył 
mechaniczne szopki, asseablege, dźwięczące reliefy z kół zęba­
tych, Dźwięk był życiom mechanizmów, dzięki swojej antyeruzy- 
czneścl» Próbował toż do swoich dział wprowadzić zapach i świa­
tło»

W 1939r» wystawił w Paryżu na Blohallo Młedych "Katonatio"
- maszyny saraopiszące, któro na "rozkaz widza" mogły nawot ma­
lować obrazy* Wszystko to było Jedną wlolką ironią»
W T960r» Tinguely stworzył aaehanizm "Hołd dla New ̂ orku"t który 
wykonywał kilka czynności 1 na końcu niszczył się» Od Happeningu 
różniło się to tylko precyzją wykonania« W swojej twórczości 
Tlaguely nawiązywał do dadalzmu»

Inno rzeźby kinotozno zależnie od ruohu widza przed 1 wokół 
trójwymiarowego dzieła sztuki tworzyli Duchaop, Olsen, Sobrino 
1 Soto» Mogą to być zeiany optyczno /niczym w op-arcie/ uzyski­
wano npi przez ruch wirowy»
Marcel Duchaap zrobił "Rotativo Plague" a Jesus Rafael Soto 
"wynalazł" wibrujące struktury, w których następowało przejście 
□aterí1 w energię»

"Seto ddjźy do roztopienia forsy w kolorze 1 świetle, do 
stworzenia abstrakcyjnego świata czystych relacji, mającego ed^loK 
mną egzystencję niż świat rzeczy/**»/ Chce wyswobodzić materię 
tak, by stała się wolna jak muzyka - on tutaj ma na oyśli muzykę 
nie w sensie melodii, lecz czystych relacji»"3

Słowa wyżej przytoczono przywodzą ni na myśl dra spektakle 
Mądzika " W I L G O Ć " !  " W Ę D R O W N E " ,  gdzie rzyozywlśole 
następuje roztopienie w przestrzeni 1 świetle*

Następny rodzaj rzeźby kinetycznej łączy się z projekcją 
świetlną* światło zakreśla bryłę, tworzy dookoła niej atmosferę* 
Światła używał Nicolas Schśffer, Mohely-Nagy, Otto Pleno» Ton 
ostatni wychodził z nim w otwartą przestrzeń* Dzięki tym pro­
jekcjom przedmioty miały ulec dematerializacji, niały nasycić się 
metafizyką»
Haliny 1 Healey /francuz!/ "bawili się" w ton sposób ze świa­
tłom, że rzucali jo na ekran 1 przy pomocy różnych chwytów two­
rzyli cienie i plamy barwno, nazywało się to malowanie światłom 
/przypominam "I K A R A" i "W I L G 0 C"/»
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deszcze inny rodzaj rzeźby kinetycznej połączony Jest 
* ruchem widza wewnątrz kompozycji przestrzennej, lądzie to 
oczywiście eOTiroiEaent, Widz znajduje się między przedmiotami 
zespala się niejako z ich przestrzenią» W Mew Jorku forma ta 
do prowadziła do happeningu* pojętego Jako uruchocdenie, prze* 
mieszczenie w przestrzeni skomponowanej przez artystą. Takiej 
•okupacji przestrzeni** dokonywał i 5 ;> chdffer, Le r«rcf Lygia,
Clark i Horellet a także francuska Groupe de Ftecherohe* Przy­
błędom tu może być ich •Labirynt*, w który wid* wkracza! wraz 
Z# świat!« i odbyiay * nlr; wędrówką przez korytarze* ¿en przy* 
kład na rzeźbę kinetyczną nie przekonuje mnie /podałam go za 
CJrrilem Barroteâ /, Bardzo wielu artystów próbowało robić 
snwirorusent i happening, ale nie uważali się za kinetyków, Uwa* 
żali &lf więcej za twórców pop-artu, konstruktywizmu.

Finalna scena " Z I E L N I  K A*, kiedy przestrzeń wypełnia 
się zdeformowanymi atrapami i trwa przez cały czas wychodzenia 
widzów Jest takim envlroment, Kożna wówczas wejść w tą prze* 
strzeń, która Jeszcze niedawne była pełna zdarzeń a teraz za* 
marła,

Najbardziej kontrowersyjnym kierunkiem po wojnie był pop* 
-art, przewrócił on do góry nogami dotychczasowe pojęcie o sztuce. 
Zaniechał częściowo malarstwa sztalugowego na rzecz "ready na* 
des* i przypadku. Jednym z pierwszych, który sięgnęli po *tde* 
fey przedsiiot* był l orce! Bucham?* Wystawiał on w salosiadb mu* 
«tlę klozetową z tytuł« "Fontanna* lub koło rowerowe Jako 
•Koło Rowerowe*, Bem wybór przedmiotu spośród wielu innych na* 
daje &u nowej wartości a umieszczenie w innym kontekście podnosi 
go do rangi sztuki, Bo znanych twórców tego nurtu należą! 
icuachenLerg, John», Oldenburg, ¿arhal, Legał, Blake i Ba&iltan, 
Kle sposób tu wymienić wszystkich, bowiem leh liczba Jest ogro* 
maa, Fep-art był sztuką popularną i za taką chciał uchodzić* 
rod tą nazwą kryły się wszystkie ważniejsze eksperymenty w sztu­
ce 50*60*ych lat, Manifesty głosiły, Że sztuka Pop maluje społe* 
czlistwo z Jego brzydotą, bezmyślnością, kica« 1 tanią rozrywką, 
Be sztuki wszedł przemysł, zaczęto masowo tworzyć "dzieła sztuki*. 
Były one czarujące, uszy, kolorowe, niosące najbardziej zakaz«# 
treści, komercyjne i komiksowe*

najbardziej podatnym gruntem aa tego typu doświadczenia oka* 
zały się i tany Zjednoczone, ze swoim mitem dolara,

W roku t9&5 Robert Itauscheiiberg stworzył «wlrostent pt*
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* V Y R 0 C 2 8 I  A*, Nastawi! całą przestrzeń wielkimi ptredffiio* 
taai /typuj karoseria, dysza odrzutowca/, któro ctorowane były 
przez radio« Przestrzed tą można było wypełnić dźwiękiem* Był to 
więc układ c zsoprzest r renny a od takiego Już niedaleko do teatnu 
Otóż Rauschenberg interesował się dokonaniami Johna €age*a i Merce 
Curmingharm co zbliżyło go do sceny* Od t953r* robi nawet widowi* 
ska z udriałes aktorów« * 1966r, konfrontuje takie przedstawienie 
z techniką* Jego »9 U  I C H  R Ó » • T B A n  1 I N Ż Y ­
N I E R I A *  miały aa celu wprowadzić na seen| nowoczesne rozwiąza­
nia techniczne* W wielkiej hali sterowano radiami ruch aktorów 
i światło, odtwarzano dźwięk 2 taćffi* robiono sztuczne efekty, 
samobieżne platform itp*
Pomagali mi w ty» Bill Kłthfer /fizyk/ i John Ylnguely /patrz «tu­
ka kinetyczna/ *

arzy okazji omawiania pop-artu warte‘«pomieć o Georgu Se* 
galu, który wykonywał gipsowe odlewy ludzi i umieszczał je w nor* 
malnej rzeczywistości, często wśród spieszących się, szarych lu* 
dzików* Taka gipsowa rzeźba miała być zwyczajna, odpersanalizo* 
«na, podkreślała te jej białość« Mógł to być każdy* Sega! tworzył 
w ten sposób jednolity, asysty świat ludzi a jednocześnie nie­
trwały i niepewny* Podobnych ludzi odnajdziemy w teatrze Mądzika
począwszy o d ^ I D R O t f S I C f i * ,

Happening Jest takie wytworem kultury pop, ale jego początki 
można znaleźć już przed wojną w tzw, erwirenaant* Tworzyli go 
zarówno plastycy jak i ludzie teatru* Happening był właściwie 
usunięciem bariery pomiędzy nimi* Rozgrywał się tu i teraz, prze* 
mijał, nie był powtarzalny* Podważył znaczenie roli aktora, wcie­
lania się w postać z dramatu, przeżywania* Zerwał hierarchią na 
scenie*

Jednym z pierwszych happenerów był Allan Kaprów a na niego 
wywarł ogromy wpływ John Cage * twórca nowoczesnej muzyki* 
Happening Kaprawa był dokładnie przygotowany, miał fonsę formuł* 
taniczcą, pojedynczą akcję zwano *event** W otwartej przestrzeni 
widz częste tracił z oczu artystów«
Happening nie isusi być spójny, czasem są to tylko plastyczne 
obrazy afabulame. Ha zachodzie znanymi twórcami happeningu feylii 
Kaprów, Oldenburg, Duchnmp, hebel, Plena i nansoni*
Interesował się nim także Peter Brook*
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W artykule "Teatr święty* picze* "Happening jost potężnym wyna­
lazkiem, niszczy są Jednym «amachen wiele martwych form, takich 
jak ponurość budynków teatralnych, pozbawione wdzięku pułapki 
kurtyn, bileterek, szatni, programu, baru/*«*/ ikappening Jest 
zawsze płodem czyjegoś umysłu i Jako teki stale odbija poziom 
umysłu swego twórcy* Jeśli Jest to praca grupowa, to odbija 
wegnę irzne źródło grupy#

John cage postać pierwszoplanowa wszelkich przemieli w sztuce, 
człowiek wszechstronny, ale największego spustoszenia dokonał 
w muzyce* Twierdził on bowiem ii każdy dźwięk otar-ie się rsuzy- 
cznyt jeśli przez wybór artysty wejdzie do utworu# Nauczył lu- 
dzl cenić ciszę, która też jest znakiem# Tak jak w recibía formy 
negatywne tak w muzyce cisza stała się ró-.raiaż elementem znaczą­
cym*

przy okazji r>op-artu nożna waponrleć 6 innym kierunku nazywa­
nym iiiinimal-art# Był to bardzo niespójny styl, cechą podstawową 
jego idei jest redukcjonizm, a driełc sztuki cą następstwem tej 
idei* Artyści starali się dążyć do jak najprostrzego przedstawie­
nia świata x do monochroraatyczności#

Byli to Ywes Klein, nalewie*, Drancusi i Mondrian# i stuka 
prosta jest wg* nich mistyczna i tiojsdnoznacrna, ponieważ brak 
energii budzi nier*>kój. Wydaje mi siq, to moim mówić w Seacie 
Elastycznej o redukcjonizmie i to zarówno w sforze barw Jak 
i kształtów, a zaczęło aię Jeszcze od "słowa".

Nowoczesnym kierunkiem lat 30-ych było malarstwo materii# 
które rezygnowało z ?>reedstewiariia wewnętrznej i zewnętrznej 
rzeczywistości. Starało się dotrzeć do tragicznej istoty prze- 
¿..lotu* dokazywało granice collagea 1 dążyło do relie!owości# 
Eaterie /papier, tkanina, drewno, erfeło/ wtapiały się jedna 
w drugą, plątały i przenikały# Były często odpycające i brudne 
jak tkaniny z " W I L G O C I *  czy atoosfora *• ED.K 0 W N Y C*# 
t iamistość i brunatność to były barwy tego typu działania*
Płótna były szorstkie i surowe, etłamczone i tragiczna# 
J.Foutrier «tworzył w 19*5r# "Lee Otagcs* - takie szare płótna, 
zbita materia* W 1952r* Lucio Fontana dziurawił swoje tkaniny 
nożem, podkreślał w ten sposób ich nie trwałość# Eksponował 
z a tlał e materiały, spaczone drewno a dla kontrastu dawał gdzieś 
maleńki fragment czystego koloru# W podobnym duchu tworzyli 
Ourri, Tapies, billares#
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Je sz c z e  k ilk a  słów  o Kowej F ig u ra © ji. K ierunku, k tórego  główną 
zasad ą  by ło  przodstaw iani©  © złow iska w różnych isoraentach ja g o  
is t n ie n ia *  Nawiązywał on do su rre a liz m *, ekspresjonlzrou 1 fo ~  
wizssu*

Zaznaczany ju ż  w d zie l©  G *Scth erlan da proces fizyczn ego  
n isz c z e n ia  ja k i  dokonuje ©i© w p o sta c i lu d z k ie j»  doprowadzony 
do o sta te c z n o śc i s ta n ie  s i ą  w yłączn ie przedmiotem i  o b se s ją  im* 
lar© tw a F * Bacona, A rty sta  o k re śla  fig u ry  w re g u la rn ie  w y k ry ło »  
nych w nętrzach , sw oistych  gab in etach  to r tu r  / ♦ * * /  Konwulsyjnl© 
wykrzywione, zdeformowano tw arze p o s ta c i Bacona krzepną w podo­
bnych form ach Jak  tw arze 8K o b i«f ¥ ,d e  K oon ings, c z a s »  z n ie k sz ta ł­
cone 1 zamazane» an tycypu ją ten  ro d z a j f ig u r u c ji ,  k tó ry  rezygn u je  
z e k s p r e s ji  lu dzk iego  o b li c z a *1,11

¥  podobnym duchu m alow ali ta k ie  D efou r, Green» O liv e ira *
W te a tr z e  Mądzika jed n ą z  n ajw ażn iejszych  ©praw j e s t  prze­

s t r z e ń , k tó rą  trzeb a  p la sty c z n ie  zagospodarow ać. Ma to  być prze­
strz e ń  rytm iczn a, p rz e strz e ń  pełn a zdarzeń » w ypełniona św iatłe©
1 tsuzyką, m etafizyką a  przede w szystkim  form ą*

J e d l i  ta k  j e s t  to  n ie  mogą w t e j  p racy  pominąć pewnego ro­
d z a ju  tw órczej aktyw ności zwanego environm ent* I  choć w sw oich 
wypow Jud* lach  Mądzik n ie  p rzy zn aje  a l f  do związków z nim -  to  
jedn ak  odn ajdu ją w tym w id ie  stycznym i m ie jsc * Ju ż  w cześn ie j 
p i s a ł »  o poszukiw aniam i arty stów  światowych w t e j  d z ie d z in ie , 
te ra ć  k o le j na tolaków *

Do grupy sz c z e g ó ln ie  in te r e su ją c e j s i f  tym problemem n ale ­
ż e l i  l M arian D łu gosz, d p i B erdyszak , Zbigniew D łubak, W ojciech 
F an gor, S te fa n  O ierh tow ski, Zbigniew O eatom ski, tad eu as K antor» 
Henryk S taż e w sk i, Jó z e f  tukom eki* i3a$dałena Abakanowicz,  Henryk 
M orel* O czyw iście n ie  w yczerpuje to  c a łe j  l i s t y ,  a le  s ą  to  przy­
k łady  dobrze tłum aczące z jaw isk o *

•p rz e strz e ń  © kreślona kolorem i  św iatłem  jak o  ro d z a j k o la r­
s k ie j  w iz ji  envJjfcnm ent, pojaw ia s i ę  w o ls c e  ju ż  około  1936 
roku ja k o  świadomy i  ś c i ś l e  określony kierun ek poszukiw ań* 
Eksperymenty te  p o leg a ły  na Jednoczeniu w nętrza wystawy przez 
ta k i u k ład  ab strak cy jn ych  p łó c ie n , oderwanych od ś c ia n , by 
z autonomicznych w z a ja d z ie  elessentów /o b raz  sztalugow y/ powstać 
m ogła jednorodna c a ło ść *  Widz p o ru szał «1© we wnętrzu wielowy­
miarowego o b razu , by ł atakowany ze  w szystk ich  stro n  przez barwne 
p łaszczyzn y  lśn ią c o  w intensywny® św ie tle  re fle k to ró w ,*12



¥ taki speaób wystawiali między imtymi? 7*vmezn£kf Hma«ntPans«rf 
tażew&Kl i Gierewski*

¥ 1967r* edbył się w ttą&mmj Odrze festiwal emrirenaent pti 
*Prz«etrz«ó i wyraz*« Każdy * zapraszanych artystów des tał de 
rasespedarewanta Jakąć trzestrreó 1 właściwi# bez specjalnych 
wezećnlejszeh przygetewaK działał w tym ©bazarze* 5yli taa wiedzy 
insyraii Brenlsław £i#**k*wsklf ^erry Jarnuszkiewicz t Marian Be- 
guszf Jan Dardy ssak I Henryk Merel*

Henryk Maml wspólni« z fttetreei Perepłyc iem wypełnili aweją 
przestrzel miękkimi, ebłyrai kmstalts^i, które ucinały się ped 
detknięslem ręki# tftłaersne w t* ludzi* którzy ni* siali meżlł- 
weśei efeejrzenia farmy, tyłk# rau Bieli welcryó z aaterią, pnc#» 
dtrierać się przez nią w peszukiw&nia wyj^eJU«

Jan Berdyszak natemiast ustawi! eharazy z prześwitami, która 
nazwał *parawenan*i ujawniający!** Di-.łęki wyciętym etwerem 
«brąz stawał elę tróJwys&arewyt *€h*ę przeetrzeó uczynić Je&nyr 
z elementów sztuki /•**/ przestrzed Jesrt dla omie tege saaege 
rzędu narządzi« Jak barwa# płaMf ówiatłe, kraska czy ferma*

W 1978r* uczestniczyłam w jednej * akcji zrebtonej przez 
Berdyszaka w śmiej sal««, «1« wydaj* mi się, 1« był ta raczej 
happening niż «wirenment*

Karał inm«ilatewski źrebił w ZleleneJ Górze kenstarukeję bie- 
legiezną % tkaniny ptt *Zagreż«ni«1*. Byty te pestacie ludrkie 
udary*ene w rudni« Zawieszane Jedne «bek drugiej twerzyły i'?rupą# 
masą« Wszystkie tyły Jednakewe 1 nijaki#* We Wrocławiu * 19SDr* 
wystawiane tą grupę w Galerii Sztuki Współczesnej i Mglam seble 
Ją dekladnle ebejrzeó* Ale tym razem zagęszczała się bliżej ¿ela­
ny, nie ekupewała wielkiej przestrzeni« rrzypeninałe mi te nie­
które pes tacie ze spektakli Mądzika «1 U H  A* ł »Z I S I N I *
K A**
Fedehne skeJarzenia «radziły się w amim usiyóle# gdy zebaezył&n; 
^Kempezyają beryzentalną T l* Orze^e*za Kewalskiage* Jrebił en 
betenewe edlewy masek zdJ^tyeh z twarzy przyjaciół i znajesyeh 
w 1972/73*« Petem uzyskane fermy, umieszczał w trawie lub śnie­
gu, zależnie ed pery raku* JaznaezaJąe przez te Ślad etł©wieka 
w naturze« Byłe te pedebne także de eksperymentów ¿rapeernikew« 

Wystawa Mądzika we Wreeławlu ptt •Siady* /Jatki 1930r*/ 
aiała pedehną spaawf« Mieszczą się w tym także Jege deśwladece-» 
nie z Belesławca tj* wykerzystanie atrap z ludzkich ffrm*
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W szystko aą  to  podobna d ążen ia*
-koro jesteśmy już przy tym temacie to noźsny przypomnieć»

¿o  w t974r# we F r a n c ji , w ¿iayenne odbyła s i ę  Światowa w ystara 
p t i 'C złow iek  i  jogo  ¿ la d ” * by ła  to  wystawo h isto ry c z n a . Oprócz 
dzieł sz tu k i zaw iera ła  tak że  eksponaty arch eo log iczn e i  doku-ae«*^ 
n y t. Wystawa t a  ja k  p isz e  Roman C ieślow iez» "u jaw nia w sposób 
an a lity czn y  c ią g ło ść  procesu  zan ik an ia  ż y c ia  i  notow ania je g o  
umykających ś la d ó w *.." *^  Z n alazły  s ię  tam między innymi rzeźby* 
^zapocznikow » b egala» C Śsara i  B r ic e . Obrazy i Cltrwe» D ubuffeta» 
E rn sta» ia n  ia y a  i  Ywes ¿ le in a . R e a liz a to r  t e j  wystawy i  m any 
h istoryk  sz tu k i ^ean ^ a lz  n a p isa ł! "zachować o d cisk  s io b io »  to  
jakby przeżyć» odszukać śm ierć» a  w ięc c z a s / . . . /  w iększość d z ie ł»  
k tó re  z o s ta ły  zebrane na w ystaw ie» ma ch arak ter głęboko drama» 
tyczn y* Mie ma n ic  u o rd z ie j w zruszającego pod tym względem n iż  
p ro c * .żliny  -zapooznikow / *  .  * /  d la  n ie j c a łe  bogactwo ż y c ia  
i  w z y a tk i•  je g o  n io d o le  sk u p ia ją  s i ę  w naszym c i e l e / . * . / " ^

łwórozoać óiiny i zapocznikow» przedwcześnie zmarłej artystki» 
miała wielki wpływ na spektakl Mądzika ptt *T I B 1 H I K %  
świadomie zresztą nawiązano do cyklu jej rzeźb-odlswów pod tym 
samym tytułem, -zapocznikow chciała w swoich odlewach zachować 
choć ¿v3ztałt uciekającego życia» zachować młodość swoich przy­
jaciół i siebie. Już w I962r* pojawiają się pierwsze próby 
iraiecziiienia swojego ciała» ale "dopiero potem cd^trywa we wła- 
caya ciele źródło prawdy o sobie i innych» źródło radości i cle**- 
afpleuia*11 " *o zatrzymanie czasu» ludzkich kształtów w rzeźbie» 
miało uchronić człowieka przed śmiercią* Zapewnić on trwanie.
J e j  izo«.. Jy  "L u k le t I I 1* i  "Ilum inowana" to  odlewy w łasnego c i a ł a .

e to  co n a p isa ł o bzapocznifeow F le rre  R estany: "W o sta tn ic h  
chw ilach  swego ż y c ia  ¿CLina ponownie pow róciło do a n a liz y  lu d zk ie­
go c ia ła »  n ie  po to  by uw ydatnić tak ą  czy inną d e fo rm a c ję /« **/  
a le  po to  by trochę na sposób  etym ologa zyskać pewność i s t o t y  
p rz e ż y c ia * £e obserw atorka p asjo n u jąca  s ię  fenomenem tz ło w le -  
czerstw a» p ragn ęła  zakonserwować» w ytłoczyć trw ały  je g o  ś l a d * * ^  
d r o b iła  ¿ei^dzy innymi odlew c ia ł a  sw ojego n y ra , apotom ten 
regu larn y  k s z t a ł t  r o z b iła  na p ła sz c z y ź n ie . W t a k i sposób  c ti/o - 
r z y ła  rów nież album botan iczny $rtt "Z io ln ik  I-dC H I".

W " Z I E L N I K U *  R adzika o s ta tn ia  scen a j e s t  b a rd z ie j 
ekopozyeją tak ich  form » a  może nawet Mądzika " Z I E L N I  K" 
j e s t  b a rd z ie j poszarpany» bo gatszy» bo porusza s i ę  w prz os trz o n !



S9

I tov/arzyazy iau muzyka* Ale tu wchodzimy pî ocitż w przestrzeń 
teatralny* Zresztą autor uzyskuje w ten orosób bardziej drana- 
tyczny nastrój*

Gdzieś niedaleko tych 2jawisk znajduje się sztuka Józefa 
¿Afcemo kiego* studiował on w warszawskiej ASF i zanim zaczął 
robić environment były wcześniej sosen ulage© ptt nEpitai‘ia% 
łkania* zawsze była wateriałesi* który lubił przetwarzać i wła* 
¿nie ł,Epi tafia” to zużyte cz^cl stroju malowane i usztywniane 
na powierzchni płaskiej* .‘.obił też kompozycje * płatów płótna* 
postrzępionych i nieregularnych* "onacja raczej ciemna* 
w twórczości Łukousklego powracającym motywem jest wydłużona 
postać* ZAnumcnteina« dominująca w otoczeniu* zawieszona jak 
totem* “Zbioiowisko1* powstające od 196u roku to właśnie taliie 
wydłużone postacie zawieszono nad lustrem* ¿obieg ten doprawa» 
dził do zagoszczenia afcaosfory* Były o m  skonstruowane z samych 
tylko ubrań* puste wewnątrz jak kadłuby* Koai^ozycja podejmowała 
problem przesti*zoni :wicśtokroinlonej i nieodłączna była z czasem* 
wynikającym * niebu widza wokół nioj* ¿decydowanie dominuje biel* 
tylko duże postacie są czarne dla kontrastu* jeśli można mówić 
o postaciach bez głów i toteya*

Inną nieco przestrzeń widzimy w wFrzomijaniu” z 1972r* Jeŝ  
to mniej spotęgowane otoczenie* } cotacie»teadłuby siedzą na krze» 
słaou» Goztlnuje tym razem czerń tylko z jedną białą formą* 
u**rok widza przenika jak gdyby icażdą postać* zmusza do cliło» 
nlecia leli niespokojnej* w najwyższym stopniu dramatycznej ”przo» 
strzel ii v/owuętrziiej’ * zakreślonej j tancerz en ubrania*0 wszystkie 
dzieła ̂ ukomukiogo Bi1 głęboko filozoficzne* ¿iostecie mieszczące 
eię w nich tworzą ¿¿teatrze* sakralną* metafizyczną* : odkroślają 
to jeszcze prostota i r;iorrjoiiroi)atyozrłoóe* Czas to niszczenie* 
to przemijanie i rychle śrslorć* Czas / juk pisze Skrodzlfl 
zawarty jest w naszej ŵiudoności* odbiór przestrzenny tego dzie» 
la łączy się z ozaceu odbioru*

-konina jest także tworzywom znanej w świacie Folki 3a.?lal«ny 
Abakanowicz i sposób jej uplastycznienia jest podobny do aposo»
Ui Łukowskiego* zwłaszcza w ostatnim okresie* Swoją twóiczość 
rozpoczęła także od płaskich powierzchni i fakturowych rozwią» 
zań aż doszła do peł&oprtostrzonnych kompozycji* Wielki upływ 
ulała na to sztuka pop»artu* Abakanowicz była jedną z pierwszych* 
któro zajęły się przestrzenną organizacją tkaniny* do tego doszły
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newe spłaty, 1 materiały. Drinki t « m  uczestniczyła
v Biennale Sztuki « Lazannie, gdrie ekspenswaa* tkanin* n n m K i *  
sną# ¿r

¿zeila Abakanowicz czyste były menuracntalac, towarzyszy?« i» 
¿wiatłe % cied, która pedicraliały prosta barwy, naturalną faktu« 
rą płatna* Czyste twory taj artystki pcrównywane de farm erga» 
nieznyeh, białogicznych* •’matarła rozrasta *1$ jak iywy organizm, 
jest, paprze* pesittgiwenie sią prostymi spłatami grubych sznurów 
a meneeJuremtycsnej kolorystyce, surowa* 2a ¿elan spływają 
eląZkic kurtyny* sznury pełzną pa zlani łub tal kołyszą sią jak 
liany* krąZymy pa mroczny® lesie-labiryncie, w którym ostatnie 
pojawiły alt tak&e pest&ele ludzi 1 zamlflkawana atrapy, pusta 
gewłeki modelewane * workowatych tkanin, sucha 1 ekestmicłc mana» 
kiny.*20

W tym właśnie Istniej# pedabieństwe da dział Łukemskiege 1 da 
spektakli Mądzika, »wieszcza ^  I E Ł U  K A M  ^  I L C 0 C I*i

Tiguzy ludzki# » manekiny wymaeerawane i zwiodła w monotan»
-«tym szaraku oraz towarzyszące im pepsute, jakby zasipsewane 
głowy, rozrzuceń© w pobliskiej przestrzeni - twarzą metafizyczny 
» y a b *i lu t e i  .k tó .rtyoh  » U « « * «  ł  * p * U ą ,  « .  im ir tn l*
ku ♦*#* » tak pisał a fermach Ab&kancwiez Stefan Morawski*
•Jaj paazukiwania wydają sią /***/ silniej zorientowane ku pena» 
trawanlu glabalnaj sytuacji eziowleka zawisłego ad ułomności 
cywilizacji dmlslajszaj i przeciw ulcmneśetem tym » zbuntowanego.1,22

toczak Mądzik w jednej z rasmów wspomniał a swoim zaintere­
sowaniu twórczością Magdaleny Abakanowicz. Zapewne bliska jest 
mu atmosfer* jaką twarzy w swoich działach 1 fllazcfia jaką cna 
niasą za sebą*rąI m a  Huml pisząc a niej wskazała na du&e powiązania tęga 
typu działalności z malarstwem materii 1 sądzą, la mc racją*
¿arówne u hukemskie*# jak 1 Szapecznlkew i Abakanowicz mamy dc 
czynienia z próbą przede bawienia rozkładu materii i Jaj ctepmle» 
waga obumierania#

Oglądając Ich praca mamy ciągła skojarzenia za śmiercią#
Suierć jest r k d ^  powracającym tematom w twórczości 7dzi« 

sława Beksińskiej*. Wojciech Ckrodzki w artykule »Plastyka jaka 
zdarzanie sceniczne* napisałt »Leszek Mądzik bliski jert wielu
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działaniem awangardy, te ee edróżnla ge* U  p m d «  wszystkim 
zdecydowane vetum nieufaeśei mb«« iluzji i mit ¿w współczesnego 
świata kenaumpey jnegs * aptymizcvu wsbee banalności 1 wyjaławia» 
ula duchów ag« współczesnego tycia* Wobec tabu i zmowy milczenia 
na temat śmierci* W tym «ansie pokrewny jest - przy całej odmie­
nności farmacji duefcawej i stylistyki swoich plastycznych reali­
zacji - klimatowi realizacji ¿działam Beksińskiego i t a l m e e  
refleksji* jakie rozbudza jagę malarstwo*«2* kobee powyższego 
spróbujmy przyjrzeć «1« bliżej Baksidskiasau* Jest ta artysta 
średniego pokolenia* dłuższy czas mieszkający na prowincji* 
Malarstwa swe je skreślił jaka eniryezne* tzn* poszukujące tematu 
w sennych wizjach » zapisujące obsesje i łąki wynikające gdzieś 
spad świadomości* Jaga apokalipsa jest współczesna - XX*wlecsna* 
Stara clą en jak najwierniej oddać swej# niepokoje* ująć w fermą 
te ee nieokreślone* Oczywiści« podobne próby częste kończą clą 
fiaskiem* Uehwycenie sedna jcet bardzo trudna*

Beksiński bardzo dba e fert&ą* podziwia Blakafa i Turnera »
- malarzy* którzy byli precyzyjni i stara się naśladować ich* 
Tłumaczy* że nie chodzi m  a odczytywanie swoich symboli* ane są 
eząata i dla niego niejasna* wali pozostać na granicy smi i jawy* 
Ważny jest nastrój* keler* cień i ferma lub jej zarys* ¿egc malar­
stwa jest wypełniane obecnością śmierci* Temat tan ciągle powraca 
w przedstawieniach czaszek* nagich i okaleczonych postaci* w cza* 
mych pejzażach* ptwerach i kamiennych maskach* Rekwizytornia ta 
jast przynależna śmierci* naprawiać sztuką* tzn* walczyć z prze­
mijaniem* z czasem i zestawiać siebie / m  przekór śmierci/ w dzie­
le«

Beksiński mówi e sobie: •Lubią nalewać skórą* Obraz jest dla 
m l e  czymś niesłychanie odległym ed jakiejkolwiek realnej rzeczy­
wistości* Przekazuje rzeczywistość wyobrażoną 1 jak już powiedzia­
łam #niryo2ną. 3en meto tyć przerażający* ale nic jest okrutny 
w tyn znaczeniu* w jakim może być ekrutna dokumentalna fotografia* 
poza tym oczywiście istniej# treść* ale jest te treść wyobrażenia
- treść czegoś ee nie istnieje* ee nie ra żadnego odpowiednika
w rzeczywistości /***/ Oczywiście chodzi ml toż e atmosferą* którą 
czują* ale której nie umiem nazwać /**♦/ Muzyka jest tym jedynym 
kanałem* którym dociera de mnie sztuka**2^

V tej es tętnięj części starałam się przedstawić tylke ty eh 
artystów* których Mądzik wymienia jak# interesujących ge*
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Hic będą pisała o polski:.i happeningu i sztuce kinetycznej* bo 
nie były to rewelacje i powtórzyłabym pewne rzeczy napijano 
wyżej. p'azwi3i:a żzapocznikow, Ju&komskiego* Abakanowicz i 1 elcsi- 
ńskiege łączą się z tym ostatnim okręt*om działania żcany Plasty­
cznej* ?#atr ton próbuje odnaleźć ślady człowieka w naturze* ba­
da materię* dociera do głębi zieol polnej wilgoci« ouracającym 
tematem jest grób* jogo nrocznoóć i pleśń« Powtarzają cię obrazy 
przedstawiające rozkład ciaia ludzkiego* ciała wydrążonego przez 
czas* Ta atmosfera i nactój wisi w prnes-rżani* wypełnia ją drże­
niem i nie Je st  to tylko przestizeń materii* ale i ducha - jak 
to określił Wojciech Chudy w artykuł© "Teatr dramatu ludzkiej przy- 
gedneśoi"«2^

Istotą teatru jest wypełnienie przestrzeni Kądzik wyznacza 
przostrzeń przez znaki wizualne i muzyczne* ponieważ jego teatr 
jest teatrem plastycznym* Który odrzuca słowo juko nośnik zna­
czenia* W * eonie riastyoznej* podobnie jak w sztukach plasty­
cznych XX wieku* najważniejsze są* grzoatrzah* światło* ruch* 
dźwięk i forma*

Przestrzeń Mądzika je s t  przestrzenią dynujiczną* w której 
di ia la ją  kuliły* ludzie i  przadoioty /Appla* konotruktywlici* 
Bauhoua, kinotycy/* Jo3t to przostrzon poetycka, ©niryczna /Pe- 
ksiński* fcurrcoLiści/ wypełniona Śmiorcią i  rozpadom /malarstwo 
m aterii* tz  ąiocznikow* oicsprocjonizn/* joot to \ir&Qzoio prze­
strzeń światła i  muzyki / environoont* kiaetycy* op-art/* kt#re 
roztapiają się  w n iej /buto, knuoliaiborg* Pezsnar/•

V teatrze tym wykorzystuje się wszystkie możliwości ruchowe* 
występuje» ruch ku górze i w głąb ziemi* ruch do widza i od widza 
/kinetycy* futuryści * konearuktywiśei/*

Jeśli cl lodzi o kolorystyk;* to cena Plastyczna wyraźnie 
zdąża do cio/ioclirorkityczności* uzyskania jak największej prostoty* 
Przeważają jdLal, czerń i crarośt; /uiniiiial-art* supreriatyzm* kłee* 
malarstwo riorrd/* Być może wiąże się to z przekonaniem* że nagro­
madzenie kolorów zakłóca odczucia przestrzeni«

Ostatnie dążenia wskazują również na to* że kądzik oporuje 
w spektaklach zdocydc*ranie rozbitą formą* okaleczoną i zdeformo­
waną /i: x apooznikow* hukoneki* aalarstwo materii/ łączy się to 
z jogo filozoficzną interpretacją rzeczywistości*

Kukły 1 maski wykonywane z papier-nacho przypominają postacie 
legała* Łukomokiego* curroalistow, tkaniny Aliakanawicz i manekiny
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mnrttłist&r*
UBzy&tkim analogi« tutaj stasowana ni# tłumaczą w palni 

takiaga zjawiska, Jakits jast teatr Mądzika* Aby nakreślić cały 
•brąz G©*ny Plastycznej nałamałaby pagłębić prac^ • badania 
iilazaficzna* pokusić *1$ * Interpretację spektakli«

Ujęcia w sława plastyki i  muzyki /najczystszych za sztuk/ 
je s t  niemal nie*?ykenalne«
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Bicolas Stargos, Tony Richardson* Kierunki 1 tendencjo sztuki 
nowoczesnej* Wprowadzenie Christoiiiora Finchfta. WAIF,Warsza­
wa 1980, star 18*
Tho Theater of The Bauhaus* W.Gropiusf 0*£ehleciaer, L.Mofaoly- 
-Bogy 1 F.Holnar* Wesleyan University Press* Middletown 1961, 
atr* 17* 
tamie, str* 68»
Mloolae -targos, Tony Richardson* Kierunki i tendencje sztuki 
nowoczesnej* WAIF,Warszawa 9160, str.205.
Irena Jakimowicz* Witkacy* Chwistek, GtrzoniKski* Myśli 1 obra­
zy* Arkady, tóarezawa 1978, ©tr* 62* 
ibidem 
ibidem
Kierunki 1 tendencje sztuki nowoczesnej* str* 322* 
tamie, str* 315-316*
Peter Brook* Teatr święty* *Qdre" 1971, nr 10*
K+Hussekowska, M.SebiereJ. f«ały słownik nowej sztuki* v Między­
narodowe Biennale Grafiki w Krakowie 1973, str* 15«
Aleksander Wojclechowdi* Environ- .ont*Osztuoe polskiej. Projekt 
3/76/112, str* 17. 
tamże, str* 22*
i oman Cleślewlcc. Człowiek 1 Je^o ślad* Projekt 1/75/104, str«54 
tamże
J*Zagrodzkl# Szapooznikew* Arkady,Uarcrawa 1979. 
tamże
W#Skrodzki* ¿wiadomość czasu* Projekt 5/76/114, str. 24, 
tamże
Aleksander Wojciechowski. Environnont*0 sztuce polskiej.
Projekt 3/76/112, str. 17.
. tofan Morawski. Glofra do twórczości Ii*Abakanowicz. Trojekt
4/75/107, str. 32«
tamże
Irena Hual# Polska sztuka stosowana XX w* WA1F, Warszawa 
1978, str. 220.
W.Gkrodzki. Plastyka Jako zdarzenie sceniczne. Literatura 
1975, nr 33/183.
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®  Krystyna Uastulanka* Dla słabła ozy dla ludzi? Wywiad 
z Beksirtefcia* •Polityka* 1981, nr 9*
W*Cnudy* Toatr dramatu ludzkioj przygodności* "Znak* 1901, 
nr 3, ctr* 331#
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1977#

3* "Myśl teatralna polskiej awangardy*# rod*St#> arezak-Oborski* 
WAiF, Warszawa, 1973#

4# Kazimierz Braun* "Druga Reforraa teatru?*# Ossolineum, Wrocław,
1979r# __ _

5* Adolphe Apple* fDzieło sztuki żywej** WAIF, Warszawa, 1974r*
6* Juliusz Bab# "Teatr współczesny"* PIW, Warszawa, 1952, szęló IV* 
7# Antonia Artaud* "Teatr 1 jego sobowtór*# WAIF v/arszawa, 1978#
8* Zbigniew Taranionko* "Teatr baz dramatu*. Centralny Ośrodek 

Metodyki Upowszechniania Kultury* Warszawa, 1979#
9* Andrzej Bonarckl* "Ziarno*. Czytelnik, warszawę, 1979#
10* Walter Gropius, Oskar »schleomer, Utezló Moholy-Nagy, Farkaa

Molnar* "The Theater o t the Bauhsus** V/esleyan University Press* 
Middletown, 1961*

11* Irena Jakimowicz* «Witkacy, Chwistek, Ltrzecd/łSkl,* Arkady, 
Warszawa, 1978#

12* K#!fuesakowska, »«Sobieraj# "ały Słownik Nowej Lfctukl**
V Międzynarodowe Biennale Grafiki* Traków, 1973*

13* Jerzy Zagrodź ki* •; zapocznlkow"* Arkady, Warszawa, 1979*
14* Henri Stem* "Sztuka bizantyjska*« WAiF, Warszawa, 1975#
15* «Polska myśl teatralna i filraowaf rod*Tadeusz Mvert, Eoiaan 

Toborski* PWN, Warszawa* 1971#
1C. Denis Bablet* "Współczesna reżyseria"* PIW, Warszawa, 1973#
17* Donie Bablet* "Rewolucje sceniczne XX wieku*. PIW, Warszawa, 

1980r*
18# Urszula Czartoryska* *0d pop-artu do sztuki konceptualnej"• 

WAIF, Warszawa, 1973#
19# Zofia Baranowicz* "Polska awangarda artystyczna 1918-1939"#

WAiF, Warszawa,
20. Fenoblucz Strzelecki* "¿Clerunki scenografii współczesnej"*

PWN, WarEzawa, 1970*
21* Gillian NayloV'* "Bauhaus"* WAiF, Warszawa, 1975#
22* Adam Kotula, Ploto Krakowski* "Malarstwo, rzeźba,architektura*" 

PWN, Warszawa, 1978, rozdział XI*
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23« Jarzy »’udayBkl* ¿¿¿biota i orawloc. "Szajna « Wydawnictwo Lit©* 
racki©, Kraków* 1974«

24* Mam Kotula, t- iotr ¡Cra-;c j5l;i. "Fiz ©¿ba współczaana"# tfAlF* 
Warszawa* 1990*
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aiRCNOLOGICZNY SPIS CZASOPISM ZAWIERAJĄCYCH ARTYKUŁY O SCHJIE
plastycznej*

1969
1* /«•£/*lakaty L* Mądzika w Areuaie* "Karier Lubelskift nr 9

* 10*1.
2* /N.Jt/Krótko z miasta* "Kurier Lubelski19 nr 52 z 1*IH*
3» /N.N/OdJazd za granicy H*Bella w Teatrze Akademickim*

"Zeszyły Naukowe KUL* nr 3*
4. £• Piątkowski* Wreszcie bomba* "Kurier Lubelski" nr 75 * 30*111* 
3970
1* FUGcmydki* Plakat L*Mądzika* "Kurier Lubelski* nr 83 z 10«IV*
2* J.Kaczorowski* Oto człowiek* "Kurier Lubelski" nr 96 z 24*IV*
3* Marian Lewko* Nowa premiera na KUL-u* "Tygodnik Poszechny" 

nr 11*
4* S* Wyrostki ©w icz • Ecce horao - sztuka Żyda* "Kierunki" nr 24*
5* Anna Klinalanka* Sacrum i plastyka* "¿ciska" nr 10*
6* fó*Lewko* Ambitne przedstawienie* "Zeszyty Hakowe KUL* nr 5*
7* M. Lewko* Teatr Akademicki* "Zeszyty Naukowe KUL" nr 2.
1971
1* /N*N/Ltudeneka Wiosna Kulturalna*JARMARK»71* "Kurier Lubelski" 

t 2Z.UU
Z . PrEogląd z«*potów artystycznych KUL. "Poszyty Naukowo KUL" nr 4.
3* /M/Zespoły artystyczne KUL* "ITD" nr 19*
4* /W/Przegląd zespołów artystycznych KUL* "Kurier Lubelskip nr ¿8*V* 
5* Andrzej Molik* Vo Wiośnie* "Kurier Lubelski" z 7*V*
6* St*Mrozek* Wiosna i debiuty* "Student* z maja*
7* M*Lewko* Teatr wielkich metafor* "Tygodnik Powszechny" nr 27*
8* /K*S£/Przegląd zespołów artystycznych* "Zeszyty Naukowe KUL" 

nr 4*
9*v/aaz/W teatrze akademickim ATLKA* "Za 1 przeciw" nr 30*
10* Jan Błoński.Studeneka wiosna teatralna* "Dialog" nr 7, str*170*
1972 > .
1* /NU/Wiosna czyli wiwisekcja teatru* "Biuletyn Prasowy VII Stu» 

denckiej Wiosny Teatralnej nr 2*
2* /NH/Laureaci VII Studenckiej wiosny Teatralnej* "Kurier Lubelski" 

nr 10*
3. /NN/LUBLINIAN A* "Kamena" nr 11*
4* Wera Komeliuk* Zapiski z marginesu Wiosny* "Kurier Lubelski* 

nr 106*
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5* /p/Gong-2* laureaci Wiosny. "Sztandar Uidu* nr 104*
6# Z*Jastrzębcka. Dziwne nie znaczy dobrze. "Filipinka* nr 11«
7« Tadeusz byczek* Mały koxieetatorek donowy. "Student* nr 11*
8* A#Kausbrondt* Młodsi i młodsi* "Polityka" nr 23*
9* M.Beehozyo-fcudnleka. Pochwała Wiosny. "Kamena* nr 12*
10. w. Tkaczuk. Studencki o inicjatywy. ,łZa i przeciw" nr 25#
11* R.Habarta. Od Claudela do*brandßtaetera. "Słcwo F owazechne" 

nr 20C.
12. Jerzy Cieszkowski* To Już XX lat. "Za i przeciw* nr 37*
13* /łstk/Kronika Akademicka* "Zeszyty Naukowe KUL" nr 3*
14* Anna Klimalanka* Teatr Akademicki* "Biuletyn Informacyjny KUL* 

nr 2*
1975 l
1* Andrzej k.Kral. Współczesny teatr religijny - cóż to takiego*

"teatr" nr 2*
2* S*Nyezek* VIII Wiosna Lubelska*Teatr ukrzyżowany. "Student"
«• nr 11*

3* Wiera Korneluk* Wiosna* Wiosna* "kurier Lubelski" nr 116*
4* /gal/Zakończono Warsztat - 73* "Kurier Lubelski" nr 103*
5* M* B eehez y c*4 uön i oka* Potrzeba rozvrugi. "Kamena" nr 10*
6. J.Fłoński* Wiosna ukrzyżowana* *ITD* nr 23*
7* /KN/VUI Wiosna Teatralna. "Tygodnik Powszechny* nr 23#
8* /wit/Z teatru KUL dialog wewnętrzny. "Za i przeciw" nr 25*
9* Barbara Osterloff* Wiosna czy Jesień. "Teatr" nr 12*
10* /NK/Prze^lądy, Festiwale* Konkursy. "Leona" nr 7*
11# Jerzy Kasprzyk* Teatr Mądzik*<• *?br«a* nr 23*
12* /rye/WakacJe Teatru Akademickiego KUL* "Słowo owszechne* 

nr 247*.
13* /ato/Przed premierą* "Kurier Lubelski" z 30.XI*
14. /s.k/Teiar Akademicki. "Biuletyn Informacyjny KUL" nr 2*
13. Notatka o obchodach Zgięcia Teatru* Zeszyty Naukowe KUL" nr 2* 
16* Jar marW?3* Notatka o Wiośnie* "Zeszyty Luukowe KUL* nr 3-4*
17. JU^agala. •*#• "Student" nr 12.
1974
1* IIodi.A*Bouraui. Wctronę nowego teatru* "Teatr" nr 1»
2* /NN/Gdy wspólnych działań brak* "Słowo Powszechne" nr 65#
3. /H.N/Drei Teoctlose Stücke* »Freiburger Zeitung" nr 95*
4. /K*F/Junge Polen zu Gast in Freiburg. "Freiburger Zeitung"

nr 97*
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5. /ft.F/Ioarua Im Rollstuhl. "Badieshe Zeltung" nr 90«
6. /R/Teatr Akademicki we Freiburgu. "Słowo i owszoehne" nr 115.
7. /tan/Już Jutro nasra teatralna.Kto wystąpi? "Kurier Lubelski" 

nr 112.
Q. Marek Kosiba* Teatr się zająknął. "Kurier Lubelski" nr 121.
9. /zm/Seana Plastyczna. "Tygodnik Powszechny” nr 22.
10. M.Kzezepańskl. Po U  Lubelskiej Wiośnie Tatrain»J. "Słowo

cwszochne" nr 133.
11. Józef Kliś. Czy Teatr enocji? "Za i przeciw" nr 23.
12. Z.Jastrzębska. W oładyo teatrze. "Filiiiinka" nr 12.
13. r:.Beeh«*y*-Rudnleka. 0 Wiośnie bez lakiemictwa. "Kamena" nr 12.
14. Jan tasak. Wiosna Teatralna. "Student* nr 12.
15. Wiera Korneluk. Była Wiosna. "Sztandar Ludu” nr 133.
16. J.Płoński. XX Lubelska Wiosna TM tralna. "Dialog" nr 9*
17. J.Płoński. Umilkły skargi na tcatft "ITD* nr 24.
18. J.Gliwańakl. Teatr Akademicki KUL. "Głos Katolicki" Pnryi 

nr 26.
19. St. Dąbek. Warsztaty Teatralny w Seheersbergu. "Kurier Lubelski» 

nr 271.
20. W. ulałaśłowicz. Teatr Akademicki KUL. "WTK" nr 48.
21. Nagroda Pietrzaka po raz 27. "Słowo Powszechne" nr 282.
22. /R/Pe międzynarodowym warsztacie teatralnym* "Słowo Powszechne* 

nr 283.
23. /nm/L. Mądzik. Nagroda Młodych. "Kierunki" nr 50.
24. /tan/Spektakle teatru KUL. "Kurier Lubelski* nr 286.
25. St.Dąbek« Gcheersborg - Warsztaty Teatralne. "Student" nr 25.
26. Andrzej Demiak. ... "Biuletyn Informacyjny IX Wiosny".
1975
1. J.Szczawiński. Teatr żywej myśli i myślących fora. "Płowe 

Powszechne nr 7.
2. K.Magowski. Oni i inni czyli sito puszcza pawio, "rolitechnik* 

tm 2.
3. A.Wróblewski. Teatr, który malował Botticelli. "Argumenty" 

nr 5.
4. R.Falkiewicz. Teatr prawdy L.Nądzlka."Zorzą" nr 6.
5. /nn/Seena Plastyczna. "Scena” nr 2 .
6. /no/Teatr Akademioki z Lublina. "Panorama ciska" marzec.
7. /tam/Spotkonio z ludźmi teatru. "Słowo Powszechno" nr 93.
B. R.Kieraeiński. Sztuka pytań ostatecznych. "Kierunki” nr 19.
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9* Anna Kllnalanka* Jubileusz Sceny Plastycznej# "Biuletyn 
Informacyjny KUL * nr 1 i 2.

10# /A*S/: rzyznają z wielką • •• "Wtuka" nr 3/2*
11* A.Kliraalanka. Jubileusz Sceny Plastycznej* "Gcena" nr 7#
12* Wojciech Guyski* Teatr młodych* "Projekt11 nr 2*
13# Irena Sławińska* Teatr bez słów* "Polska* nr 9*
14. WtfSkrodzki* Plastyka Jako zdarzenie sceniczne* "Literatura*

nr 33* |
13* J*Płoński* Ufni w siebie i swoją gwiazdę* *ITD" nr 43*
16* /no/ ••• "GaSetta di Parma* nr 247*
17* R*Kieraciński. TAKul na Festiwalu w Parmie* "Słowo Powszechne" 

nr 252.
18* Otto Schftnherr* Christiehen Geieter* "Hirschon Zoitung" nr 30*
19* Jerzy Kołątaj* doszukiwanie sensu. "Tygodnik Powszechny* nr 5.
20« Gianpao Pieli* Ogromne maszkary* "Unita" z 16#X*
1976
1. /tac/ ••* "Tygodnik Powszechny" nr 14*
2* /L*W/Wystawa i ceny Plastycznej KUL# *2a i przeciw" nr 14*
3* A*Kliraalanka* Parma 75* "Scena" nr 3*
4. /nm/Iheit aims and achierement* "Gaz et ta and ©et" t  13*V.
5* /HM/An Icarus mime gripe audlence* "Ealing Gaz et te" z 14*V*
6* K.Gaj* Tettr kwestujący* ’̂Kierunki* nr 24*
7* R*Brzezicki* Scena Plastyczna na Festiwalu w Londynie* *WTK* 

nr 24*
8# I*Sławińska* Teatralny tydzień w Anglii* "Tygodnik owszedhny" 

nr 23.
9. /tan/Zielnik - Sceny i^lastyoznej* "Kurier Lubelski" nr 133*
10# l yopozjua teatrolog!czne* "Kurier Lubelski" nr 23*
11* J«Szczawiński* Filozofia iywej forny plastycznej* "Słowo 

i owszechne" nr 263*
12* St*Królik. Przed Kenfrontaejand Młodego Teatru. "Kamena" nr 23* 
13* /mig/Rozpoczynają się Konfrontacje* "Sztandar Ludu" nr 263*
14* J.Mlslee* Wiosna jesionią* "Kurier Lubelski" nr 209* 
15*/Geą/Rozpoczęto miting teatrów plastycznych* "Kurier Lubelski" 

nr 261*
16* /tam/Tym razem górą Lublin* "Kurier Lubelski" nr 262*
17* E* Morawiec* Konfrontacje Młodego Teatru. "Sycie Litoraokie" 

nr 5*
18« Grzegorz Dziamski* Nie przesadzać z tym kryzysem* "ftudent" nr 26

i
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19* Z kroniki« "ITD" nr 49*
20« M*Dereeki* 0 jesieni bez zachwytu« "Kamena" nr 20«
21* J*Płeńa!dU Sans Działania« "ITD" nr 51*
22* P*Aleksandrowicz« W połowie drogi« "Medyk* nr 21«
23* Jan Kłosowiez« Jesień« »Literatura* nr 50*
24* A^Kllmalanka* Miting teatrów angielskich w Londynie« »Scena* 

nr 12«
25«C*M*Ueide« Donfa diany* fThe limes* z 24«XII«
26*"Biuletyn Informacyjny KUL" nr 2*
27« M«Swierkowska* Lubelskie rozwalania o sensie*
1977
1* Marek Jaworski* Drzewa umierają stojąc* "Szpilki" nr 1«
2* R*Lrzezickl* występy ra.^raniczne« "Biuletyn Informacyjny KUL* 

nr 2*
3* Teatr* "2ycie Literackie* nr 12«
4* Znak pląs tyczny, sens i teatr* "Biuletyn Informacyjny KUL* nr 1* 
5* Jerzy Bąbel* Tylko koncepcja« "Dziennik Popularny* nr 93*
6* M a m  Ciesielski* Łódzkie Spotkania Teatralne* *2ycie Warszawy" 

nr 76*
7* B*Pawlak* XIII Łódzkie Spotkania* »Głos Robotniczy* nr 73* 
a* W*:: krodzki« Teatr, plastyka, poznanie* "Więź" nr 3*
9* StaStanisławeki* Korespondencja* "Dialog* nr 3*
10* K*Sieliokl* *eatr w drodze* "Scena" nr 3*
11. E*Morawlee. Młody teatr - przerysowanie* "Życie Literackie" 

nr 1315*
12* Z*Jastrzębska* •*• "Filipinka" nr 9*
13* J# Płoński« Poezja ta mówi źwiatu-nie« "ITD* nr 17*
14« A*Samat, M«Miller» Festiwal* "Odgłosy" nr 17*
15* A*Dąbrowski« Znaki, sensy, skojarzenia« "Scena" nr 4.
16* Cz*Wysoeki* Między eksperymentem a stereotypem* "Kierunki" 

nr 18*
17# K*Slankiewloz* Smutek młodego teatru« "Kultura* nr 13«
18. A*Clesielski* Sposób szukania prawdy« fTygodnik Demokratyczny" 

nr 10*
19* Scena Plastyczna - Spectrum 77* "Biuletyn Informacyjny KUL" 

nr 4*
20* /R/Lozsławiająo kulturę polską« "Słowo Powszechne" nr 124*
21* J.Klossowiez* Pod schematom* "Literatura" nr 14*
22# A*Szulc* Spotkania* "Radar" nr 6«
23* Tourne Sceny Plastycznej «¿UL« "Za i przeciw" nr 8*



103

24* M* Karbów lok* Bema. amatora* "Scena" nr 7*
23* Z*K©ruś. Wokół plastyki* "Teatrfi nr 16*
26« ^Kazimierska* 0 Scenie jaka tyła* "ITD" nr 34*
27* A* Li piński* 0 cudownym zraartwy chvra tanlu • "Ekran" «r 34*
28*  L*Mądzik* Interesuj o mnie człowiek uniwersalny* "Fe ona" nr 12* 
29* W*Guyski* Zielnik «* Uerbariunw "Projekt" nr 2*
1978
1« M*Dereeki* Die Junge Düne* "Kamena* nr 1*
2* /nn/Wielkie przeżycie estetyczne* "Słowo Powszechne" nr 669 
3* K«Krajewski* W sprawie teatru* "życie Warszawy" z 28*111*
4* /GP/Pe wizycie Teatru Akademickiego* "Słowo Powszechne" nr 66* 
3* J*Andruszewski* Wywiad z L*Hądzikiera* "Przewodnik Katolicki" 

nr 14*
6* A*Molik* Tradycje i zupełne nowości* "Kurier Lubelski" z 12*IV* 
7« /tam/Wilgoć* "Kurier Lubelski" nr z 24*IV.
8* M.Grot. Konfrontacje Młodego Teatru* "Sztandar ludu" z 17*V*
9« J*Blemacki* Efemeryda* "Polska" nr 5*
10* L.Sliwonik* Przeceny* przemiany* "Tygodnik Kulturalny" nr 

z 21 *V*
11* k*Lewko* Pośrodku życia 1 śmierci jesteśmy* "Tygodnik Pa* 

wszeahny" nr 22*
12* J*rłoński* Zn etatu naeoendi* "ZTD" z 28*V*
13* H*Derecki* Konfrontacje Młodego ^eatru* "Kemna" nr z 28*V*
14* 2b«Gluza* Sedno kontrkultury* "Politechnik** z 28*V*
13* J*Ossowski* Klaskaniem mając ••• "Student" nr 12/13*
16* /tam/Scena Plastyczna na fali* "Kurier Lubelski" nr z 29*VI*
17* W*Pewiewski* Fakt w Bolesławcu* "XTD* nr 34.
18* R*kioraelń8lcl* Misterium śmierci* "Słowo Powszechne" z 29*VIII* 
19* 7*1 osz czyi ska* 0 tym jak forma stała się faktem* "Nowy Medyk* 

nr 15*
20* A»Mazur* Polowanie na lisa* "Kierunki" nr 36*
21* 2b*Gluza* Nie bidzie Famy pe Fakcie* "Politechnik" nr 29*
22» L*Mądzik* Mała Encyklopedia Kultury i tudonckiej* "Kurier 

Festiwalowy" nr 7*
23* K*Slelloki* V które stronę patrzy teatr* "Scena" nr 9*
24. M.Siwek* Bez konwencji i masek* "Kierunki" nr 40*
25* J• Jankowski* Nokturn optymistyczny* "Nowy Medyk" nr 7*
26* J*Tyszka* Fakt centralny* "Kurier festiwalowy Fakt-u" nr 9*
27* D* Piotrowska* Sceno Plastyczna* fBinletyn Informacyjny" 

Festiwal Kultury Studentów PRL Poznań 25*X*



20* E.Morawiec. M tologlo i  przeceny. "-yoie Literackie" z .29*X*
29. E.Kiolak. Po wrocławskich spotkaniach. »Trytona Ludu» nr 248.
30. Jan Kłosowicz. Wrocławski Festiwal. »Literatura® nr 44.
31. Lech ¿'liwonik. Odnowiona formuła przestrzeni. »Tygodnik 

Kulturalny» nr 45#
32. /nn/W kręgu świateł i  c ien i. »Dziennik Bałtycki* nr 21.
33 . £.*-abuń£ka* Od debiutu do debiutu. "Interpretacje" XII.
34. EUMoßkalowna. Otoczyć w Gdańsku. ®0łos Wybrzeża" nr 4.
35.  E* Binder* Teatr Akadooicki*KUL* «WTK* nr 46.
36. /nn/Co na Warszawskich spotkaniach* *Teatrn XI.
37. B*Bluza* Retoryka otwartości* »Politechnik* nr 35#
3 3 . ».Sienkiewicz. iTóba porozumienia. «Przekrój* nr 1751
39. !:.Dereeki. Zaproszenie de świata wyobraźni* »Kamena* nr 23*
40. PUDzieduszycka. Trochę utopii na ulicach. "lolityka" nr 05.
41. T*iurzyński* Czy nowe szanse Teatru otwartego, »i cena" nr 12.
1979
I. Gwido riatkes. Drugi oddech młodego teatru. »ITD» z 25*111#
2* £• Piotrowska* Teatr i problemy świata. «Nurt» nr 12.
3. aszkiel* ... "Scena* nr 2.
4. J«Płoński. Pokora 1 skromność. "Scena" nr 3.
5. J.; ohidt. Mehr Ahnung als Auskunft. »Frankfurter Algemelno

Zeitung» z 11*V.
6* Teresa Ogrodźińska* Miedzy metaforą a ... "Scena* nr 4.
7* H.Derecki. Konfrontacje Młodego Teatru. "Kamena" nr z 10.VI.
8. W.Suliaz* Zielnik w Belgii. «Scena" nr 8.
9. L.Mądzik. teatr jost moim językiem. "Kierunki" z 19.VIII.
10. E.Borusiewicz* Mieszkańcy ... "Teatr* nr 14.
II. A*Matynia. ... . "Kultura" z 9.VIII.
12. Z.Strzelecki. Przyjrzyjmy się polskiej scenografii. "Radar" 

nr 9 .
13. J.Slodlceki. Wilgoć. "Projekt" nr 2.
14. A*Matynia* Powrót do starych dekoracji. «Sztuka" nr 2.
15. Z .Strzelecki. Seenografia polska wychodzi w ś̂ i-at. «Sztukaf 

nr 2/6.
1980
1. J.Pieński. Wyrazić człowieka. "Scena" nr 7.
2. tt.Kac. W podróży. «Seena« nr 8.
3. Z udziałom Wajdy i Szajny ... . «Kurier Lubelski" nr F7*



- 135

4* W.Chudy* S.zaclłoweki. Dorobek Sceny Plastycznej* dialog* 
nr 9#

5* Wkulisz* ilactyka 1 ruch. *hcenan nr 7«
6» W#Chudy. Teatr dranatu ludzldLeJ przygodności. ^nak" nr 3

nie uzupełnione
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